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o  Niezmienność zasad 
polityki zagranicznej 

*  Wyżywienie narodu 
-  podstawową sprawą

W PIĄ TEK  o godz. 9.00 Sejm wznowił obrady. Kontynuowa­
na była dyskusja w sprawach rolnictwa. Porządek dzienny po­
siedzenia przewiduje jeszcze sprawozdania komisji sejmowej 
o poselskich projektach ustaw o zmianie Konstytucji PRL i o 
Trybunale Stanu; sprawozdanie komisji sejmowych o przedsta­
wionym przez Radę Państwa projekcie ustawy o ujednoliceniu 
terminu upływu kadencji rad narodowych stopnia podstawowe­
go i wojewódzkiego; projekt uchwały w  sprawie utworzenia 
Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie PRL.

W  PIĄTEK, w pierwszym 
dniu obrad trwała debata na 
temat naszej polityki zagranicz 
nej, w  kontekście sytuacji mię­
dzynarodowej i problemów ja­
kie stoją przed Polską, posło­
wie w imieniu swych klubów 
i kół poselskich oraz własnym

Wyroki na sprawców
porwania Dozlera

R Z Y M  P A P . P o  s ie d m  Logodz in n e  .i 
d e b a c ie  są d  w  W e ro n ie  o g ło s i ł  w  
c z w a r te k  w y r o k  w  p ro c e s ie  18 
c z ło n k ó w  te r r o r y s ty c z n e j  o rg a n iz a ­
c j i  w ło s k ie j  C z e rw o n e  B r y g a d y ,  
k tó r y c h  o s k a rż o n o  o u p ro w a d z e n ie  
a m e ry k a ń s k ie g o  g e n e ra ła  Jam e sa  
D o z ie ra .

D w o je  s p o ś ró d  o s k a rż o n y c h  —  A u  
to n io  S a v a s ta  i  E m i l ia  L ib e r a ,  k tó  
r z y  w  to k u  p ro c e s u  w y k a z a l i  s k r u ­
c h ę . z o s ta ło  s k a z a n y c h  na o d p o ­
w ie d n io  — 18,5 o ra z  14 ł a t  w ię z ie ­
n ia  N a jc ię ż s z y  w y r o k  — 27 la t  
w ię z ie n ia  — o t rz y m a ł 2 3 - le tn i C e - 
s a re  d i L e n a rd o , z a t rz y m a n y  w  
P a d w ie  28 s ty c z n ia  b r  w  c h w i l i  u -  
w a ln ia n ia  g e n e ra ła  p rz e z  b ry g a d ę  
a n ty te  r  r  o r y s ty c  z n a .

Kosmos a Ziemia
M O S K W A  P A P . N a u k o w c y  z I n ­

s t y tu tu  B o ta n ic z n e g o  w  L e n in g r a ­
d z ie  o d k r y l i  ś c is ły  z w ią z e k  m ię d z y  
p ro c e s a m i z a c h o d z ą c y m i w  k o s m o ­
s ie  i  ro z w o je m  ró ż n y c h  fo r m  ż y c ia  
n a  Z ie m i.  B a d a ją c  8 0 0 - le tn i ja ło ­
w ie c .  ro s n ą c y  n a  w y s o k o ś c i p o n a d  
3 500 m  n .p .m . w  G ó ra c h  P a m ir u  
s tw ie r d z i l i  t r z y k r o tn e  w s tr z y m a n ie  
p ro c e s u  r o z ro s tu  d rz e w a  w  la ta c h  
z a re je s t r o w a n ia  p rz e z  a s t ro n o m ó w  
p o ja w ie n ia  s ię  g w ia z d  s u p e rn o ­
w y c h :  w  1572 p rz e z  T y c h o  d e  B r a -  
he . w  1604 p rz e z  K e p le ra  i  w  1700 
g w ia z d y  w  g w ia z d o z b io rz e  C a s io -  
p e i.  P o w s ta w a n ie  s u p e rn o w y c h , 
w y d a rz e n ie  n a le ż ą c e  do  rz a d k o ś c i,  
w ią ż e  s ię  z  g w a ł to w n y m  w z ro s te m  
ja s n o ś c i g w ia z d , n a w e t 100 m i l i o ­
n ó w  ra z y  p o n a d  s ta n  n o r m a ln y .  W  
p r z y p a d k u  b a d a n e g o  d rz e w a , s k u t ­
k i  te g o  k a t a k l iz m u  k o s m ic z n e g o  
w p ły w a ły  k a ż d o ra z o w o  p rze z  15 la t  
p o  u s ta n iu  e k s p lo z j i  na w s tr z y m a ­
n ie  p ro c e s u  w z ro s tu

wyrażali poparcie dla polskiej 
polityki na arenie międzynaro­
dowej. Podkreślano niezmien­
ność jej podstawowych zasad,' 
znaczenie sojuszu ze Związkiem  
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi, 0dążenie do 
przyjaźni i współpracy ze wszy 
stkimi, którzy pragną ją reali­
zować na zasadzie wzajemnych 
korzyści. Potępiano zarazem 
próby ingerencji ze strony nie­
których państw czy kół na Za­
chodzie w wewnętrzne sprawy 
Polski. Występowano przeciw­
ko próbom gospodarczego i po­
litycznego dyskryminowania 
Polski.

W podjętej uchwale Sejm
uznał za szczególnie ważne

m. In. skoncentrowanie wysił­
ków międzynarodowych nasze­
go państwa na tworzeniu wa­
runków sprzyjających wycho­
dzeniu Polski z kryzysu oraz 
wzmożenie działań służących 
efektywnej współpracy gospo­
darczej w ramach RWPG, w 
stosunkach z wysoko rozwinię­
tymi krajami kapitalistycznymi 
oraz z krajami rozwijającymi 
się.

(Dokończenie na str. 2)

Awaria nadajnika
„Columbii”

W A S Z Y N G T O N  P A P . T e c h n ic y  z 
N A S A  p r z y s tą p i l i  d z iś  d o  u s u ­
w a n ia  a w a r i i  je d n e g o  z d w ó c h  n a ­
d a jn ik ó w  n a  p o k ła d z ie  „ C o lu m b i i ” . 
J a k  o ś w ia d c z y ł N e i l  H u tc h is o n , 
n a d z o r u ją c y  p rz e b ie g  t r z e c ie j  w y ­
p r a w y  w a h a d ło w c a , p r a w d z iw e  t r u ­
d n o ś c i s p o w o d o w a ła b y  d o p ie ro  a- 
w a r ia  d ru g ie g o  n a d a jn ik a ,  b o w ie m  
u n ie m o ż l iw ia ło b y  to  p r z e k a z y w a n ie  
p o k ła d o w e m u  k o m p u te ro w i in f o r ­
m a c j i  z o ś ro d k a  k o n t r o l i  lo tu .  J a k  
w ia d o m o , p la n o w a n e  lą d o w a n ie  
„ C o lu m b i i ”  m a  n a s tą p ić  w  p o n ie ­
d z ia łe k  w  s ta n ie  N o w y  M e k s y k .

Święto 12 Dywizji Zmechanizowanej

im. Armii Ludowej

37 lat w służbie
socjalistycznej Ojczyźnie

W DN IU  WCZORAJ­
SZYM w stoczniowym do­
mu kultury „Korab” odby­
ła się uroczysta akademia 
z okazji 37 rocznicy po­
wstania 12 Dywizji Zme­
chanizowanej im. Arm ii Lu 
dowej.

W SWOIM wystąpieniu do­
wódca dywizji płk dypl. Hen­
ryk Szumski przedstawił trady­
cje i  historię jednostek wcho­
dzących dziś w skład dywizji. 
Nawiązał do walk z hitlerow­
skim okupantem w czasie I I  
wojny światowej oraz do okre­
su utrwalania władzy ludowej 
w okresie powojennym. Przed­
stawił również udział żołnierzy 
12 Dywizji w służbie na rzecz 
społeczeństwa i gospodarki re­
gionu szczecińskiego. Mówiąc o 
dniu dzisiejszym płk H. Szum­
ski powiedział:

— J E S T E Ś M Y  w o js k ie m  n a ro d u  
b u d u ją c e g o  s o c ja l iz m , je g o  n ie ro z ­
łą c z n ą  częśc ią  i  z b r o jn y m  r a m ie ­
n ie m . zaw sze  c z u jn i  i  g o to w i do  
o b r o n y  p rz e d  w ro g ie m  w e w n ę trz ­
n y m  i  z e w n ę trz n y m . T a k  r o z u m ie ­
m y  ż o łn ie r s k i  o b o w ią z e k , w y n ik a ją ­
c y  z  g łę b o k ie g o  p a t r io ty z m u ,  s p o ­
łe c z n e j i  o b y w a te ls k ie j  ś w ia d o m o ­
ś c i ż o łn ie r z y  12 D y w iz j i  Z m e c h a n i­
z o w a n e j im .  A r m i i  L u d o w e j.

N a s tę p n ie  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
Z d z is ła w  P ę d z iń s k i z ło ż y ł w  im ie ­
n iu  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  a d m in is t r a ­
c y jn y c h  w o je w ó d z tw a  p o d z ię k o w a ­
n ia  d la  ż o łn ie r z y  d y w iz j i  za p e łn ą

p o ś w ię c e n ia  s łu ż b ę  s o c ja l is ty c z n e j 
O jc z y ź n ie .

W  d a ls z e j c zę śc i a k a d e m ii w o je ­
w o d a  s z c z e c iń s k i S ta n is ła w  M a le c  
w rę c z y ł  o d z n a c z e n ia  za z a s łu g i d la  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  — G r y f  P o ­
m o r s k i  w y ró ż n ia ją c y m  siię o f ic e ­
ro m , c h o rą ż y m  i  p o d o f ic e ro m .

O d z n a c z e n ia  o t r z y m a l i :  p p łk  H e n ­
r y k  P o la ń s k i,  p p łk  Z b ig n ie w  P ę k -  
s iń s k i.  k p t .  A l fo n s  C h m ie ln ic k i,  
s t  c h o r .  s z ta b  H e n r y k  W y s o c k i,  
s t. c h o r .  J a n  A d a m c z y k , s t. s ie rż . 
s z ta b . S ta n is ła w  G u z ik o w s k d  i  s ie rż . 
sz ta b . K a z im ie rz  M e ls k i.  %

W rę c z o n o  ró w n ie ż  O d z n a k i Z a  
Z a s łu g i w  O c h ro n ie  P o rz ą d k u  P u ­
b lic z n e g o  i  O d z n a k i S o e c ja łn e  Z a ­
s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  O R M O .

W  czę śc i a r ty s t y c z n e j  a k a d e m ii 
w y s tą p i ł  C e n tr a ln y  Z e s p ó ł A r t y s t y ­
c z n y  W o js k a  P o ls k ie g o  z w id o w i ­
s k ie m  m u z y c z n y m  o n . . .T w o i c h ło p  
c y  — P o ls k o !”

(w a b )

Z soboty na niedzielę

Śpimy krócej
W  N O C Y  28 m a rc a  w p ro w a d z o n y  

z o s ta n ie  czas le tn i  w  r o k u  b ie ż ą ­
c y m . W s k a z ó w k i z e g a ró w  p rz e s u n ie  
te  zo s ta n ą  o 1 g o d z in ę  d o  p rz o d u  
(z  g o d z in y  1.00 n a  g o d z in ę  2.00 w

H ^ z a ś  le tn i  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  
d o  d n ia  26 w rz e ś n ia , k ie d y  to  o 
g o d z in ie  2.00 w  n o c y  c o fn ię te  zo ­
s ta n ą  w s k a z ó w k i z e g a ró w  n a  go ­
d z in ę  1.00.

Obudziły się
tatrzańskie misie

Z A K O P A N E  P A P . S łu ż b a  le śn a  
T a trz a ń s k ie g o  P a rk u  N a ro d o w e g o  
n a p o tk a ła  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  t y ­
g o d n ia c h  l ic z n e  ś la d y  n ie d ź w ie d z i,  z 
czeg o  w y n ik a ło ,  że w  n a s z y c h  T a ­
t r a c h  g w a ro w a ły  t r z y  m is ie .

J e d e n  z n ic h  ro z g o ś c ił s ię  w  o -  
s ta tn ic h  d n ia c h  w  D o l in ie  S t rą ż y ­
s k ie j .  m u s ia ł b y ć  b a rd z o  g ło d n y , 
s k o ro  u p o lo w a ł  s o b ie  ła n ię  i  ją  
p o ż a r ł.  N ie d ź w ie d ź  te n  z a c h o w y w a ł 
s ię  do ść  a g re s y w n ie . to te ż  d o l in ę  
z a m k n ię to  d la  r u c h u  tu ry s ty c z n e g o  
na  4 d n i.  D o l in a  be z  t u r y s t ó w  w i ­
da ć  w y d a ła  s ię  m is io w i  n ie a t r a k ­
c y jn a .  g d y ż  p o sze d ł so b ie  w  w y ż ­
sze p a r t ie  g ó r.

Katastrofa
islandzkiego frachtowca

W  C Z W A R T E K  w  p ó łn o c n y c h  re ­
jo n a c h  A t la n t y k u ,  m ię d z y  S z k o c ją  
a Is la n d ią  z a to n ą ł is la n d z k i f r a c h ­
to w ie c  „ S u d u r la n d ” . N a  r a tu n e k  
je g o  10-o s o b o w e i za ło d z e  p r z y b y ły  
h e l ik o p te r y  b r y t y js k ie  ł  d u ń s k ie . 
A k c ja  z a k o ń c z y ła  s ię  p o m y ś ln ie  
d la  9 r o z b it k ó w ;  je d n e g o  m a r y n a ­
rz a  z m io t ła  fa la .  g d y  u s i ło w a ł d o ­
s ta ć  s ię  na  p o k ła d  ło d z i r a tu n k o ­
w e j.

» liB fw i— w n y i

0 konflikcie o  Samorządzie o Studentach o Kulturze
— m ów i »K u rie ro w i" c z ło n e k  Biura Politycznego

sekretarz KC PZFić Hieronim  Kubiak
— JAK towarzysz profesor 

ocenia aktualny stan świado­
mości społecznej polskiej inte­
ligencji? Jakie tendencje moż­
na zaobserwować w jej posta­
wach?

— Jest to stan po wielkiej cho 
robie. Chyba w ten sposób 
można to najprościej określić. 
Jest to stan odnajdywania się, 
stan, w którym emocje — acz­
kolwiek bardzo powoli — ustę­
pują racji rozumowej. A to 
jest bardzo ważne. Bo tam 
gdzie się zaczyna racja rozu­
mowa, tam zaczyna występo­
wać możliwość porozumienia. 
Tam gdzie są tylko emocje.

jest tumult i chaos. Jestem 
przekonany, że tych racji ro­
zumowych będzie coraz wię­
cej. M. in. dlatego, że poprzez 
decyzje państwowe, poprzez od 
powiędnie regulacje prawne 
Sejmu, będziemy dowodzić 
prawdziwości deklaracji gen. 
Jaruzelskiego, że od socjalisty­
cznej odnowy odwrotu nie ma 
i że my jej gwarancją być mu 
simy. Mówiłem wcześniej, w  
czasie dzisiejszych rozmów w  
Szczecinie m. in. o decyzjach, 
które w najbliższym czasie bę­
dą podejmowane w sferze kul­
tury, a także nauki i instytu­
cji naukowych. Mówiłem m. iru*. 
o tym, że naszym marzeniem

jest, by Sejm zgodził się na 
odbycie 3 maja sesji i przyjął 
w jej trakcie ustawy o Naro­
dowej Radzie Kultury, o fun­
duszu kultury narodowej, o sta 
tusie pracowników, stanowią­
cych serce i mózg upowszech­
nienia kultury, tych najbar­
dziej szeregowych i najbardziej 
pięknych ludzi kultury. Ryćmo 
że — ale tu istnieje jeszcze 
wiele wątpliwości — będą go­
towe do 3 maja także ostatecz­
ne wersje ustawy o szkolnict­
wie wyższym, o PAN, o insty­
tutach resortowych. Jest to mo­
je marzenie, aby 3 maja, sym­
boliczny i wielki polski 3 Ma­
ja' przyniósł- nowy prawny ład,

stwarzający syntezę dotychcza­
sowych poszukiwań. Syntezę 
wszystkiego tego co w naszych 
poszukiwaniach było rozumne.

— Mówi to w. profesor, i® 
racje rozumu biorą górę nad 
emocjami. Wynikałoby więc z 
tego, że w postawach naszej 
inteligencji zaczyna przeważać 
realizm. Tymczasem wciąż jes* 
cze bardzo często spotykamy 
się z postawami zachowawczy­
mi a także z działaniami de­
precjonującymi ludzi jednozna­
cznie opowiadających się aa po 
lityką partii.

(Dokończenie na str. 3)

DZIŚ
W  NUMERZE: Ludzie spod znaku Rodła ♦  Odblokować dialog ♦  Międzynarodowy Dzień Teatru ♦  Na tropach yeti

Egz. ohow. Reg. 'Z312 Z.



K U Ri E R #  KRAJ #  REGION +  KRAJ &  REGION 4  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION ^  KRAJ ^  STRONA 2

Dwudniowe obrady Sejmu
(Dokończenie ze str. 1)

Informację rządu o aktual­
nych problemach polityki za­
granicznej PRL przedstawił 
Józef Czyrek, a oto główne te­
zy jego wystąpienia:

♦  P o ls k a  n a d e  w s z y s tk o  p o trz e ­
b u je  p o k o ju .  P o k o ju  w e w n ę trz n e g o  
i  p o k o ju  z e w n ę trz n e g o . P o w s z e c h ­
n e  u ś w ia d o m ie n ie  t e j  p r a w d y  — 
t o  b e z w z g lę d n y  n a k a z  e d u k a c j i  
n a r o d o w e j w s p ó łc z e s n y c h  p o k o le ń  
P o la k ó w . T o  n ie z b ę d n y  w a r u n e k  
w ła ś c iw e g o  p o jm o w a n ia  p o ls k ie j  
r a c j i  s ta n u .

♦  O r o z w o ju  s y tu a c j i  i  p o d e jm o ­
w a n y c h  d z ia ła n ia c h  in fo r m o w a l i ­
ś m y  n a s z y c h  z a g ra n ic z n y c h  p a r tn e ­
r ó w .  Z e z ro z u m ie n ie m  i  t r o s k a  o d ­
n o s i l i  s ię  d o  p r o b le m ó w  P o ls k i n a ­
s i s o c ja l is t y c z n i  p r z y ja c ie le  i  so ­
ju s z n ic y .  U d z ie la l i  n a m  p o p a r c ia  i  
n ie z b ę d n e j p o m o c y , zw ła s z c z a  e k o ­
n o m ic z n e j.  W  o k re s ie  ty m  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i p r z y z n a ł P o lsce  k r e d y ­
t y  n a  s u m ę  p o n a d  3.8 m ld  r u b l i ,  
w  t y m  o k . 500 m in  d o la r ó w  w  f o r ­
m ie  b e z z w ro tn e j p o m o c y . N ie z a ­
p rz e c z a ln y  je s t  f a k t ,  że bez t e j  
p o m o c y  g o s p o d a rk a  p o ls k a  u le g ła ­
b y  p e łn e m u  z a ła m a n iu . D o  te g o  
z re s z tą  d ą ż y ły  ś w ia d o m ie  a n ty s o ­
c ja l is ty c z n e  i  k o n t r r e w o lu c y jn e  s i­
ły ,  a n a r c h iz u ja c  ż y c ie  sp o le c z n o - 
-g o s p o d a rc z e . b lo k u ją c  p o d ję te  P» 
I X  N a d z w y c z a jn y m  Z je ź d z ie  P Z P R  
i  K o n g re s a c h  Z S L  1 S D  d z ie ło  r e ­
fo r m y  g o s p o d a rc z e j i  s o c ja l is ty c z ­
n e j  o d n o w y .

# • W p ro w a d z e n ie  s ta n u  w o je n n e ­
g o  o c a l i ło  p o k ó j  w e w n ę tr z n y  w  P o l 
sce. P o d ję ta  d e c y z ja  n ie  s p o w o d o ­
w a ła  z a g ro ż e n ia  d la  ża d n e g o  o a ń -  
s tw a , N ie  z m ie n i ła  zasa d  p o ls k ie j  
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j.  W ie lo k r o tn ie  
w y ja ś n ia l iś m y  m o ty w y  i  in te n c je  
te g o  tru d n e g o , le cz  k o n ie c z n e g o  
k r o k u .  W s k a z y w a liś m y  n a  zn a cze ­
n ie  w e w n ę trz n e  1 m ię d z y n a ro d o w e  
p o d ję te g o  k r o k u ,  n a  je g o  zgo d n o ść  
z  k o n s ty tu c y jn y m  p o rz ą d k ie m  p ra w  
n y m  i  n a s z y m i z o b o w ią z a n ia m i 
p r a w n o - m ię d z y n a r o d o w y m i.  N ie je d ­
n o k r o tn ie  p o d k re ś la l iś m y , te  n a ­
s zym  n ie z m ie n n y m  z a m ia re m  p o zo ­
s ta je  k o n ty n u a c ja  p ro c e s u  o d n o ­
w y .  r e fo r m  ż y c ia  p o lity c z n e g o , spo 
łe c z n e g o  i  g o sp o d a rcze g o . p o g łę ­
b ie n ie  s o c ja l is ty c z n e  i  d e m o k r a c j i  w  
o n a r c iu  o w s p ó łd z ia ła n ie  w s z y s t­
k ic h  s i ł  p a t r io ty c z n y c h .  P o tw ie r ­
d z a ją  to  w  c a łe j p e łn i  p ra c e  S e j­
m u .

♦  T w o rz o n e  w o k ó ł w y d a rz e ń  w  
P o lsce  n a p ię c ie  m ię d z y n a ro d o w e  
n ie  w y n ik a  z c h a r a k te ru  p o d ję ty c h  
p rz e z  nas s u w e re n n y c h  d e cvz .fi d o ­
ty c z ą c y c h  w e w n ę tr z n y c h  s p r a w  P o l 
s k l.  W y n ik a  z is to t y  o b e c n e j p o l i ­
t y k i  a m e ry k a ń s k ie j z N A T O -w s k ie -  
g o  d ą ż e n ia  d o  z m ia n y  u k ła d u  
s i ł  i  r e a lió w  p o l i t y c z n y c h  E u ro p y . 
W ła ś n ie  d la tes ro  w  w ie lu  k r a ja c h  
z a c h o d n ic h  g łó w n ie  z in s p ir a c j i ,  
a  n a w e t w rę c z  p o d  n a c is k ie m  U S A . 
n a d a l p o d e im o w a n e  sa d z ia ła n ia  
n r z e c iw  P o lsce  S j e j  le g a ln y m  w la -

- d zo m . s p rze czn e  z p o d s ta w o w y m i 
z a sa d a m i w s p ó łż y c ia  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o .

♦  W y d a rz e n ie m  s z c z e g ó ln e j w a g i 
w  s to s u n k a c h  p o ls k o - ra d z ie c k ic h , 
a ta k ż e  w  sze rsze j p ła s z c z y ź n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j b y ła  n ie d a w n a  
w iz y ta  p r z y ja ź n i  w  M o s k w ie  p o l­
s k ie j  d e le g a c j i  p a r ty jn o -p a ń s tw o -  
w e j.  M o s k ie w s k ie  ro z m o w y  i  ic h  
w y n ik i  jeszcze  ra z  p o tw ie r d z i ły  
h is to r y c z n y ,  s tr a te g ic z n y  w y m ia r  
p o ls k o - ra d z ie c k ie g o  s o ju s z u  z a w a r ­
t y  w  s tw ie rd z e n iu ,  iż  is tn ie n ie  s i l ­
n e j.  n ie p o d le g łe j.  s o c ja l is ty c z n e j 
P o ls k i le ż y  w  in te re s a c h  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , t a k  j a k  p o tę g a  i m ię  
d z y n a ro d o w y  a u to r y t e t  Z S R R  le ż y  
w  in te re s a c h  P o ls k i L u d o w e j.  W y ­
k a z a ły .  że P o ls k a  m a  n ie z a w o d ­
n y c h  p r z y ja c ió ł  n a  k tó r y c h  m oże 
lic z y ć .  O b r a te r s k im  d la  P o ls k i p o ­
p a r c iu  ś w ia d c z ą  n a j le p ie j  s ło w a  
L e o n id a  B re ż n ie w a : . .W s z y s tk im  
c z y m  m o ż e m y  p o m o g liś m y  s o c ja l i ­
s ty c z n e j P o lsce  i  b ę d z ie m y  p o m a ­
g a ć ” . P rz e b ie g  I r e z u lt a ty  w iz y ty  
o tw o r z y ły  n o w y  e ta p  s to s u n k ó w  
p o ls k o - ra d z ie c k ic h .

♦  W y s o k a  ra n g ę  w  n a s z e j p o l i ­
ty c e  z a g ra n ic z n e j m ia ły  i  m a ją  
s to s u n k i z p o z o s ta ły m i s o c ja l is ty c z ­
n y m i są s ia d a m i — z C SR S i  N R D .

♦  W  o b lic z u  za g ro że ń , ja k ie  P o­
c ią g a  za  sob ą  n a w ró t  z im n o w o je n -  
n y c h  k o n f r o n ta c y jn y c h  te n d e n c ji  w  
p o l i ty c e  U S A  i  N A T O  s zcze g ó ln ie  
w a ż n y m  z a d a n ie m  je s t  u m a c n ia n ie  
s i ły  o b r o n n e j  j  s o ju s z n ic z e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  w  ra m a c h  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o . P rz e z  c a ły  czas 
sw e g o  is tn ie n ia  b y ł  o n  i  p o z o s ta je  
n ie z a w o d n ą  ta rc z a  p o k o ju  w  E u ro ­
p ie .

♦  G łó w n ą  z a p o rą  p r z e c iw  p o l i ­
t y c e  k o n f r o n ta c j i ,  g łó w n y m  c z y n ­
n ik ie m  o b r o n y  p o k o ju  i  b e zp ie cze ń  
s tw a  m ię d z y n a ro d o w e g o  je s t  s i ła  i 
z w a r to ś ć  p a ń s tw  w s p ó ln o ty  s o c ja l i ­
s ty c z n e j,  i c h  k o n s t r u k t y w n a ,  o d p o ­
w ie d z ia ln a  I  d a le k o w z ro c z n a  p o l i ­
ty k a .

♦  S p ra w ą  n a jw y ż s z e j w a g i d la  
p o k o ju  je s t  p o ło ż e n ie  ta m y  w y ś c i­
g o w i z b ro je ń .  K lu c z o w a  r o lę  w  d ia  
lo g u  r o z b ro je n io w y m  ja k  i  w  c a ­
ły m  u k ła d z ie  s to s u n k ó w  m ię d z y  
W s c h o d e m  i  Z a c h o d e m , o d g r y w a ją  
s to s u n k i ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie , 
W  p e łn i p o p ie ra m y  re a lis ty c z n e  
s ta n o w is k o  Z S R R  z a p re z e n to w a n e  
p o dcza s  ro z m ó w  d o ty c z ą c y c h  o g ra ­
n ic z e n ia  b r o n i  ją d r o w e !  ś re d n ie g o  
za s ię g u  w  E u ro p ie . N o w y m  d o w o ­
d e m  k o n s t r u k t y w n e j  n o i i t v k i  Z S R R  
są in i c ja t y w y  p rz e d s ta w io n e  o rz e z  
L e o n id a  B re ż n ie w a  n a  z je ź d z ie  r a ­
d z ie c k ic h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h .

W ita m y  je  ja k o  w y ra z  d o b r e j  w o ­
l i  i s zcze re go  p r a g n ie n ia  o s ią g n ię ­
c ia  p o ro z u m ie n ia . U d z ie la m y  im  
p e łn e g o  p o p a rc ia .

♦  S z e rz y  s ię  n ie b e z p ie c z n e  z ja w i ­
s k o  p rz e n o s z e n ia  n a p ię ć  w  m ię d z y ­
n a r o d o w e j s y tu a c j i  p o l i t y c z n e j  n a  
s fe rę  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h . 
N iw e c z y  to  Ic h  s ta b iln o ś ć , p o d w a ­
ża z a u fa n ie , u t r u d n ia  p o d e jm o w a ­
n ie  w s p ó ln y c h  p rz e d s ię w z ię ć , o g ra ­
n ic z a  r e a liz a c ję  a k tu  k o ń c o w e g o  
K B W E . M u s im y  w y c ią g n ą ć  w s z y s t­
k ie  w n io s k i  d z iś  i  na  p rz y s z ło ś ć  ze 
s to s o w a n e j p rz e z  Z a c h ó d  p o  13 
g r u d n ia  p o l i t y k i  r e s t r y k c j i  g o sp o ­
d a rc z y c h . W ie rz y m y ,  t e  p o c z u c ie  
re a liz m u  w e ź m ie  g ó rę . P o ls k a  m a  
w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i,  a b y  b y ć  a- 
t r a k c y jn y m  p a r tn e re m  w s p ó łp ra c y  
m ię d z y n a ro d o w e j.  J e s te ś m y  g o to w i 
r o z w i ja ć  n a d a l s to s u n k i d w u s tr o n ­
ne  z p a ń s tw a m i k a p i ta l is ty c z n y m i,  
w  szcze g ó ln o śc i z p a ń s tw a m i e u ro ­
p e js k im i .

♦  Z e  z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  
szcze g ó ln a  w a g ę  p r z y w ią z u je m y  do  
s to s u n k ó w  ze S to l ic ą  A p o s to ls k ą . 
Z n a n e  je s t  z a a n g a ż o w a n ie  J a n a  P a ­
w ła  I I  w  p ro p a g o w a n ie  d u c h a  p o ­
k o ju ,  z r o z u m ie n ia  i  w s p ó łp ra c y . 
W ie m y  te ż  z Ja ka  u w a g ą  p a p ie ż  
o d n o s i s ię  do  w y d a rz e ń  w  P o lsce . 
C h o ć  w  n ie k tó r y c h  s p ra w a c h  są 
m ię d z y  n a m i ró ż n ic e , to  je d n a k  Je­
s te ś m y  p rz e k o n a n i,  że m a m y  z b l i ­
żon e  p u n k t y  w id z e n ia  w  ta k  p o d ­
s ta w o w y c h  k w e s t ia c h , j a k  k o n ie c z ­
ność z a p o b ie ż e n ia  d a ls z e m u  p o g a r ­
s z a n iu  s ie  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j i  w y ś c ig o w i z b ro je ń ,  a ta k ż e  
w  k w e s t i i  p o d ję ty c h  w o b e c  P o ls k i 
s a n k c j i  i  r e s t r y k c j i .

+  I X  N a d z w y c z a jn y  Z ja z d  P Z P R . 
d e c y z je  W R O N , u c h w a ły  S e jm u  
P R L  — w y ty c z y ły  g łó w n e  ce le  i  za 
d a n ia  s to ją c e  p rz e d  nasza  p o l i t y ­
k a  z a g ra n ic z n ą . W a ż n a  część ty c h  
za d a ń  w y p e łn ia  p o ls k a  s łu ż b a  z a ­
g ra n ic z n a . P ra c u je  o n a  d z iś  w  
tr u d n ie js z y c h  n iż  k ie d y k o lw ie k  w a ­
r u n k a c h .

♦  R óżn e  są d r o g i i  lo s y  P o la k ó w  
n a  ś w ie e ie . a le  Jed na je s t  P o ls k a . 
J e d n o  p a ń s tw o  p o ls k ie  n a  m a p ie  
ś w ia ta . T e n  k r a j  m ię d z y  O d ra  i 
B u g ie m  — to  n a jw a ż n ie js z a  w a r ­
to ść  w y n ie s io n a  z n a s z e j t r u d n e j  
h is to r i i ,  o k u p io n a  o f ia r a m i i  c ie r ­
p ie n ia m i w ie lu  p o k o le ń . T u  je s te ś ­
m y  na  s w o im  p rz y s z ło ś ć  naszego 
k r a ju  k s z ta łt u je  s ię  t u t a j .  Z a d e c y ­
d u je  o n ie  i  p ra c a  ca łe g o  n a ro d u .

W  D E B A C IE , ja k a  s ię  n a s tę p n ie  
ro z w in ę ła , p o s ło w ie  w  im ie n iu  r e ­
p re z e n to w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  k l u ­
b ó w  i  k ó ł  a rez w ła s n y m  a p r o b o ­
w a l i  t re ś c i z a w a r te  w  • w y s tą p ie n iu  
m in is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .

K I L K A  ce ch  s z c z e g ó ln y c h  o d ró ż ­
n ia  nasz k r a j  od  in n y c h  p a ń s tw  
s o c ja l is ty c z n y c h  w  E u ro p ie  — m ó ­
w i ł  m . iP . pos. E D M U N D  O S M A N - 
C Z Y K  (b e zp . o k r .  w y b . K ę d z ie ­
r z y n ) .  C e c h y  te  r z u tu ją  t r w a le  na  
naszą p o l i t y k ę  w e w n ę trz n ą  i  z a ­
g ra n ic z n ą . S ta n o w im y  d z iś  w  ś w ie  
c ie  s p o łe czn o ść  rz ę d u  45—50 m in ,  
s p o ś ró d  k tó r e j  10 d o  15 m in  ż y je  
po za  g ra n ic a m i P o ls k i L u d o w e j ,  ńa  
w s c h ó d  od  B u g u  i  na  za c h ó d  od 
O d ry ,  n a  c a ły m  s z e ro k im  ś w ie e ie . 
S tą d  P o ls k a  to  n a d a l — ja k  w  
p rz e s z ło ś c i — n ie  t y l k o  p a ń s tw o , 
a le  i  n a ró d . R zecz  w  ty m ,  a b y  
w ła ś n ie  te ra z , w  na  1 t r u d n ie js z y m  
h is to r y c z n y m  m o m e n c ie , r a to w a ć  i 
p o d t rz y m y w a ć  ze  w s z y s tk ic h  s i ł  
id e ę  b u d o w a n ia  t r w a łe g o  p o m o s tu  
m ię d z y  k r a je m  a e m ig r a c ją .

M ię d z y n a ro d o w a  p o z y c ja  P o ls k i 
w  o s ta te c z n y m  ra c h u n k u  z a le ż y  od 
j e j  p o z y c j i  w e  w s p ó ln o c ie  p a ń s tw  
s o c ja l is ty c z n y c h ,  o d  sp o s o b u , w  ja ­
k i  f u n k c jo n u je  s o ju s z  p o ls k o - r a ­
d z ie c k i.  P r z y p o m n ia ł  to  jeszcze  ra z  
po s . J A N U S Z  S T E F A N O W IC Z  (bez. 
P A X  o tk r. w y b  B ia ły s to k ) .  P a r tn e r  
s tw o  w  ty m  s o ju s z u  p o w o d u je  p a r ­
tn e r s tw o  w  s to s u n k a c h  z Z a c h o ­
d e m . S tą d  d la  n ik o g o , k t o  g łę b ie j 
ś le d z i p o l i t y k ę  ś w ia to w ą , n ie  b y ło  
z a s k o c z e n ie m , że o d b u d o w a  p o z y ­
c j i  m ię d z y n a r o d o w e j P o ls k i  — ta k ­
że na  Z a c h o d z ie  — ro z p o c z ę ta  zo­
s ta ła  w y s o c e  u d a n ą  w iz y tą  w  M o ­
s k w ie .

R ó w n o w a g a  P o ls k i i  r ó w n o w a g a  n e -

s tw e m  w ie lk ie g o  n ie u r o d z a ju  w  
1980 r .

B a rd z o  w a ż n y m  d z iś  z a d a n ie m  
je s t  s k u p ie n ie  je szcze  o k . 600 ty s . 
to n  z b o ż a  z u b ie g ło ro c z n y c h  z b io ­
r ó w .  T e j  w y s o k o ś c i s k u p  n ie  s p o ­
w o d u je  w ię k s z e g o  u s z c z e rb k u  d la  
p r o d u k c j i  z w ie rz ę c e j,  a  ró w n o c z e ś ­
n ie  p o z w o li ,  łą c z n ie  z im p o r te m , o 
k t ó r y  rz ą d  n a d a l za b ie g a , n a  za ­
p e w n ie n ie  c ią g ło ś c i d o s ta w  m ą k i  i  
w y p ie k u  C h le ba .

K o n ie c z n e  je s t  w y c ią g n ię c ie  o d ­
p o w ie d n ic h  w n io s k ó w  z o b e cn e g o  
s ta n u  n a s z e g o  r o ln ic tw a  o ra z  ż y w ­
n o ś c io w y c h  r e s t r y k c j i  a m e ry k a ń ­
s k ic h  w o b e c  n a szeg o  k r a ju .  O p ra ­
c o w y w a n y  je s t  p ro g ra m  r o z w o ju  
r o ln ic t w a  i  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io ­
w e j d o  1985 r. i  n a  la ta  n a s tę p n e . 
P r o je k t  te g o  p ro g ra m u , k t ó r y  m . 
Łn. u w z g lę d n ia  s to p n io w e  p rz e c h o ­
d z e n ie  d o  s ta n u  s a m o w y s ta rc z a l­
n o śc i ż y w n o ś c io w e j ,  rz ą d  p rz e d s ta ­
w i  po d  o ce n ę  n a  je d n y m  z n a s tę p ­
n y c h  p o s ie d z e ń  S e jm u .

N a s tę p n ie  p o s ło w ie  — s p ra w o z d a w  
c y  z a p re z e n to w a li  r z ą d o w e  p r o je k ­
t y  u s ta w :  „ O  o c h r o n ie  g r u n tó w  r o i  
n y c h  i  le ś n y c h ” , „ O  s c a la n iu  g r u n ­
tó w ” , „ O  z m ia n ie  u s ta w y  k o d e k s  
c y w i ln y "  o ra z  u c h y le n iu  u s ta w y
0 u r e g u lo w a n iu  w ła s n o ś c i g o sp o ­
d a r s tw  r o ln y c h ,  a  ta k ż e  o z m ia n ie  
u s ta w y  k o d e k s  p o s tę p o w a n ia  c y ­
w i ln e g o

P ie rw s z e  p o s e ls k ie  w y s tą p ie n ia  
d o w o d z ą  d w ó c h  z a s a d n ic z y c h  s p ra w . 
P o  p ie rw s z e  — p o d k re ś la  s ię  d o ­
n io s łe  z n a c z e n ie  o m a w ia n y c h  p r o ­
je k tó w  u s t a w  d la  u p o rz ą d k o w a n ia  
w ie lu  z a s a d n ic z y c h  k w e s t i i  z w ią z a ­
n y c h  z g o s p o d a rk ą  z ie m ią , o b e c ­
n y m  s ia n e m  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z y m  m  w s i  o ra z  p e r s p e k ty w a m i 
r o z w o j o v y a n  i  r o d z in n y c h  g o sp o ­
d a r s tw  c h ło p s k ic h .  P o  d r u g ie  -  
a k c e n tu .e  s ię  is tn ie n ie  w c ią ż  d u ­
ż y c h  d y s p r o p o r c j i  m ię d z y  z a p o trz e ­
b o w a n ie m  r o ln ic tw a  na  p rz e m y s ło ­
w e  ś r o d k i  p r o d u k c j i ,  a  f a k t y c z n y ­
m i Ic h  d o s ta w a m i z p rz e m y s łu .

N a  u c h w a le n ie  w s p o m n ia n y c h  u- 
s ta w  r o l n i c y  c z e k a l i  o d  d a w n a . W  
w y ty c z n y c h  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R  i  P r e z y d iu m  N K  Z S L  o ra z  
u c h w a ła c h  I X  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja ­
z d u  p a r t i i  z a p e w n io n o  p o l i ty c z n e  
g w a ra n c je  t r w a ło ś c i  In d y w id u a l­
n y c h  g o s p o d a rs tw  c h ło p s k ic h ,  s ta ­
n o w ią c y c h  t r w a ły  e le m e n t  u s t r o ju  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  P R L . T e ­
ra z  — p o p rz e z  n o w e liz a c ję  k o d e k ­
su  c y w i ln e g o  — g w a ra n c je  te  
w z m a c n ia  s ię  n a  g r u n c ie  p r a w n y ę i ,  
u s ta w o w y m . C h ło p s k ie  r o ln ic tw o  
z in te g r o w a n e  l i c z n y m i  w ię z a m i z 
g o s p o d a r k ą  u s p o łe c z n io n ą  je s t  b o ­
w ie m  — j a k  p o d k r e ś li ł  je d e n  z p o  
s łó w  — t r w a ły m  e le m e n te m  g o sp o ­
d a r k i  n a ro d o w e j.  P r z y ję l iś m y  te ż  
zasadę je d n o ś c i n a szeg o  r o ln ic tw a
1 ró w n o ś c i w s z y s tk ic h  je g o  s e k to ­
r ó w ,  a w ię c  w  o b e c n y c h  a k ta c h  
p r a w n y c h  w y s tę p u je  k o n s e k w e n tn a  
r e a liz a c ja  ty c h  zasad. P o c z u c ie  
t r w a ły c h  p e r s p e k ty w  d la  r o d z in ­
n y c h  g o s p o d a r s tw  In d y w id u a ln y c h  
w z m a c n ia ją  te ż  in n e  n o w e liz o w a ­
ne  p r z e p is y  d o ty c z ą c e  m . in .  d z ie ­
d z ic z e n ia  n ie ru c h o m o ś c i r o ln y c h ,  
z n o s z e n ia  ic h  w s p ó łw ła s n o ś c i,  ro z ­
s z e rz e n ia  k r ę g u  s p a d k o b ie rc ó w  r o l ­
n ik a .

W  d e b a c ie  d o ty c z ą c e j b e z p o ś re d ­
n io  s p ra w  p r o d u k c y jn y c h  r o ln i ­
c tw a  o ra z  p ro b le m ó w  s o c ja ln o -b y ­
to w y c h  lu d n o ś c i  w ie js k ie j  zg a d z a ­
n o  s ię , że  p ie rw s z o p la n o w y m  dz iś  
z a d a n ie m  je s t  p rz e ła m a n ie  k r y z y ­
su ż y w n o ś c io w e g o  1 s u k c e s y w n e  
z w ię k s z a n ie  s to p n ia  s a m o w y s ta rc z a l 
n o ś c i n a s z e g o  k r a ju  p o d  w z g lę d e m  
p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i.  N ie  z g a d za n o  
s ię  n a to m ia s t  z w y s tę p o w a n ie m  
c ią g ły c h  't r u d n o ś c i  w  r o z w o ju  n a ­
sze g o  r o ln ic tw a .  M a  o n o  — m ó w io ­
n o  — w ie le  „ w e w n ę t r z n y c h ”  r e ­
z e rw , m o ż e  i  p o w in n o  le p ie j  za­
g o s p o d a ro w a ć  g r u n ty ,  p o d n ie ś ć  
o g ó ln ą  e fe k ty w n o ś ć  w y k o r z y s ta n ia  
sw e g o  p o te n c ja łu .  B e z  z d e c y d o w a ­
n ie  w ię k s z e g o  w s p a rc ia  r o ln ic tw a  
p rz e z  p r z e m y s ł i  c a łą  g o s p o d a rk ę  
e f e k t y  w s p o m n ia n y c h  d z ia ła ń  w  
r o ln ic tw ie  b ę d ą  je d n a k  o g ra n ic z ę -

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
M /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic a "  z 

B r a z y l i i  d o  G d y n i  i  m /s  
„ T a r n ó w ”  ze s to c z n i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
M /s  „ L ę b o r k ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ C ie o ł ic e - Z d r ó j ”  d ó

A n tw e r p i i
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  do

R o t te r d a m u ,
m /s  „ G ó r n y  Ś lą s k "  do

W ło c h

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  27 b m .
M /s  „ N ie w ia d ó w ”  z  D a n ii,  
m /s  „ K a r p a c z ”  z  N o r w e g ii  

l  S zw e c ja .
m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i”  z 

D a n ii,

m /s  „ S k r z a t ”  ze S z w e c ji ,  
m /s  „ U n iw e r s y te t  T o r u ń s k i ”  

z A n g l i i .
m /s  „ K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­

c e ”  z M iu rm a ń s k a  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  27 bm .

M /s  „ S k r z a t ”  d o  N o r w e g ii  1 
D a n i i,

m /s  „ T a r n ó w ”  d o  F in la n d i i ,  
m /s  „ W i ła ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  d o  

M u rm a ń s k a .
m /s  . .D o ln y  Ś lą s k ”  d o  G d a ń  

fika .
m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  F r a n ­

c j i .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  28 b m .

M /s  „ R a b k a - Z d r ó j ”  z N o r ­
w e g ii.

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j”  z 
R o t te r d a m u .

m /s  „ K o p a ln ia  B e łc h a tó w ”  
r. B r a z y l i i .

m /s  „ W a r k a ”  z N o r w e g ii .  
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  28 bm .

M /s „ Z ie m ia  B y d g o s k a ”  do  
G d a ń s k a

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •
Sport plus medytacja, czyli...

Biegi w transie
O G N IS K O  T K K F  .P ia s t-R u g ia ”  

p r o p o n u je  m ie s z k a ń c o m  S zcze c in a  
u d z ia ł w  n ie d z ie ln y c h  „b ie g a c h  
tra n s o w y c h ” . C o  to  je s t  i  n a  c z y m  
p o le g a  w y ja ś n ia  i n s t r u k t o r  m g r  
J e r z y  J a g u e k i:

—  B IE G I T R A N S O W E  — to  S—  
c y f lc z n y  r o d z a j t r e n in g u  b ie g o w e g o  
d la  p rz y je m n o ś c i ł  z d ro w ia , łą c z ą ­
c y  w  s o b ie  e le m e n ty  b ie g u  c ią g łe ­
g o , c ro s s u  i  m e d y ta c j i  w  r u c h u ,  
is to t ą  „ b ie g u  tra n s o w e g o ”  je s t  w ię c  
— o b o k  o d d z ia ły w a n ia  o g ó ln ie  u - 
s p ra w n ia ją c e g o  i  re g e n e ru ją c e g o  —

W  C Z W A R T E K  — In fo r m u ­
je  „ G lo s  S z c z e c iń s k i"  —  E g ze ­
k u t y w a  K W  P Z P R  d o k o n a ła  
o c e n y  fu n k c jo n o w a n ia  s y s te ­
m u  r e g la m e n ta c j i  o ra z  z w a l­
c z a n ia  z ja w is k  s p e k u la c y j­
n y c h .  S y s te m  r e g la m e n ta c j i  
p o d le g a ją c y  c ią g ły m  z m ia n o m  
i  p rz e z  to  d o t k l iw ie  o d c z u w a ­
n y  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o , w  
s u m ie  je d n a k  s p o w o d o w a ł 
u s ta b il iz o w a n ie  s y tu a c j i  r y n ­
k o w e j .  W  k o le jn y m  p u n k c ie  
o b ra d  z a p o z n a n o  s ię  z i n f o r ­
m a c ją  o  s ta n ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i  p o rz ą d k u  p u lic z n e g o  w  
n a s z y m  w o je w ó d z tw ie .  J a k  
w y n ik a  ze s ta ty s ty k  w  p ie r w ­
s z y c h  ty g o d n ia c h  p o  w p r o w a ­
d z e n iu  s ta n u  w o je n n e g o  p r z e ­
s tę p czo ść  z m n ie js z y ła  s ię  w  
sp o só b  r a d y k a ln y .  N ie s te ty  
o b e c n ie  z a g ro ż e n ie  p rz e s tę p ­
c z o ś c ią  k r y m in a ln ą  i  g o s p o ­
d a rc z ą  ro ś n ie , c o  s ta w ia  o k r e ­
ś lo n e  z a d a n ia  p rz e d  o rg a n a ­
m i M O  o ra z  c a ły m  sp o łe c z e ń ­
s tw e m .

W  z w ią z k u  z l i k w id a c ją  z je ­
d n o c z e ń  w o je w o d a  s z c z e c iń s k i 
u t w o r z y ł  w o je w ó d z k ie  z a rz ą ­
d y ,  bę dą ce  b e z p o ś re d n io  w  
je g o  g e s t i i .  P r z e d s ta w ił  w n io ­
s k i  o  z a tw ie rd z e n ie  n a  s ta ­
n o w is k o :  d y r e k to r a  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  B u d o w n ic ­
tw a  R o ln ic z e g o  i  W o d n o - M z lio  
r a c y jn e g o  — Z d z is ła w a  T o r u ­
nia ', d y r e k to r a  W o je w ó d z k ie g o  
Z a rz ą d u  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j  i  M ie s z k a n io w e j  — W ło ­
d z im ie r z a  M a rs z a łk a  o ra z  d y ­
r e k to r a  Z a rz ą d u  B u d o w n ic tw a  
O g ó ln e g o  i  K o m u n a ln e g o  — 
L u d w ik a  R eszkę . W n io s k i te  
z o s ta ły  z a a k c e n to w a n e  p rz e z  
E g z e k u ty w ę  K W .

n ie  m a  p o k o jo w e j ,  b e z p ie c z n e j 
E u r o p y  bez s ta b i ln e j  P o ls k i.  P o ls ­
k a  p r a g n ie  p o z o s ta ć  w ie r n a  p o l i ­
t y c e  d ia lo g u  i  o d p rę ż e n ia  — a k c e n ­
to w a ł  pos, K A Z IM I E R Z  M O R A W  
S K I  (be zp. o k r .  w y b .  Ł o m ż a ) , c h a ­
r a k te r y z u ją c  za ra ze m  — p o d o b n ie  
ja k  in n i  m ó w c y  z p o s e ls k ic h  k ó ł  
k a t o l ic k ic h  — k o n s t r u k t y w n ą  r o lę  
K o ś c io ła  w  p o g łę b ia n iu  1 ro zsze rza  
n iu  d ia lo g u  m ię d z y  W s c h o d e m  i  
Z a c h o d e m . K o le jn i  p a p ie ż e , p o d o b ­
n ie  j a k  w y b i t n i  p r z e d s ta w ic ie le  
K o ś c io ła  w  P o lsce , u c z y n i l i  w ie le ,  
b y  p o ło ż y ć  w ie lk i  s w ó j a u to r y t e t  
m o r a ln y  na  sza le  p o k o jo w e g o  
w s p ó łis tn ie n ia  1 p rz e c iw d z ia ła n ia  
w y ś c ig o w i z b r o je ń .  T e m u  s łu ż y ły  
d o b rz e  p o d ró ż e  z a g ra n ic z n e  p a n ie -  
ża  J a n a  P a w ła  I I

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  in fo r m a c ję  r z ą d u  o  a k tu a l­
n e j  s y tu a c j i  w  r o ln ic tw ie  p rz e d s ta ­
w i ł  s ze f te g o  r e s o r tu  — m in .  J E ­
R Z Y  W O J T E C K I, p o d k re ś la ją c  
is to tn e  z n a c z e n ie  p rz e d ło ż o n y c h  S e j 
m ó w i p r o je k tó w  u s ta w  o ra z  o m a ­
w ia ją c  d a ls z e  d e c y z je  p o d e jm o w a ­
n e  n a  rzecz  w s i i  r o ln ic tw a .

U T R Z Y M U J E  S IĘ  t r u d n a  s y tu a ­
c ja  p r o d u k c y jn a  w  r o ln ic tw ie
— m ó w i ł  m . in .  J .  W O J T E C K I.
— M im o  b o w ie m  n a  o g ó ł k o r z y s t ­
n y c h  w a r u n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  
w  u b . r .  1 u z y s k a n ia  o k  20 p ro c . 
p r z y r o s tu  p r o d u k c j i  r o ś l in n e ! .  za ­
n o to w a n o  ró w n o c z o ś n ie  w  1981 r . 
d a ls z y  1 4 -p ro c e n to w y  s p a d e k  p r o ­
d u k c j i  z w ie rz ę c e j,  co b y ło  n a s tę p ­

38 rocznico ucieczki 
80 pilotów RAF

ZIELO NA GÓRA PAP. 38 
lat temu, w nocy z 24 na 25 
marca 1944 r. miała miejsce 
słynna ucieczka 80 oficerów — 
pilotów brytyjskiego lotnictwa 
wojskowego — Royal A ir For- 
ce z hitlerowskiego obozu je­
nieckiego „Luft-3” w Żaganiu. 
Przygotowanym starannie pod­
ziemnym tunelem, jednym z o- 
koło 100 wydrążonych na tere­
nie tego obozu przez jeńców 
brytyjskich w latach 1941— 
—44, miało wydostać się na 
wolność owej nocy — zgodnie 
z planem — 200 lotników.

Do momentu wykrycia u- 
cieczki, wykop zdołało opuścić 
jednak tylko 76 jeńców, 4 
wpadło w ręce straży obozo­

wych już u wylotu kanału pod­
ziemnego.

N IE S T E T Y , z g r u p y  te j t y lk o  
t r z e m  z b ie g o m  u d a ło  s ię  s z c z ę ś liw ie  
p rz e k ro c z y ć  g ra n ic e  T r z e c ie j R ze ­
s zy . Część p o jm a n o  i  osa d zo n o  p o ­
n o w n ie  w  s ta la g u  „ L u f t - 3 ” . 50 p o ­
z o s ta ły c h  — u ję ty c h  w  ró ż n y c h  r e ­
jo n a c h  — n a  m o c y  s p e c ja ln e g o  ro z ­
k a z u  H i t le r a  p .n . „S a g a n  b e fe h l”  
z o s ta ło  p rz e z  f u n k c jo n a r iu s z y  „ K r i -  
p o ”  ( p o l ic ja  k r y m in a ln a )  b e s t ia l­
s k o  z a m o rd o w a n y c h  s t r z a ła m i w  
p o ty l ic ę  g ło w y

N a  m ie js c u  o b o zu  „ L u f t - 3 ”  z n a j­
d u je  s ię  d z iś , u p a m ię tn ia ją c e  tę  
z b ro d n ię , m a u z o le u m  z w y r y t y m i  
n a z w is k a m i r o z s tr z e la n y c h  lo t n i ­
k ó w .  W id n ie ją  w ś ró d  n ic h  n a z w i­
ska  sześc iu  p o ls k ic h  p i lo tó w ,  k t ó ­
r z y  w a lc z y l i  w  d y w iz jo n a c h  R A F . 
B y l i  n im i  o f ic e r o w ie :  S ta n is ła w  
K r ó l ,  A n to n i  K ie w n a r s k i.  P a w e ł 
T o b o ls k i.  W ło d z im ie rz  K o la n o w s k i  
K a z im ie rz  P a w lu k  o ra z  J e rz y  
M o n d s z a jn .

k o n c e n tr a c ja  p s y c h ic z n a  n a  o d d e ­
c h u  i  o d c z u w a n ia  c ia ła ,  n ie ja k o  
o d d z ie la ją c a  b ie g n ą c e g o  od  b o d ź ­
c ó w  z z e w n ą trz .  S k u tk ie m  ta k ie g o  
b ie g u  s ta je  s ię  s ta n  z ró w n o w a ż e n ia  
p s y c h o n e u ro w e g e ta ty w n e g o . A  w ię c  
w  „ b ie g u  tr a n s o w y m ”  p o d o b n ie  
ja k  w  w ie lu  s p o r ta c h  w a lk i  ( ju d o , 
a ik id o ,  k u n g - fu )  c a łą  u w a g ę  k ie r u ­
je  s ię  n a  o d d e c h , d z ię k i  k tó re m u  
g ro m a d z im y  e n e rg ię  w y k o r z y s ty w a ­
n ą  p o d cza s  r u c h u .  O d d e c h  s ta je  
s ię  łą c z o n y , k o l is t y  w  s w e j n a tu ­
rz e , c z y l i  ta k i,  w  k tó r y m  m ię d z y  
w d e c h e m  a w y d e c h e m  n ie  m a  
p r z e rw .  S k o n c s n tro w a n ie  u w a g i na  
o d d e c h u  i  n a  m ie js c e  je g o  g ro m a ­
d z e n ia  (b rz u c h )  p o m a g a  w  z e s ro d - 
k o w a n iu  s ię . E le m e n t m e d y ta c j i  w  
„ b ie g u  tr a n s o w y m ”  n a le ż y  z ro z u m ie ć  
ja k o  s w o is tą  fo rm ę  k o n c e n t r a c j i  u -  
m o ż l iw ia ją c ą  s a m o d z ie ln e  k ie r o w a ­
n ie  u w a g ą  i  o d d z ia ły w a n ie  n a  p r o ­
cesy  w e w n ą tr z u s t ro jo w e  (m . in .  
w ła ś n ie  o d d e c h ). P r a k ty c z n a  zas u- 
ż y te c z n o ś ć  m e d y ta c j i  w  r u c h u  w g  
zn a n e g o  k r a k o w s k ie g o  s o c jo lo g a  
p r o f .  S t . G ro c h w a la  — w ią ż e  s ię  
w  u ję c iu  c y b e r n e ty c z n y m  z w y łą ­
c z e n ie m  n a  p e w ie n  czas w s z y s tk ic h  
w e jś ć  in fo r m a c y jn y c h  1 o g ra n ic z e ­
n ie m  p ro c e s ó w  p rz e tw a rz a n ia  
w e w n ę tr z n y c h  in fo r m a c j i ,  co w y w o ­
łu je  s p e c y f ic z n e  o d p rę ż e n ie  p s y ­
c h o f iz y c z n e , p rz y s p ie s z a ją c e  w y p o ­
c z y n e k  i  o d n o w ę  b io lo g ic z n ą  o ra z  
u w a ln ia ją c e  o d *  n a p ię ć  i  k o n f l i k ­
tó w  ż y c io w y c h .  C zas b ie g u  od  30 
m in u t  d o  k i l k u  g o d z in  z p ro g re s ją  
ty g o d n io w ą  o k .  10— 15 m in u t .

O G N IS K O  T K K F  „ P ia s t - R u g ia ”  
z a p ra sza  w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  
b ie g a n ia  n a  o rg a n iz o w a n e  w  k a ż d ą  
n ie d z ie lę  B IE G I  T R A N S O W E  
Z b ió r k a  p r z y  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  3 
(L a s e k  A r k o ń s k i)  o  go dz . 10.00. 
B ie g  o d b ę d z ie  s ię  be z  w z g lę d u  n? 
p o g o d ę  ju ż  28.03.82 r.

Zakończenie
MŻMP 'SI

LEPIEJ P0ŻNO  N IŻ  W CA­
LE — ta maksyma przyświe­
cała pewnie organizatorom Mor 
skich Żeglarskich Mistrzostw 
Polski i Międzynarodowych Re­
gat Gryfa Pomorskiego, które 
rozegrano pod koniec sierpnia 
ub. r. na Bałtyku, a zakończe­
nie tej imprezy ma odbyć się 
3 kwietnia br. Powodem tej 
zwłoki był... komputer oblicza­
jący tzw. wartość regatową po 
szczególnych jednostek, a do­
kładniej dwa komputery: jeden 
w Szczecinie drugi w Gdańsku. 
Podczas regat trzeba było na 
komputerze w  Szczecinie spraw 
dzić wyniki wartości regatowej 
jachtów obliczone w Gdańsku. 
I  okazało się, że ani rusz nie 
chciało się sprawdzić... Jak 
twierdzą wtajemniczeni maszy­
na nic tu jednak nie zawiniła, 
a raczej pokręcili coś tam pro­
gramiści przy układaniu da­
nych, dlatego tyle czasu trwa­
ła ponowna weryfikacja wyni­
ków.

W każdym razie zakończenie 
odbędzie się w połowie drogi 
między Gdańskiem a Szczeci- 
nem, bo w  Koszalinie 3.04. w 
Klubie Olimpijczyka. (Ag)

M O  no czele
U C Z E S T N IC Y  I I I  R e k re a c y jn e g o  

T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  w  S ta r g a r ­
d z ie  m a ją  ju ż  za s o b ą  t r z y  k o n ­
k u r e n c je .  W  o s ta tn ie j — b ie g a c h  
p r z e ła jo w y c h  z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  
K o m is a r ia tu  M O . k tó r a  d o ść  z n a ­
c z n ie  w y p r z e d z i ła  p o z o s ta ły c h  k o n ­
k u r e n tó w .  Z w y c ię z c y  z d o b y l i  171 
p k t .  n a to m ia s t  d r u g i  ze sp ó ł — K o ­
m e n d a  R e j. S t ra ż y  P o ż a rn e j z g ro ­
m a d z iła  111 p k t  a tr z e c ia  „ D o ln a  
O d ra ”  72 p k t .  D z ię k i  te m u  s u k c e ­
s o w i d r u ż y n a  K o m is a r ia tu  M O  w y  
s u n ę ła  s ię  r.a c z o ło  k l i s y f i k a c j i  gę 
n e r a ln e j  p o  trz e c h  k o n k u r e n c ja c h ,  
K o le jn ą  c z w a r tą  d y s c y p l in ą  RTIN 
b ę d ą  m a rs z e  na  o r ie n ta c ję ,  k t ó r i  
roze g ram e z o s ta n ą  4 k w ie tn ia .
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— Znam osobiście cały sze­
reg takich przypadków, ale są­
dzę — że istnieje znacznie wię­
cej oznak korzystnego przesi­
lenia Ja widzę to przesilenie 
przede wszystkim w narastają­
cej, rzeczywistej trosce w śro­
dowiskach naukowych o stan 
gospodarki. To przesilenie któ­
re nastąpić musi, może właśnie 
zacząć się od działań bardzo 
konkretnych. I  to dobrze. Słów  
wypowiedzieliśmy przez te os­
tatnie miesiące ogromnie wie­
le W tej chwili bardziej cho­
dzi o działanie, nawet jeżeli 
gdzieś tam jeszcze kołacze się 
jakiś rodzaj zastrzeżenia. Są­
dzę że po stronie członków par 
tii potrzebna jest tu także ta­
ka bardzo otwarta postawa. 
Przekonanie o potrzebie argu­
mentów. Przekonanie o tym, że 
racja jest w tym argumencie, 
którym operujemy. W tym ar­
gumencie naprawy, wielkiej 
naprawy Rzeczypospolitej z 
programu IX  Zjazdu. To będzie 
trudne. Będzie jeszcze na pew 
no w niejednym przypadku 
szyderców niemało. Wiem, że 
często będzie wywoływać drwią 
cy uśmiech. Ale ten kto ma 
rację, ten kto w tym działaniu 
jest etyczny, konsekwentny, 
znajdzie dostatecznie dużo har- 
tu, żeby stawić tej ironii czo­
ła. Jestem przekonany, że to 
•jest nasza wielka szansa.

— Podczas spotkania ze szcze 
cińskimi naukowcami mówił 
towarzysz sekretarz o wystę­
powaniu w przeszłości na pol­
skich uczelniach zjawiska „by­
cia naukowcem”, rekapitulując 
to stwierdzenie pytaniem: czy 
zjawiska występujące w minio­
nym roku w środowisku aka­
demickim nie były przypad­
kiem buntem adiunktów?

— N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że  w  
r o z w o ju  ś r o d o w is k  n a u k o w y c h  w  
la ta c h  70 z r o b io n o  b a r d z o  d u ż o  
rz e c z y  d o b r y c h .

P rz e d e  w s z y s tk im  p rz e k a z a n o  d o  
ty c h  ś r o d o w is k  o g r o m n ą  i lo ś ć  ś r ó d  
k ó w .  A le  je d n o c z e ś n ie  n ie  u m ia n o  
w  t y c h  la ta c h  s tw o r z y ć  ta lk ic h  m e  
c h a in iz m ó w . a b y  s z k o ły  w y ż s z e  w la  
ś c iw ie  s łu ż y ć  m o g ły  p r a k ty c e  s p o ­
łe c z n e j .  N ie s te ty ,  a le  n a jc z ę ś c ie j 
w id z ia n o  w  ty c h  p la c ó w k a c h  t y l ­
k o  w y g o d n e  o p a rc ie .  T o  p r o w a ­
d z i ło  d o  s z e re g u  s ta n ó w  f r u s t r a -  
c y jn y c h .  P o n a d to ,  je ż e l i  w  c a ły m  
s y s te m ie  s p o łe c z n y m  b r a k o w a ło  k r y  
t y k i ,  d o s to s o w a n e j d o  p o z io m u  r o z  
w o ju  g o s p o d a rc z e g o  d e m o k r a c j i ,  
t r u d n o  a b y  ta k a  a tm o s fe ra  r z e te l ­
n e j  k r y t y k i  i  k o n ie c z n e j  d e m o k r a ­
c j i  p a n o w a ła  w  p la c ó w k a c h  n a u ­
k i .  B y l iś m y  c h o r z y  n a  tę  sa m ą  
c h o r o b ę  w  p la c ó w k a c h  n a u k i  i  
s k u t e k  b y ł  w ła ś n ie  t a k i ,  J a k i  b y ł ,  
że te  p la c ó w k i  p rz e s z ły  r o k  o s ta ­
t n i  j a k o  b a r d z o  c ię ż k i  k r y z y s .

— Ostatnio wiele się mówi 
o potrzebie odzyskania dla 
spraw socjalizmu naszej mło­
dzieży. Polityczna deformacja 
znacznych odłamów także wido 
czna na wyższych uczelniach 
sprawia, iż proces ten postępu­
je bardzo powoli. Młodzież jest 
też nadal wykorzystywana do 
działań antypaństwowych i an­
tysocjalistycznych. Jak działać 
zatem, by zwiększyć efektyw­
ność poczynań zmierzających 
do pozyskania młodych Pola­
ków? Na jakie obszary kiero­
wać aktywność młodzieży?

— Sądzę, że terapia w śro­
dowisku studenckim — to au- 
toterapia tego środowiska przez 
pracę. Ogromne są bowiem o- 
późnienia w realizacji progra­
mów. Sądzę, że ci którzy do 
szkoły wyższej przyszli —■ to w 
ogromnej swej większości — po 
to aby studiować. Sądzę, że je­
żeli będzie to terapia właśnie 
poprzez pracę, to wcześniej czy 
później wywoła szerszą, obywa 
telską i polityczną refleksję. 
To jest spokojna, długa, boles­
na indywidualnie i może nie 
efektowna zewnętrznie w  posta­
ci jakichś ‘gestów ekspiacyj- 
nych, ale bardzo ważna droga 
powrotu do programu- konstruk 
tywnego. Zdobyć tę młodzież 
dla socjalizmu? Oczywiście. Tyl 
ko tu zawsze trzeba umieć do 
końca powiedzieć — dla jakie­
go socjalizmu Dla tego socja­
lizmu wyrastającego z uchwał 
IX  Zjazdu dla tego socjalizmu 
zbliżającego to, co piękne w 
sferze teorii, do tego co moż­
liw e w* sferze realnego życia.

® 0 konflikcie mistrza i ucznia
•  Samorządzie uczelni •  Studentach 

oraz dniu dzisiejszym polskiej kultury
— m ó w i „K u rie ró w ? ' cz łonek B iu ra  P o litycznego  

sekre ta rz  K C  P I PM H ie ro n im  K ubiak
Dla tego socjalizmu naszą mło­
dzież zdobędziemy dlatego, że 
to jest je j socjalizm. Ale tego 
nie da się zrobić poprzez de­
klarację. Tego nie da się zro­
bić przez słowo. Mówiłem, że 
słów i deklaracji było już do­
statecznie dużo. Młodzież musi 
zobaczyć, że ten program jest 
realizowany.

— Tw ierdzi się, że przeży­
wamy dzisiaj, a wyższe uczel­
nie są najlepszym tego dowo­
dem, kryzys doktryny wycho- 
wawczo-dydaktycznej. Minione 
lata stworzyły dużą barierę po 
między wykładowcą a studen­
tem. Powstało coś w  rodzaju 
braku zaufania stron. Jedno­
cześnie środowisko studenckie 
zwraca uwagę, że większość na 
ukowców traktuje ich jak do­
rastającą młodzież a nie oby­
wateli o ukształtowanej świa­
domości.

— T e g o  t y p a  k o n f l i k t  p o m ię d z y  
m is t r z e m  l  u c z n ie m  łs i tn ia ł zaw sze . 
O n  je s t  r ó w n ie  s ta r y  j a k  s ta :  a 
j e s t  in s t y t u c ja  s z k o ły  w y ż s z e j.  D y  
le m a t  n ie  p o le g a  n a  ty m .  że  is tn ie  
j e  t a k i  k o n f l i k t ,  t y l i k o  o c z y w iś c ie  
n a  je g o  r o z m ia r a c h .  A  p r z y b ie r a  
o n  g ro ź n e  r o z m ia r y  w te d y  g d y  p ra  
c o w n itk  n a u k i  t r a k t u j e  s w o je  p o ­
w in n o ś c i  w o b e c  s tu d e n ta  w y łą c z n ie  
j a k o  p rz e k a z  i n f o r m a c j i ,  g d y  n ie  
d o s ta rc z a  m u  w z o r c ó w  w ła s n e j  d r o  
g i ,  g d y  n ie  d o s ta rc z a  m u  w z o r c ó w  
p r z e z w y c ię ż e n ia  w ła s n y c h  n ie p o k o ­
jó w .  Jeszcze  g o r z e j  je s t  w te d y ,  j e ­
ż e l i  ś r o d o w is k o  lu d z i  d o r o s ły c h  n a  
t y c h  m ło d y c h  d o r o s ły c h  p rz e rz u c a  
w ła s n e  n ie p o k o je  1 k a ż e  p rz e ż y ­
w a ć  j e  l u b  ro z w ią z y w a ć .  T e n  p r o ­
ces, z k t ó r y m  m a m y  d o  c z y n ie n ia  
w  s z k o le  w y ż s z e j n ie  j e s t  ż a d n y m  
s w o is ty m  k r y z y s e m  p ro c e s u  d y d a k  
ty c z n e g o , a n i  te ż  s z c z e g ó ln y m  k r y ­
z y s e m  z a u fa n ia  p o m ię d z y  p r a c o w n i  
k ie m  s z k o ły  w y ż s z e j a s tu d e n te m . 
J e s t t o  t y l k o  je s z c z e  r a z  p o tw ie r ­
d z e n ie  t e j  w ie l k ie j  1 z n a n e j p r a w ­
d y ,  że n a p r a w d ę  u c z y ć  w  s z k o le  
w y ż s z e j,  n a p r a w d ę  w y c h o w y w a ć  
u c z ą c  m o ż e  t y l k o  m is t r z .  A  t o  
p r a k ty c z n ie  z n a c z y  te n  k t o  tw o ­
r z y .

— Czyli powracamy do spra­
wy samorządu na wyższych u- 
czelniach?

— Jest to pytanie o mecha­
nizmy środowiskowe, o klim at 
intelektualny, o otwartość, o 
procesy selekcji do tego bardzo 
trudnego zawodu. Jest to cały 
kompleks spraw, dla których 
tak bardzo potrzebna jest no­
wa ustawa. Ta ustawa wyrasta 
jąca przecież' z tych niepoko­
jów.

— Jak więc tow. profesor 
widzi współdziałanie trzech 
członów tworzących wyższą u- 
czeinię: naukowców, pracowni­
ków techniczno-administracyj­
nych i studentów?

—  T e  t r z y  p o d z b io r y  lu d z k ie  tw o  
rż ą c e  w  s u m ie  s p o łe c z n o ś ć  s z k o ły  
w y ż s z e j n ie  m a ją  je d n a k o w y c h  za ­
d a ń . S e rc e  i  m ó z g  s z k o ły  m u s i 
b y ć  — t o  w y n ik a  z d e f i n i c j i  s z k o ­
ł y  w y ż s z e j —  w  r ę k a c h  j e j  m is t ­
r z ó w .  N a to m ia s t  z te g o  w c a le  n ie  
w y n ik a ,  a b y  m is t r z  m u s ia ł t r a k ­
to w a ć  s tu d e n tó w  n a  z a s a d z ie  fe u ­
d a ln e j  a  m ło d z ie ż  s tu d e n c k a  i  p r a  
c o w n ic y  n a u k i  m u s ie l ib y  o d n o s ić  
s ię  d o  a d m in is t r a c j i  j a k o  d o  pdąr  
te g o  k o ła  u  w o z u . T o  je s t  k w e s t ia  
k u l t u r y  w e w n ę t r z n e j  p o m ię d z y  t y ­
m i  t r z e m a  c z ę ś c ia m i s k ła d o w y m i.  
T o  je s t  k w e s t ia  k a n a łó w  a r t y k u ­
l a c j i  p o t r z e b  p e w n y c h  g r u p .  A  z a ­
te m  je s t  t o  k w e s t ia  r o d z a ju  o r ­
g a n iz a c j i  s tu d e n c k ie j ,  s to p n ia  j e j  
a u te n ty z m u ,  s to p n ia  j e j  m ą d ro ś c i,  
j e j  s tu d e n c k o ś c i Z a te m  w  s z k o le  
w y ż s z e j t r z e b a  c h y b a  o d r ó ż n ić  k o m  
p le k s  tz w .  s p r a w  p r a c o w n ic z y c h  od  
k o m p le k s u  s p r a w  n a le ż ą c y c h  1o 
s p e c y f ic z n e j n a t u r y  s z k o ły  w y ż s z e j.  
J e s t t o  k o m p le k s  s p r a w  n a t u r y  p o  
z n a w c z e j,  p r z e k a z u  w y n ik ó w  p o z n a  
n ia ,  k o m p le k s u  s p r a w  w y c h o w a ­
w c z y c h .  T e  r z e c z y  m u s z ą  b y ć  in a ­

c z e j z a rz ą d z a n e , b o  in n a  je s t  Ic h  
n a tu r a .  M u s z ą  b y ć  w  g e s t i i  in n y c h  
g r e m ió w .

— Podobno magistrantem 
profesora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego Hieronima Kubiaka 
był późniejszy były przewodni­
czący NZS-u...

— Tak. Był moim studen­
tem w  latach 1977—78 Jednak 
seminarium magisterskiego nie 
ukończył, bo podjął później je­
szcze studia filozoficzne. W 
tamtym czasie pracował nad 
antysemityzmem, nad jego źród 
łami w programach polskiej Na­
rodowej Demokracji. Był to 
mądry i utalentowany chłopak.

d r z e j,  s to s o w n ie  d o  d o jr z a ło ś c i  p o i  
s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , s to s o w n ie  d o  
a m b ic j i ,  u m ie ję tn o ś c i ,  b ę d z ie  n a m  
w s z y s tk im  ła tw ie j .

— M A M Y  demokratyczne, po 
stępowe uchwały IX  Zjazdu. 
Jednocześnie przedstawiciele 
kierownictwa partii jasno i 
jednoznacznie stwierdzają, iż 
nie ma dla Polski innej linii 
niż lin ia socjalistycznej odno­
wy. Mimo to w społeczeństwie 
nie brak obaw o to, czy ten 
słuszny program będzie w peł­
ni realizowany. W różnych Po­
laków rozmowach pojawiają 
się bowiem glosy pobrzmiewa­
jące echem lat 50...

I X  ZJA ZD PZPR. Pierwsze posiedzenie nowo wybranego 
KC  — na pierwszym planie Hieronim  Kubiak.

Odbieram jego dalszy proces 
ewolucyjny także jako rodzaj 
własnej klęski.

— Często można się u nas 
spotkać z poglądem, iż akcep­
tacja przez pewne kręgi inte­
ligencji, a także środowisko 
młodzieży, niektórych haseł „So 
lidarności” czy też opozycji, by 
ła rezultatem odstępstw od poi 
skich tradycji historycznych i 
kulturalnych, od socjalistycznej 
etyki i moralności. O tej etyce 
i moralności wiele mówiono, 
ale w codziennym życiu prakty 
cznie je j nie wymagano...

— P e w n ą  is to tn ą  p rz e s ła n k ą  t e ­
g o  z a g u b ie n ia  b y ł  n ie w ą tp l iw ie  
f a k t ,  Łż n ie  u m ie l iś m y  s ię  w  sp o ­
s ó b  r a c jo n a ln y  u p o r a ć  z w ła s n ą  
h is to r ią .  W  t y m  z h is to r ią  w  r e la ­
c ja c h  b a r d z o  s k o m p lik o w a n y c h  
p rz e c ie ż , n ie z w y k le  d ra m a ty c z n y c h .  
C z ę s to  z a m ia s t  t r u d n e j  p r a w d y ,  za 
m ia s t  m ą d re g o  a r g u m e n tu ,  w o le l i ­
ś m y  s to s o w a ć  t a k t y k ę  p rz e m ilc z e ń . 
W ie lk ic h  s p r a w  p rz e m ilc z e ć  n ig d y  
s ię  n ie  d a , p o n ie w a ż  je ś l i  s ię  j e  
p r z e m ilc z a ,  o n e  p r ę d z e j  c z y  p ó ź ­
n ie j  w ró c ą  j a k o  o d p i ta  fa la .  I  
c o ś  z t a k ie g o  p ro c e s u  n ie w ą tp l i ­
w ie  m ia ło  m ie js c e  ta k ż e  w  o s ta t ­
n ic h  k i lk u n a s t u  m ie s ią c a c h . A  w  
k w e s t i i  e t y k i .  O c z y w iś c ie  n ie  m o ­
ż n a  w y m a g a ć  e t y k i  o d  je d n o s tk i ,  
a  w  k a ż d y m  r a z ie  n ie  m o ż n a  je j  
w y m a g a ć  z p o d n ie s io n y m  c z o łe m , 
je ż e l i  t e j  e t y k i  n ie  m a  w  spo so ­
b ie  s p r a w o w a n ia  w ła d z y .  Z  ca łą  
p e w n o ś c ią  t o  c o  m ia ło  u  n a s  m ie j ­
sce , w  sze re g u , p o ls k ic h  ś r o d o w i­
s k a c h ,  a ta k ż e  p rz e c ie ż  w  p a r t  
b y ło  z d e c y d o w a n y m  p r o te s te m  p rz e  
c iw k o  w y p a c z e n io m  w  sp o s o b ie  
b u d o w n ic tw a  s o c ja l iz m u .  T o  n ie  
b y ł  p r o te s t  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  
p r z e c iw k o  s o c ja l iz m o w i.  I  d la te g o  
j a  je s te m  o p ty m is tą  B o  t o  p o  p r o  
s tu  z n a c z y , że  je ś l i  te  s a m e  s y s te ­
m y  w a r to ś c i,  te  s% m e r a c je  s t r a ­
te g ic z n e  b ę d z ie m y  r e a liz o w a ć  m ą -

— W sytuacji walki w ja­
kiej się znajdujemy, słychać i 
takie głosy. Rzecz oczywiście 
nie w głosach lecz w  tym, aby 
nie czekać na to, że ktoś zre­
alizuje program zjazdu, że ktoś 
coś zrobi, że władza da. W  
dniach wielkiego polskiego nie­
pokoju, dopominaliśmy się o 
pofdmiotowość społeczeństwa w  
zmianach społecznych, o akcep­
tację tego wielkiego programu, 
który jest w ielki nie dlatego, 
że jest demokratyczny, że jest 
polski, że nawiązuje do pol­
skich tradycji i polskiego dzie­
dzictwa, że odpowiada na py­
tanie jak budować socjalizm w 
Polsce. On jest w ielki dlatego, 
że on wraca do prawd elemen­
tarnych socjalizmu. Jeżeli taki 
program się akceptuje, to naj­
silniejszym argumentem prze­
ciwko niepewności, czy zosta­
nie on zrealizowany, jest jego 
realizacja, realizacja przez każ­
dego, realizacja w każdej in­
stytucji, realizacja przez każdą 
organizację partyjną.

— Niemal od wyzwolenia 
Szczecina żywe są u nas trady­
cje, a właściwie tendencje zmie 
rzające do powołania na Po­
morzu Zachodnim uniwersyte­
tu. Jaka jest opinia towarzy­
sza profesora na ten temat?

— P o d c h o d z ę  d o  te j  k w e s t i i  b a r ­
d z o  e m o c jo n a ln ie  A le  a b y  p o w s ta ł 
u n iw e r s y te t  w  S z c z e c in ie  n a jp ie r w  
s a m o  ś r o d o w is k o  m u s i  w  t y m  k ie ­
r u n k u  w ie le  z d z ia ła ć . P o  p r o s tu  
m u s i  p o w s ta ć  w  w a s z y m  m ie ś c ie  
s i ln e  ś r o d o w is k o  n a u k o w e ,  k tó r e  
s ta n ie  s ię  k a d r o w y m  z a lą ż k ie m

p rz y s z łe g o  u n iw e r s y te t u .  G d y  te n  
w a r u n e k  z o s ta n ie  s p e łn io n y ,  to  
w ó w c z a s  w ła d z e  p a ń s tw o w e  p r o ­
b le m  te n  ro z w a ż ą  i  m y ś lę , że  za­
p a d n ie  d e c y z ja  s a t y s fa k c jo n u ją c a  
s z c z e c in ia n . J e d n a k  n ie  je s t  t o  
s p ra w a , k tó r ą  m o ż n a  z a ła tw ić  od  
r ę k i ,  od  ra z u . U w a ż a m , że je s t  t o  
s p r a w a  cza su , k i l k u  je s z c z e  la t .

—-  Towarzyszu profesorze. 
Funkcjonuje tu i ówdzie w kra­
ju takie powiedzonko: Od Si­
waka do Kubiaka. Czy należy 
rozumieć, że towarzysze repre­
zentujecie jakieś różniące się 
od siebie stanowiska, czy jest 
to ot, takie sobie, powiedzon­
ko, jakich obecnie wiele?

— Proszę zapytać tych, któ­
rzy takie powiedzonko formu­
łują. Ja osobiście nie odczuwam 
żadnej potrzeby komentowania 
tego typu sformułowań.

— Towarzyszu profesorze. 
Mamy tu w ręku książeczki 
dla dzieci stanowiące efekt na­
szej akcji „Książka od „Kurie­
ra”. Są to wydane metodą ga­
zetową pierwsze pozycje bajek 
i baśni dla dzieci, które stwo­
rzyliśmy wspólnie ze s po leczeń 
stwem. Ludzie przynosili maku 
laturę, zakłady papiernicze wy­
produkowały dodatkową partię 
papieru, baśnie opracował szcze 
eiński K A W  a szczecińscy dru­
karze papier ten zadrukowali. 
Są to książeczki pory kryzyso­
wej. W  związku z tym mamy 
pytanie: jak długo jeszcze bę­
dziemy cierpieć niewydolność 
rynku wydawniczego i jak dłu­
go jeszcze będziemy się musie­
li posługiwać taką kryzysową 
książeczką jak te nasze „kurie­
rowe”?

— Chciałbym aby taki stan 
trw ał jak najkrócej. Jeżeli nie 
nadzwyczajnego się nie stanie 
to jest rzeczywiście szansa, że­
by program zwiększenia liczby; 
wydawanych książek o 25 proc. 
o który teraz wszyscy walczy­
my, został zrealizowany. Ale 
też każdy z nas wie, że bra­
kuje nam teraz dokładnie wszy­
stkiego i  nie jest to tylko spra 
wa książki. Trzeba więc zro­
bić wszystko, żeby rzeczywiście 
udało się zwiększyć ilość w y­
dawanych książek o 1/4. Jes­
tem całkowicie tej sprawie od­
dany, bo w  moim przekonaniu 
w  naszych warunkach kultura 
ciągle zaczyna się od książki. 
Jeżeli nie ma z nią kontaktu, 
droga do rzeczywistego udziału 
w  kulturze jest utrudniona. A 
zaczyna się od książki dlatego, 
że książka jest tym szczegól­
nym tworem kultury, który za­
biera sdę ze sobą do domu, z 
którym kontakt jest jednym z 
najbardziej intymnych kontak­
tów. Mówię to także jako oj­
ciec 5-letniego pędraka, gdzie 
„poczytaj m i!!” jest stałym has 
łem- dnia.

W sferze politycznej i rządo­
wej zostały podjęte wszystkie 
konieczne działania w  zakresie 
zwiększenia produkcji papieru 
na książki, jego dystrybucji o- 
raz rozwoju poligrafii. Czyni 
się więc wszystko, aby owe 25 
procent stało się faktem do­
konanym.

— Serdecznie dziękujemy m  
rozmowę.

Maciej CZEKAŁA  
Jacek G RAZEW IC Z
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Fontanna z Orłem
(w opłakanym stanie)

W IOSNĄ 1732 roku fetowano 
w Szczecinie wielkie osiąg­

nięcie cywilizacyjne. Przedsiębior­
czy inżynier Abraham Dubendorff, 
z pochodzenia Szwojcar, osiadły 
od kilku lot w szczecińskiej ko­
lonii hugonatów, zbudował tu 
pierwszy publiczny wodociąg. Po 
przyzwoitą wodę pitną musiał 
sięgnąć aż do położonej pod mia 
stem osady — Niemierzyn. Ru­
ry ołowione, żelazne i drewnia­
ne szły od młyna wodnego nad 
potokiem Osówką aż do Targu 
Końskiego — obecnego placu 
Orła Białego. Prace trwały 3 lata 
I zaangażowały wielki, jak na 
owe czasy, potencjał finansowy 
I rzemieślniczy.

Do niedawna jeszcze odcinki 
ówczesnych drewnianych rur wo­
dociągowych, odnalezione pod­
czas odgruzowywania Starego 
Miasta, leżały na dziedzińcu Mu­
zeum Narodowego przy ul. Staro­
młyńskiej. Może więc ujrzymy je 
wkrótce jako muzealny eksponat?

Przy okazji tej ważnej inwesty­
cji postanowiono stojącą na środ­
ku Rynku Końskiego skromną stu­
dnię, u której poiono wierzchow­
ce, zastąpić pyszną fontanną 
zwieńczoną postumentem z orłem 
na szczycie. Całość zaprojektował 
znakomity rzeźbiarz późnego ba­
roku Groel. Wykonawstwo powie­
rzył szczecińskiemu artyście Ko­
chowi, który do pomocy przy wy­
kuwaniu dzieła dobrał sobie mi­
strza kamieniarskiego. Tak oto 
wspólny ni siłami powstał najpięk 
niejszy z pomników starego Szcze 
cina. Zapewne bez intencji obu 
artystów orzeł dosiadający na 
szczycie fontanny wyszedł bar­
dzo poisk' i bardzo biały.

TRYSNIĘCIU pierwszego stru­
mienia wody z nowej fontanny 
towarzyszyły dźwięki muzyki woj­
skowej i koncert kapeli dworskiej, 
popisywali się poeci, aktorzy, 
akrobaci. Huczną uroczystość za­
kończyły fajerwerk'. Podczas tej 
wesołej akadem'» fontanna po­
dobno się zacięło — jakiś kamy­
czek uwiązł w głównej rurze, 
Mistrz wodociągowy usuwając 
awarię sprawił niechcąco sowity 
prysznic najblźei stojącym ga­
piom..

WOKÓŁ Rynku Końskiego znaj­
dowały się pałacyki i kamienice 
najmożniejszych mieszkańców
Szczecina. Im też doprowadzono 
wodociąg do domów. Niestety, 
technika hydrauliczna była jeszcze 
zbyt prymitywna Rury zanieczyś­
ciły się, zamuliły piaskiem i żwi­
rem, toteż fontanna na rynku 
przestała działać. Z coraz czę­
stszymi przerwarrr wodociąg dzia 
tał do końca XVIII wieku.

Woda z Osówki była jednak 
przysmakiem dla wybranych. 
Większość szczecinian piła na co 
dzień wodę rzeczną, już wówczas 
uważaną za brudną. Wprost do 
Odry spływały miejskie i porto­
we ścieki.

KSIĄŻĘTOM od dawna nie sma 
kowała woda odrzańska i począ­
wszy od potowy XIV wieku ka­
zał kopać na zamkowych dzie­
dzińcach jak najgłębiej, byle do­
trzeć do jakiegoś źródełka. Nic 
z tego — puste i suche jamy 
postanowiono jednak ocembrować 
i zamienić w magazyny wody pit­
nej. Najbliższe dobre źródło znaj­
dowało s ę w Grabowie. Stamtąd 
też taszczyli beczk, z wodą lu­
dzie książęcy oraz miejscy wo- 
ziwodowie.

Pierwszy prywatny, wodociąg 
zafundował sobie w wieku XVI 
książę Jon Fryderyk, czym uwi­
kłał się w zażarty spór z Radą 
Miejską. To jednak cała historia, 
godna osobnego potraktowania. 
Wodociąg ten m.ał zaledwie loil- 
kuletn' żywot z tych samych 
przyczyn cc późniejsze o 150 łat 
przedsięwzięcie Dubendarffa.

PIĘKNA rzeźbo na placu Orła 
Białego odpowiednio zabezpieczo­
na (zakopcowana w piasku • żwi­
rze), przetrwała wojenne naloty. 
Od razu wzbudziło zachwyt pol­
skich mieszkańców Szczecina. 
Choć wokoło rozciągała się 
martwa dzielnico wypalonych do­
mów i istne pagórki gruzów, po­
stanowiono jak najszybciej uru­
chomić ten wodotrysk. Dokonano 
tego w lipcu 1946 roku, a atmos­
fera była również radosna i pod­
niosła jak praw'e dwieście lat 
wcześniej.

Obecnie, w 250 lat po otwar­
ciu pierwszego miejskiego wodo­
ciągu i najpiękniejszego pomnika 
starego Szczecina fontanna jest 
w opłakanym stan e, a osadzony 
na niej biały ptak — prawdzi­
wym kaleką! Orzeł na brutalnie 
odłupany dziób, przekrzywioną ko 
ranę na głowę, to i ówdzie w 
pomniku widać pęknięcia i szpa­
ry. Na dnie basenu fontanny wa­
lają się śmieci i kawałki szkła. 
Jeden z najcenniejszych baroko­
wych zabytków Szczecina jest 
kompletnie zaniedbany!

Całość przykrego widoku do­
pełnia sam plac, zaśmiecony, za­
pomniany przez ogrodników 
sprzątaczy miejskich...

Przy barokowym orle białym 
dłuta Graela wierzby płaczące 
łkają nie tylko z natury. Nie­
szczęsne drzewa też ucierpiały 
niemało od barbarzyństwa prze­
chodniów. Wodociągowa rocznica 
jest więc raczej smutna.

J. ŁAWRYNOWICZ

Zawsze niech będzie Poiske...

W  SK RO M N YM  mieszka­
niu przy szczecińskiej uli 
cy Ku Słońcu oglądamy 

rodzinne pamiątki państwa 
Elżbiety i Stanisława Słowi­
ków. Są to dokumenty niezwy­
kłe, które znaleźć można tylko 
w tych domach, w których zaw 
sze słowa „Polski” „Ojczyzna” 
„Naród” wymawiane były z na­
bożną czcią. Dla takich jak Sio 
wikowie Polska była daleko, 
była czymś wielkim i wyma­
rzonym...

Stanisław Słow k urodził się 
w  roku 1911 w  Berlinie w  ro­
dzinie polskiego robotnika, któ 
ry przywędrował tu z Wielko­
polski w  poszukiwaniu pracy i 
chleba

— Proszę spojrzeć na ten ele­
mentarz — pokazuje mi wy­
dawnictwo z roku 1901. Czytam  
na okładce: „Toruński elemen­
tarz z obrazkami zastosowany 
do potrzeb dzieci uczących się 
w  szkole tylko po niemiecku. 
W ydanie nowe. poprawione i 
powiększone Druk i nakład S. 
Truszczyńskiego w Toruniu*'.

— Z tego elementarza matka 
uczyła mnie czytać po polsku 
— wspomina Stanisław Słowik.

Z  O R G A N IZ A C J A M I  p o lo n i jn y m i  
w  N ie m c z e c h  z e t k n ą ł  s ic  1uź c h y b a  
w . k o ły s c e .  O jc ie c  u t r z y m y w a ł  
k o n t a k t y  ze w s z y s tk im i  b o d a j  k o ­
ła m i  D o lsk ic h  o r g a n iz a c j i,  k t ó r e  
g ru t> o w a łv  s ię  w o k ó ł  Z w ia z .k u  P o ­
la k ó w  w  N ie m c z e c h , w o k ó ł  z n a k u  
R o d ła

Z a  p o ls k o ś ć , k t ó r e j  n ig d y  s o b ie  
n ie  d a ł  w y r w a ć ,  o jc ie c  S ta n is ła w a  
z a p ła c i ł  p o b y te m  w  o b o z ie  k o n c e n ­
t r a c y jn y m .  S ta n is ła w  o c a la ł,  m im o  
iż  o d  c h ło p ię c y c h  l a t  z w ią z a ł s ię  
z r u c h e m  p o lo n i jn y m  w  B e r l in ie ,  
a ta k ż e  z p o ls k im  w y w ia d e m .  A le  
to  h is to r ia ,  o k t ó r e j  s z c z e g ó ła c h  n ie  
c h c e  m ó w ić  z b y t  w ie le .

T a je m n ic a ?  C h y b a  ju ż  n ie .  bo  
p rz e c ie ż  la ta  m in ę ły ,  a le  p o  p r o ­
s tu  S ta n is ła w  S ło w ik  w  o g ó le  b a r ­
d z o  n ie c h ę tn ie  o p o w ia d a  o  so b ie  
i s w y c h  d z ie ja c h . A  p rz e c ie ż  sa to  
k a r t y  b a rd z o  b o g a te g o  ż y c io r y s u

— POLACY w Niemczech 
mńeli swoje pięć prawd. Ich 
się trzymali, byli im wierni. 
Zresztą nadal tak jest — po­
wiada. — Dobrze byłoby, gdy­
by nasze prawdy zaczęły być 
także dziś życiowym credo ro­
daków Właśnie teraz w  trud­
nych dla Polski chwilach...

— P O  u k o ń c z e n iu  s z k o ły  m e c h a ­
n ic z n e j  d o s ta łe m  p ra c ę  w  z a k ła ­
d a c h  lo tn ic z y c h ,  W  la ta c h  m ię d z y ­
w o je n n y c h  k i l k a k r o t n ie  p r z y je ż d ż a ­
łe m  d o  W a rs z a w y  ja k o . . .  o b y w a ­
te l R z e szy  n ie m ie c k ie j .  O s ta tn i  raz  
b y łe m  w  s to l ic y  w  p o ło w ie  s ie r p ­

n ia  1939 r o k u  W o jn a  w is ia ła  na 
w ło s k u  W  t y m  c z a s ie  o r g a n iz a c je  
p o lo n i jn e  ju ż  n ie  m o g ły  d z ia ła ć  
ja w n ie .  N ie  z a ła m a liś m y  rak; M u ­
s ie l iś m y  p r z e t r w a ć ...

D o  z a k ła d ó w  lo tn ic z y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  p r a c o w a ł  w  1940 z a c z ę to  z w o ­
z ić  P o la k ó w , z s y ła n y c h  na  p r z y m u ­
s o w e  r o b o ty .  N a w ią z u je  k o n ta k t y ,  
p o m a g a  W ie lu  n a w e t  n ie  w ie . że 
b ry g a d z is ta  . h e r r  S ło w ik ”  je s t  P o ­
la k ie m  Z  k i lk o m a  z a p r z y ja ź n i ł  s ię  
i  d o  d z iś  u t r z y m u ją  s e rd e c z n e  k o n ­
t a k t y  M ie s z k a ją  w  P o z n a n iu  i G o ­
r z o w ie  W ie lk o p o ls k im

— W  1939, p o  n a p a ś c i H i t le r a  na 
P o ls k ę  z a c z ą ł s ię  d la  na s  w y ją t k o ­
w o  c ię ż k i  c za s  — w s p o m in a ją  o -  
b o je  — M ą ż  o c a la ł c h y b a  t y lk o  
p r z y p a d k ie m . a lb o  ja k im ś  c u d e m , 
bo  p rz e c ie ż  p r a w ie  w s z y s c y  k o le d z y  
z w ią z a n i ze Z w ią z k ie m  P o la k ó w  w  
N ie m c z e c h  p o s z li n a  k a to r g ę .

— P o p r o s tu  g e s ta p o  m ia ło  b a r ­
d z o  m a ło  d a n y c h  o  m n ie  i  m o je j  
d z ia ła ln o ś c i.  P rz e d e  w s z y s tk im  n ic  
n ie  w ie d z ie l i  o  k o n ta k ta c h  z w y  w ia  
d e m  w o js k o w y m  w  P o ls c e  — o p o ­
w ia d a  p  S ło w ik ,  — T o . że ś p ie ­
w a łe m  w p o ls k im  c h ó rz e  n ie  m o ­
g ło  s ta n o w ić  p o d s ta w  d o  w ię k s z y c h  
r e p r e s j i  U n ik n ą łe m  ta k ż e  s łu ż b y  
w W e rh m a c h c ie .

Ludzie
spod znaku

DO CZEKA LI roku 1945. Żoł­
nierze polscy i radzieccy w 
maju 1945 w Berlinie z tru ­
dem ukryw ali zdziwienie, że 
w itają ich tu autentyczni Po­
lacy Przetrwali w samej pasz­
czy faszystowskiego gada? Czy 
to możliwe?

Już wtedy, w maju 1945, Sta 
nisław Słowik był zdecydowa­
ny wracać do Polski Do no­
wej, innej Polski która — jak 
się dowiaduje — ma być Pols­
ką robotników i chłopów. Jest 
fachowcem, a tacy będą odro­
dzonemu krajowi bardzo po­
trzebni...

Okazało się jednak, że Sło­
wik jest bardzo potrzebny, ale... 
w Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie oraz w PUR.

— DLACZEGO wybraliśmy 
Szczecin na miejsce naszego po 
wrotu do Polski? — pani Elżbie 
ta nawet chwili się nie zasta­
nawia: — Ba tam nas potrze­
bowano najbardziej. Były gru­
zy i zgliszcza i to piękne pols­
kie miasto trzeba było odbudo­
wywać..

— Do Szczecina przed 1948 
rokiem, zanim zjechałem tu z 
żoną na stałe, przyjeżdżałem  
kilkakrotnie jako pracownik 
Polskiej M isji Wojskowej w 
Berlinie — opowiada pan Sta­
nisław — Zetknąłem się z pre­
zydentem Piotrem Zarembą 
Wśród Polaków w Niemczech 
głośno już było o słynnym-ape­
lu prezydenta Zaremby o po­
wrót berlińskich Polaków do 
Polski, do naszego Szczecina... 
Wróciliśmy. Po krótkim okresie 
zatrudnienia w cukrowni otrzy 
małem zajęcie w budownictwie. 
Były na mojej drodze rozmaite

firm y budowlane. Wszędzie ro­
biłem to, co dla mnie było naj­
przyjemniejsze. a może nawet 
symboliczne: odbudowa. Oboj- 
je z żoną dobrze pamiętamy 
Szczecin lat czterdziestych i 
pięćdziesiątych, gdy szło się 
wymarłymi ulicami między 
zwałami gruzów Usunęliśmy 
ten gruz, uprzątnęliśmy ślady 
tragicznej przeszłości. Powstało 
nowe, piękne miasto. Jak moż­
na nie dostrzegać tego wszyst­
kiego, co własnymi rękami zbu 
dowal naród, wznieśli Polacy? 
Gdybym negował naszą wspól­
ną pracę, złamałbym wierność 
pięciu prawdom Polaków w 
Niemczech

— W polskim Szczecinie 
przyszła na świat nasza jedy­
na córka. Tu, na Ku Słońcu, w 
tym domu. w którym mieszka­
my, który w 1948 roku własny­
mi rękoma dźwignęliśmy z 
gruzu. Jak tego miejsca nie 
kochać? — mówi pani Elżbieta. 
Chcieliśmy i chcemy tylko jed­
nego: żeby zawsze wokół nas 
była Polska...

STA N ISŁA W  SŁOW IK, obec­
nie rencista często sięga do 
bogatego archiwum dokumen­
tów, druków i wydawnictw  
polskich, które zgromadził w 
Niemczech. Maksymilian Go­
lisz, Kmiecikowie, Edmund 
Osmańczyk — to nazwiska 
autorów wielu publikacji w 
tych wydawnictwach.

— Kto przejmie po mnie tę 
bibliotekę? — zastanawia się. 
— Może warto pomyśleć o u- 
tworzeniu w Szczecinie mu­
zeum, czy choćby tylko miejsca 
pamięci o ludziach, wydarze­
niach z okresu działania Zwiąż 
ku Polaków w Niemczech...

Wojciech JURCZAK

Niedbalstwo i lekkomyślność

Niepokojący
wzrost pożarów

W BIEŻĄCYM  ROKU odno­
towujemy smutny rekord poża­
rów na terenie naszego woje­
wództwa. W okresie od 1 stycz 
nia do 8 marca 1981 r. miało 
miejsce 47 pożarów, a straty 
wynosiły 3 849 min zł. Te sa­
me miesiące roku bieżącego 
przyniosły 132 pożary, na sku­
tek których ponieśliśmy straty 
w wysokości 6 085 min zł. Jest 
to wzrost alarmujący!

Szczególnie duży wzrost licz­
by pożarów odnotowuje się w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych, gospodarstwach indy­
widualnych i budynkach miesz 
kalnych. Częstym powodem za­
prószenia ognia jest coroczne 
wypalanie traw  (to stało się 
przyczyną już ponad dwudzie­
stu dużych pożarów) Mimo za­
kazu tego typu praktyk nie tyl 
ko dzieci podpalają suche łą ­
ki pobocza i rowy. ale także 
dorośli, którzy wszak winni 
zdawać sobie sprawę z kon­
sekwencji takiej działalności.

(su)

W Sali Elibietańskisj Zamku
„Drzewo" J.H. Kowalewskiego
SP O T K A N IE  z a u to re m  52 f o to ­

g r a m ó w  J a n u s z e m  H . K o w a le w ­
s k im ,  w z b o g a c o n e  p r e le k c ją  m g r  
K r y s t y n y  Ł y c z y w e k  n a  te m a t  z w ią z  
k ó w  f o t o g r a f i k i  z p la s ty k ą  p o ls k ą , 
o t w o r z y ło  w  S a l i  E lż b ie ta ń s k ie j  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  w  u b . 
s o b o tę  (20 b m .)  e k s p o z y c ję  p n . 
„ D r z e w o ”  w y m ie n io n e g o  a u to ra . 
M iim o  w io s e n n e j ,  a u r y  i  w z m o ż o ­
n y c h  p r a c  p o r z ą d k o w y c h  n a  d z ia ł ­
k a c h  n a  t y m  „ S p o tk a n iu  ze s z tu ­
k ą ”  z n a la z ło  s ię  s p o re  g r o n o  z a in ­

te re s o w a n y c h .  c h c ą c y c h  n ie w ą tp l i ­
w ie  p o s z e rz y ć  c z y  p o g łę b ić  sw ą  
w ie d z ę  n a  te n  te m a t.  O d n o s z ę  w ra  
ż e n ie , że s ię  n ie  z a w ie d l i  i  że o d ­
tą d  ze c h c ą  b l iż e j  z a z n a jo m ić  s ię  na  
p r z y k ła d  z l i t o g r a f ic z n y m i  w iz e r u n  
k a m i  d rz e w  J ó z e fa  C h e łm o ń s k ie g o , 
ze s z k ic a m i s ły n n y c h  r o g a l iń s k ic h  
d ę b ó w  L e o n a  W y c z ó łk o w s k ie g o ,  
c z y  z fo to g r a f ic z n y m i  e k s p e r y m e n ­
ta m i  Z b ig n ie w a  D łu b a k a ,  a ta k ż e  
z  n a jn o w s z y m i d o ś w ia d c z e n ia m i 
m a la rz a  B e k s iń s k ie g o .

A U T O R  w y s ta w y  J a n u s z  H . K o ­
w a le w s k i  ju ż  s a m y m  la k o n ic z n y m  
t y tu łe m  w  l ic z b ie  p o je d y n c z e j s fo r  
m u ło w a n y m ,  c h c e  n ie ja k o  z a m a n i­
fe s to w a ć  c h a r a k te r  s w e g o  fo to g r a ­
f ic z n e g o  p o k a z u :  d rz e w o , ja k o  ta ­
k ie .  J e g o  u ro d a  i  fu n k c ja .  P o tw ie r  
d z e n ie  te g o  a m b itn e g o  z a m y s łu  a r ­
ty s ty c z n e g o  z n a jd u je m y  ta k ż e  i w  
b r a k u  p o d p is ó w  p o d  p ra c a m i,  k t ó ­
re  o k r e ś la ły b y  g a tu n k i  t  p o s z c z e g ó l­
n y c h  „ b o h a te r ó w ”  p ra c . N ie  to  
je s t  d la  a u to r a  n a d e r  in te r e s u ją ­
c y c h  fo to g r a m ó w  w a ż n e , t e  p o k a ­
z u je  n a m  a k u r a t  sosnę, c z y  o s ik ę  
a le  w a ż n y  je s t  r y s u n e k  k o m p o z y ­
c y jn y .  ic h  g a łę z i i  k o n a r ó w ,  c ie k a ­
w a  s t r u k t u r a  p n i,  s ło jó w  u f o r m o ­
w a n y c h  p rz e z  n a tu r ę ,  u r o d z iw e j  k o ­
r y  b ie le ją c e j  n a  b rz o z a c h , ro -  
s o c h a to ś ć  w ie r z b y  lu b  d z iw a c z n y c h  
n a r o ś l i  h u b ,  p a s o ż y tu ją c y c h  na 
D n ia c h . O g lą d a m y  d rz e w a  w  bu 1 - 
n e j  z ie le n i la s ó w , a le  w ię c e j  z n a j­
d u je m y  t u  ty c h  u s c h n ię ty c h  b e z ­

l i s tn y c h .  r o z łu p a n y c h  p io ru n e m , 
s k a z a n y c h  na  z a g ła d ę , b o  d o k o n y -  
w a ją c y c h  s w e g o  ż y w o ta  w  s ta n ie  
n a tu r a ln y m .  W id z im y  je  p o te m  po ­
c ię te  t r a k ie m ,  k ie d y  c z e k a ją  w  ta r  
t a k u .  a b y  p r z e ją ć  b a r d z ie j  p r a k t y ­
czn e  fu n k c je  u ż y t k o w e  —  ja k o  b u ­
d u lc a .

T a k i  s c e n a r iu s z  w y s ta w y  fo to g r a ­
f ic z n e j  - K o w a le w s k ie g o  p o z w a la  m u  
n ie  ty lk io  w  c a łe j  p e łn i  ro z w in ą ć  
fo r m a ln e  u m ie ję tn o ś c i  w a r s z ta to w e  
d la  w y d o b y c ia  p ię k n a  i  b u jn o ś c i  
n a tu r y  i  to  w  sp o s ó b  n ie ra z  n ie ­
b a n a ln y .  z a c h w y c a ją c y  ś w ie ż o ś c ią  
u ję ć .  a le  te ż  p o z w a la  n a  P o trą c a ­
n ie  s t r u n  l i r y c z n y c h

N a p o z ó r  s k ro m n a , a le  a m b itn a  
w y s ta w a  ja k ż e  o k a z u je  s ię  b o g a ­
ta  d la  m iło ś n ik ó w  s z tu k i,  u m ie la -  
c y c h  p a tr z e ć  i  c z u ć .

(U p .)
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MIEBZYNflR01D0WY 
D21EŃ TEATRU

Dionizosa, w postaci Dioni- 
zji, święta pieśni i  tańca 
bóstwa odradzającego się 
na wiosnę — .przekształcać 
się zaczął w teatr literacki, 
w jego dwóch podstawo­
wych gatunkach: tragedii i 
komedii.

Wielowiekowe dzieje te­
atru są dziejami zmian kon 
wencji, stylów*» sposobów 
przedstawiania, ale są też 
dowodem ludzkiej potrzeby 
uczestniczenia i  odbierania 
tej dziwnej sztuki. Zapis li 
teratury dramatycznej pozo 
stał, każda epoka ma jednak 
inne własne środki, by mó­
wić to, co mamy (w dalece 
niepełnych) zapisach i by 
dodawać własny głos do 
głosu autorów dramatu 
sprzed wieków.

dziom, którzy dla nas doko 
nują wyborów A te wyni­
kają z ich wiedzy, doświad­
czenia, sposobu myślenia, 
przenikliwości. Ta chwila w 
dziejach szlachetnej sztuki 
scenicznej jest dla nas de­
cydująca. Obejmuje czas po 
kolenia.

Międzynarodowe święto 
teatru, obchodzone w ca­
łym cywilizowanym świę­
cie, przypada u nas na czas 
skomplikowany, obfitujący 
w dramatyczne wydarzenia, 
mające znaczenie dla całego 
narodu — na czas bez prze 
sady historyczny. Istnieje li 
teratura, w której przej­
rzeć się mogą także nasze 
dzisiejsze problemy — my­
ślowe, moralne, etyczne, o- 
byczajowe. Dla nas nie'jest 
to jeszcze pora Dionizjów...

Zdjęcia Jacek Fijałkowski

„DZIEŁO SZTUKI moż- SCENA ZBIOROWA ze,.Spazmów modnych” Wajch-
na porównać z otwieraniem Bogusławskiego. Na pierwszym_planie — Urszula Nowa- 
okna na świat. Otóż okno 
może skoncentrować całą 
naszą uwagę lub może nie 
zwrócić je j w ogóle. Można 
— powiada się — kontem­
plować widok nie zwraca-

TEATR jest po to by Szczecińskie sceny mają 
przez niego patrzono. Pa- dobrą tradycję towarzysze- 
trzono — na co? Pytanie to nia sztuką współczesnym 
musimy dzisiaj stawiać lu- dniom. Przed kilkoma laty,

Auinrzy naszych wzruszeń
jąc najmniejszej uwagi na 
jakość, strukturę lub kolor 
szyby okiennej. Analogicz­
nie można opisywać dzieło 
sztuki po prostu jako śro­
dek przekazywania doświad

czeń, przezroczystą szybę 
lub rodzaj okularów, nie 
spostrzeganych przez tego, 
kto je nosi i używanych ty ł 
ko jako środek do celu (...). 
Oczywiście, można wpatry-

Pani Grażyny piosenki...
•— KOBIETĘ zamężną w za­

mierzchłej przeszłości przedsta­
wiało się mężowskim imieniem 
i nazwiskiem: Aleksandrowa 
Gierczakowa. Dziś emancypacja 
pozwala sie pani podpisywać: 
Grażyna Chojnacka...

— Nie tylko emancypacja, 
nie tylko! Jako żona aktora, 
nie da się ukryć — jestem Gier 
czakowa. Natomiast teksty lite­
rackie są własnością Grażyny 
Chojnackiej i... publiczności.

— Publiczności bardzo się o- 
ne podobają. „Igraszki z dia­
błem” — najnowsza realizacja 
Teatru Polskiego są naszpiko­
wane pani pioseneczkami, do­
brze osadzonymi w akcji i z 
przyjemnością śpiewanymi przez

JOLANTA BOHDAL ja­
ko księżna Inna Żberaźnic 
ka-Podberezka i Mirosław 
Gruszczyński w roli proku­
ratora Roberta Scurvy w  
.JSzewcach" Witkiewicza.

aktorów. Nie ma ich niestety w 
programie.

— Nie ode mnie to zależy. 
Ja natomiast mam nadzieję, że 
ludzie i tak coś zapamiętają z 
tych wierszyków.

— Trudno jest ciągle zapa­
miętywać. Od 5 lat, od czasu 
pani współpracy z Maciejem 
Rostkowskim, stale pozostaje 
coś do zapamiętania. W kaba­
recie „Piątka” były to „Balla­
da o ogólnej niemożności”, „Pod 
fotelikiem” —-  prorocze jakby a 
także śpiewane pani „poważne” 
wiersze, których poziomu... po­
zazdrościć mogą „młodzi” poeci. 
Kiedy zobaczymy wreszcie to­
mik?

— Kabaretowe teksty wbie­
gły ostatnio na scenę teatralną, 
właśnie w „Igraszkach z dia­
błem”. Przygotowuję też autor­
ska program wierszy i piose­
nek. Reżyserem będzie Alek­
sander Gierczak, wystąpią ak­
torzy Teatru Polskiego.

Co do wydawnictwa — to ja 
mam swój pogląd na „młodą” 
twórczość Chcę mianowicie po­
czekać na tyle, aby te zapamię 
tywane teksty sprawiły to, by 
potencjalny czytelnik sam za­
pytał w księgarni o wiersze 
Chojnackiej Niechby tych osób 
było kilkadziesiąt, ale takich, 
które po zetknięciu się z pio­
senką czy wierszem ze sceny, 
chciałyby no jeszcze raz...

— Im  właśnie zadedykujemy 
jedną zwrotkę z „Igraszek”, to 
co śpiewają cztery szatany:

„My jesteśmy biedne diabły 
pik karo pik karo kontra trefl 
do łopaty nie do szabli, 
pik karo pik karo kontra trefl 
Nas o zdanie nikt nie pyta 
pik karo pik karo kier i as 
choć od rogów po kopyta 
ten stan rzeczy boli nas.
Lecz my nie protestujemy 
bo dziś nie po temu czas 
kiedyś muszą nas docenić 
pik karo tńk karć m sF

I czekamy na jeszcze!

„INFERNO” wg Augu­
sta Strindberga. Zbigniew 
Mamont — Rotmistrz, Ta­
deusz Zuchniewski — pa­
stor, Włodzimierz Kubat 
— lokaj.

wać się w szybę okienną 
tak długo, jak się komu po­
doba, jednak okno zostało 
zrobione po to, by przez nie 
patrzeć” .

TE SŁOWA historyka, 
filozofa i socjologa sztuki 
Arnolda Hausera mówią bar 
dzo wiele o sztuce, o jej 
funkcji w duchowym życiu 
społeczeństw. Można je od­
nieść w pełni do teatru, o- 
wego zdarzenia przedstawia 
nego w takiej czy innej ra­
mie, poprzez różne szyby — 
zawsze jednak nakazującego 
natrzeć w głąb, tak, by doj­
rzeć za nią świat.

Wywodzący się z obrzę­
dów kultowych i re lig ij­
nych oraz ze zwyczajów lu­
dowych. znany w starożyt- 
nvm Egipcie i Indiach, w 
Europie teatr urodził się w 
Grecji około V I w p.n.e. Po 
częty jako obrzęd ku czci

PRZYGOTOW ANIA  
przed wejściem na scenę 
— Irena Olecka w garde­
robie.

Fot. S. Cieślak

żeby nie sięgać dalej — 
Teatr Współczesny dotrzy­
mywał kroku społecznemu 
niepokojowi o stan najwyż­
szych wartości duchowych. 
Cieszył się wówczas zasłu­
żonym szacunkiem publicz­
ności i je j zainteresowa­
niem.

CZY obecna powaga pró­
by żmudnego dźwigania się 
z upadku znajduje swoje 
odzwierciedlenie w teatrze? 
Muszą sobie na to odpowie­
dzieć sami twórcy teatral­
ni. Nie wszystko można 
skwitować „programowym 
zwrotem”  ku ludycz- 
nym potrzebom widzów.

Tak się stało, że na ten 
sezon teatralny przypada 
nowe kształtowanie się 
obydwu naszych scen dra­
matycznych. Nie jest to 
sezon spójny. Przez owo, 
przywołane na wstępie, 
okno sztuki teatru, widać 
drobne, barwne fragmenty 
— nie widać ciągłe pełnego 
krajobrazu.

Kolumnę przygotowała: 
Jolanta FRYDRYKIEWICZ

■
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Powrót „mowy — trawy”

Pokaż mi swój język...
KIEDY słyszę zapewnienia, że lat pięćdziesiątych. Także na pew 

nie ma powrotu do stanu nych zebraniach — znam to z 
sprzed sierpnia 1980, to oczywiś- autopsji — jakby zapominano o 
cie gotów jestem uwierzyć. Byle koniecznej dyscyplinie językowej 
nie na słowo. Gdyż w sferze 1 mówcy często zajmują czas in­
s i ów na przykład jokbyśny tu nyn jałowym powtarzaniem rze- 
, ówdzie cokolwiek cofali się w czy powszechnie znanych lub nie 
przeszłość. Oczywiście nie chodzi mających większego znaczenia 
o tak mocno podkreślaną koniecz dla tematu.
ność powrotu do ożywczych źró- Na szczęście ludzie są wyczu- 
deł, do pięknych tradycji, ile ra- leni na tę watę sjowną i reagują 
czej, o obserwowaną u niektórych prawidłowo. Tak jck na przyidad 
skłonność sięgania po wzorce stało się to z pewnym tekstem 
dawno skompromitowane, a ma- zamieszczonym w „Życiu arsza- 
nifestujące się głównie radosnym wy '. a mającym stanowić w 
nawrotem tzw. mowy-trawy. Nie- założeniach redakcji -  ws ęp do 
bezpiecznie zaczyna się np. ple- dyskusji nad sprawami młodego 
nić sloganowość niektórych tek- pokolenia. I oto juz w pierwszym 
stów gazetowych, może i w zało- opublikowanym Uście studenta 
żeniu najpryncypialniejszych, ale UW taka, przytomna rep ■ _
dziwnie jakoś stylistyką » toporną »Druga część artykułu zawiera 
argumentacją zalatujących aurą wskazania co z tą milczącą mło­

dzieżą począc. Pozwolę sobie za- 
i „(.yj/yumr. j „izo*ować przeciwni-

Działo
się to w Iłży...

„W malinowym chruśniaku,
przed ciekawym wzrokiem 

zapodziani po głowy,
przez długie godziny 

zrywaliśmy przybyłe tej nocy 
maliny.

Palce miałaś na oślep
skrwawione ich sokiem...”

W  „ M A L IN O W Y M  C H R U S N IA -  
K U ” . je d e n  z n a jb a rd z ie j  z n a n y c h  
i  bez w ą tp ie n ia  c h y b a  n a jp ię k n ie j ­
s z y c h  w  p o e z ji p o ls k ie j  e r o ty k ó w ,  
p o w s ta ł w ła ś n ie  w  I łż y .  B o le s ła w  
L e ś m ia n  p r z y b y ł  tu  na  w a k a c je  do 
s w o je j  c io tk i .  G u s ta w y  S u n d e r la n d .

M a lo w n ic z e , z ro m a n ty c z n y m i r u ­
in a m i z a m k u  m ia s te c z k o , p o ło ż o n e  
z d a la  od  g łó w n y c h  t r a k tó w ,  o w ia ­
ne  le g e n d a m i z a m ie rz c h łe j p rz e ­
s z ło śc i s p r z y ja ło  p o e ty c k im  m u ­
z o m  P o e ta - je d n a k  n a  p e w n o  n ie  
s p o d z ie w a ł s ię  iż  w a k a c y jn y  p o ­
b y t  z a o w o c u je  w s p a n ia ły m i l i r y k a ­
m i.  W  I łż y  lo s  k a z a ł m u  s p o tk a ć  
k o b ie tę  sw eg o  ż y c ia  D o rę  L e b e n ­
th a l .  R o m a n s  p rz e ro d z i ł  s ię  w  w ie l 
k a .  n a m ię tn a  m iło ś ć . W s p a n ia łe  u -  
e z u c ió  o b o jg a  n ie m ło d y c h  Już p rze  
c ię ż  lu d z i,  z n a la z ło  o d b ic ie  w  p o e ­
t y c k im  c y k lu

D o  d z iś  w  z a p o m n ia n y m  o g ro d z ie  
n a  p rz e d m ie ś c ia c h  z a c h o w a ła  s ię 
s k ro m n a , s k le c o n a  z o ro s ty c h  desek 
a lta n k a ,  p o z o s ta ł ró w n ie ż  m a lin o ­
w y  c h ru ś n ia k . S to i t a k ie  do m . w  
k tó r v m  m ie s z k a ła  ..m u za ”  a u to ra  
„ Ł ą k i ”  N ad w y ra z  s k ro m n e  to  
p a m ią tk i  A le  n a d e  w s z y s tk o  zosta  
ła  w  ś w ia d o m o ś c i c z y te ln ik ó w  le ­
g e n d a  o ie d n y m  z n a jb a rd z ie j  fa - 

*  s c y n u ia c v c h  ro m a n s ó w  w  d z ie ła c h  
H te r a tu r v  n o łs k ie i.

(M .B .)

Debrze „główkował”
22-LETN1 Szwed Michael 

Plamąuist bez przerwy przez 3 
godziny podbijał piłkę głową 
400 widzów naliczyło, że wy 
konał on 27 193 „główki” i tym 
samym pobił swój poprzedni 
rekord świata, który wynosił 
22 900 „główek”.

Łowcy monet
POLICJA rzymska zlikwido­

wała bandę, która robiła zna­
komite interesy na naiwności 
turystów W nocy wyławiała 
ona ze słynnej fontanny „Trevi” 
monety które wrzucają tam 
turyści wierząc, że powrócą 
jeszcze raz do bajkowego mia­
sta Członkowie gangu wyławia­
li rocznie pieniądze równowar­
tość nk 250 tys dolarów.

Renesans popularności 
M arco  Polo

W CHINACH odnotowuje się 
renesans popularności Marco 
Polo Pamiętnik* •' opisy podró­
ży tegc kupna weneckieso któ­
ry żyl w latach 1254—1324 : ja­
ko pi?-wszv Europejczyk dot — 
do Chin ukazały się po raz 
Dierwszy od wielu lat na 
chióck>m  - y n k r  ><•' • '- '■ k im  
P—n :■>-ii/- w konoeracji chińsko 
w^ckio-i rna wstać film o 
-łvnnvm >odróżniku.

ków", 2. „przyciągnąć młodzież 
do partii", 3. „konsekwentnie rea­
lizować słuszne zadania", 4. „od­
rębnie potraktować proces wycho 
wania młodych", 5. „przywrócić 
wiarę w możliwości oraz wyzwa­
lać aktywność młodzieży".

Zdumienie mnie ogarnia i zgro 
za. Oto autor z takim zapałem 
zwalczający „jałową retorykę" za 
chwilę z takim samym zapałem 
ją uprawia. Redakcja zachęca do 
dyskusji nad artykułem, ale — 
pytam — nad czym tu, na Boga, 
dyskutować? Nad „realizacją 
słusznych zadań"?

DOSTAŁO się redakcji, która 
jednak: 1. miała odwagę list kry­
tyczny wydrukować, 2. dać od 
siebie łytuł do tej koresponden­
cji: „Najgorsza jest drętwa mo­
wa". Święte słowa!

Marek DONAT

I Oglądamy to jeszcze raz...

Kobiety ich życia
OSTATNIO, wśród licz- dach” — zbiór reportaży szla- 

nych powtórek, wróciła kiem sławnych pisarzy, poetów 
na mały ekran bardzo i muzyków; „Ciebie jedną ko- 

interesująca pozycja. Myślę o cham” — o ziemi Żeromskiego, 
cyklu „Kobiety ich życia” zrea- a także „Filmowe przygody ma 
lizowamym przed dziesięcioma łego rycerza” — książka ukazu- 
laty przez Barbarę Wachowicz, jąca realizację filmu „Pam Wo- 
Poszczegółne odcinki poświęco- łodyjowski”.
ne są Mickiewiczowi, Krasiń-  ̂ „Kobiety ich życia” powinny 
skiemu, Słowackiemu, Norwido- 'należeć do tych pozycji, które 
wi, Sienkiewiczowi i Kasprowi- wznawiane są regularnie co ja- 
czowi. Jak wskazuje tytuł, za- kiś czas, by mogli się z tym 
poznajemy się z kobietami, któ- cyklem zapoznać wszyscy ci, 
re odegrały jakąś rolę w ich którzy z racji wieku oglądają 
życiu — a więc i twórczości. poważniejsze pozycje po raz 

Cykl ten cieszył się w swoim P,erwszY’ 
czasie niezwykłą popularnością, Lidia BŁASZCZYK
której, mimo całej atrakcyjnoś­
ci, sam temat nie zdołałby mu

PARYSCY projektanci proponują: 1. Guy Laroche — na wiosnę (z lewej) — żakiet w bia­
ło-czarne paski, spódnica z czarnej wełny, <długość do kolan), czerwono bluzka z krepde- 
szynu. 2 Gres — na lato (z prawej) — koktajlowa sukienka z wzorzystego jedwabiu w  jto- 
nacji zielono-biało-fioletowej. (CAF—AFP)

Sylwetki aktorów

Tadeusz Pluciński
T A D E U S Z  P L U C IŃ S K I dobr» .e — Z a w sze  c h c ia ł p a n  n im  b yć?

Jest z n a n y  ze s ce n y  i e k ra n u . W y -  — N ie ,  s ką d że ! U w a ża m , że to
s tą p i ł  w  k i lk u d z ie s ię c iu  f i lm a c h ,  w c a le  n ie  je s t  za w ó d  d la  m ężczyz - 
D e b iu to w a ł w  1948 r o k u  w  „ O s ta t -  n y  P o d o b n o  o d  d z ie c k a  ju ż  lu p i-  
n im  e ta p ie ”  P o te m  b y ło  ty c h  f i l -  łe m  re c y to w a ć  a le  a k to re m  z o s ta -
m ó - 1 p o n a d  p ię ć d z ie s ią t  P rz y -  łe m  c a łk ie m  p rze z  p rz y p a d e k . Po
p o m n i jm y  ta k  p o p u la rn e  ja k  ..K-a- p ro s tu  w in n a  je s t te m u  p e w n a  
lo sze  szczęśc ia ”  „Z u z a n n a  i c h ło p -  d z ie w c z y n a ... D la  n ie j r z u c i łe m  
c y ”  ,J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  „ W e s te r -  p ra w o  1 z n a la z łe m  się w  s z k o ie  
p la t te ”  „ B r u n e t  w ie c z o ro w ą  p o rą ”  te a t r a ln e j .  A  p o te m . yvessał m n ie  
..S am  na sam ”  „ S e k r e t  e n ig m y ” , ta k  na d o b re , ja k  e le k t r o lu k s ,  do

— G r a ł  pa n  ty le  i t a k  ró ż n o ro d -  te a t r u  E d w a rd  D z ie w o ń s k i. B y ło  to  
n y c h  r ó l  — lu b i  p a n  f i lm ?  33 la ta  te m u  w  Ł o d z i.

— P rz y z n a m  że n ie  lu b ię  p ra c o -  -  W  W a rs z a w ie  b y ł  pan zw łą sa - 
w a ć  w  f i lm ie  T o  s tra s z n ie  c ię ż k a  n y  k o le jn o  z r ó ż n y m i te a t r a m i,  w y

tr u d n a  p ra c a  t r u d n a  w  se n s ie  s tę p o w a ł:  w  „ L u d o w y m  ..A te -  
o r g a n iz a c y jn y m  c ią g łe  w y ja z d y  n e u m ”  „W s p ó łc z e s n y m  „ P o - 
b r a k  c h r o n o lo g i i  te g o  co  s ię  k r ę -  s k im ”  A  od  n ie d a w n a  je s t pa n  w  
c i le s t to  z b y t  m ę czą ce  r o z k o ja rz a  „ S y r e n ie
• ace  — „ S y r e n a ”  Jest to  dość spe cy-

— A  te le w iz ja ?  f lc z n y  te a tr ,  k t ó r y  łą c z y  w  sob ie
— T V  je s t b a r d z ie j u p o rz ą d k o w a -  w ie le  g a tu n k ó w  1 d a je  a k to r o w i 

na. t u  je s t b a r d z ie j s k u p io n a  a tm o  d u ż e  m o ż liw o ś c i-  T o  m n ie  z a fa s c y -  
s fe ra . J a k k o lw ie k  u w a ż a m , że f l la  n o w a ło  i  p o s ta n o w iłe n a  s p ró b o w a ć  
h ig ie n y  p s y c h ic z n e j i  z a w o d o w e j — W o li p a n  ro le  k o s t iu m o w e  czy  
d la  w y ro b ie n ia  w  s o b ie  p e w n e j d y -  w sp ó łczesn e?
s c y p l in y  1 e la s ty c z n o ś c i a k to r  o o w i —  Z d e c y d o w a n ie  w sp ó łc z e s n e  *ą 
n ie n  W y s tę p o w a ć  1 w  f i lm ie .  I  w  m i b liż s z e  C h c ia łb y m  w y z w o l ić  s ie 
te le w iz j i  i w  ra d iu . 1uż z r o l i  w ie c z n e g o  a m a n ta  1 m y -

— Z a te m  n a jb a rd z ie j o d n a jd u je  ś lę . że ta k a  m o ja  ro la  w  sz tu ce
s ię  p a n  w  te a trz e ?  „ M a d a m e  S a ns G ene* — p rz y g o ro -

— C h y b a  ta k . O d p ie rw s z y c h  la t  w y w a n e j  o b e c n ie  w  te a tr z e  „ S y r e ­
no  u k o ń c z e n iu  łó d z k ie j  P W S T iF  w  n a "  b ę d z ie  1uż o s ta tn ią .
1949 r .  z w ią z a łe m  się z te a tre m  i
c z u ję  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  a k to -  ,  „  . .  .
re m  te a t r a ln y m .  (C A F  -  A n d r z e j  R y b c z y ń s k i

S a m o rz ą d  s tudenck i: c o  d a le j?

Odblokować dialog
KTOŚ CELNIE O KREŚLIŁ w rozmowie skutki wprowa- 

dzenia stanu wojennego, porównując ten akt do strzału w ra<J roku 
płomień świecy. Nigdzie chyba indziej porównanie to nic
znajduje tak dokładnego odbicia, jak w środowisku akade- NIE jest tajemnicą fakt, lż 
m ickim ,'a zwłaszcza studenckim. Nastroje wielkiej euforii eksplozja posierpniowa odbiła- 
ustąpiły miejsca atmosferze niepokoju. W życiu studcnc- się ęzerokim echem w środowi- 
kim, w życiu uniwersytetów i uczelni pojawiła się brze- sku akademickim, znajdując w 
mienna cisza, spokój i porządek. nim gorących zwolenników

N IE  da się ukryć i nie ma iż stan wojenny nie stworzył ^ ^ ^ f / ^ L a z ^ ł T ^ i ę  
powodu robić z tego tajemnicy optymalnych warunków do sposób i na całej li-

efektywnego działania uczelni- w.. roz”ył
Wvnika to z natury rzeczy Zv- n11- *̂ es  ̂ oczywiste, przynaj-
cie intelektualne w Jego tóżno- ™niei w wypadku studentów, 
rakich postaciach nie najlepiej “  zaanga:wwu-i e to byłe> au- 
znosi ograniczenia wszelkiego tentyczne tak^ jak autentyczne
rodzaju, nakazy, wytyczne, roz- pąyta® ¡ ^ ’ttó re  ̂ z e k l  m  odpo- porządzenia itp To także wy- H y ^ ie . Kt0re czeita na oapo 
nika z natury rzeczy Zawie- czy wszystko zostało po
szenie organizacji studenckich »K ucane do końca? . 
i samorządu studenckiego żabio Wypada sądzić, że nie. Ist- 
kowało te ważne kanały dialo- nieją ciągle drogi wyjścia, któ- 
gu środowiska studenckiego ze rych oby nie zaprzepaszczono, 
światem zewnętrznym i z wła- Możliwości dialogu ciągle są 
dzami uczelnianymi otwarte

Dobrze się stało, iż na nie- , . , . . . . „„„„
dawnej naradzie rektorów z Samorząd studenck, jest spra 
władzami resortu nauki, szkol- ".‘1 waz-ną ale są rowmez obee- 

techniki me w środowisku akademickim 
inne ważne sprawy. Wśród 
nich ostateczny kształt ustawy 
o szkolnictwie wyższym, miej- 

p r o f  b e n o n  m i s k i e w i c z , o -  SCę  i rola profesora w uczelni, 
becny szef resortu nauki 1 szkol- a także stosunek uczopych do

Tadeusz Pluciński z żoną Joanną i  dziećmi.

nictwa wyższego 
kwestie te były, obok innych, 
otwarcie dyskutowane.

nictwa wyższego charakteryzując specyfikę stanu wojennego w u- pracy W uczelni 
ezelniach. sklasyfikował postawy 
występujące obecnie w środowisku 
akademickim Sa więc wśród pro­
fesury l studentów ludzie zagubie-# 
ni. nie potrafiący sie odnaleźć w 
zaistniałej sytuacji; są ludzie, któ­
rzy przyjmują postawy lekceważą­
ce powagę sytuacji; 1 sa również 
ludzie nastawieni w sposób otwar­
ty opozycyjnie lub wrogo Mini­
ster podkreślił że w środowisku 
akademickim rejestruje sie. obok 
tego. Dostawy pozytywne obywa­
telskie

Witold GAWRON

zapewnić. Barbara Wachowicz 
jest miłośniczką polskiej litera­
tury, niestrudzoną popularyza­
torką naszych wielkich pisarzy 
i poetów. Pasją swoją potrafi 
zarazić widza. „Kobiety ich ży­
cia” nie są wyjątkiem. Ogląda­
my każdy odcinek z przyjem­
nością i nie słabnącym zaintere­
sowaniem i umyka naszej uwa­
dze wysiłek, dzięki któremu 
powstał — i-to  jest w porząd­
ku. A przecież autorka nie ułat 
wiała sobie zadania — mogła 
w końcu sięgnąć do popular­
nych opracowań. Tymczasem 
sięgnęła do dokumentów, nie­
znanych szerzej prac, rękopi­
sów, listów. Dlatego „Kobiety 
ich życia” mają wielką wartość 
poznawczą — ukazują przy 
tym związki twórczości z ży­
ciem prywatnym pisarza, uczą, 
że sztuka jest doświadczeniem 
przetworzonym, a więc nie moż 
na czytać utworu literackiego 
jak autobiografii. Nie jest to 
wcale dla wielu oczywiste, bo 
ze szkoły wynosi się całkiem 
fałszywe wyobrażenia o tych 
związkach. Toteż szczególnie po 
lecałabym „Kobiety ich życia” 
uczniom, zwłaszcza szkół śred­
nich. Szkoda tylko, że cykl ten 
umieszczono w programie dru 
gim, za to można na jego oglą­
danie poświęcić godzinę w nie­
dzielny wieczór 

W KSIĄŻKACH swoich Bar­
bara Wachowicz potrafi rów­
nież interesująco przedstawiać 
pisarzy i poetów. Zawierają 
zwykle bardzo obszerną biblio­
grafię, która może zachęcić bar 
dziej dociekliwego czytelnika 
do głębszych studiów nad te­
matem. Telewidzowie, których 
zainteresują „Kobiety ich życia” 
zechcą zapewne także sięgnąć 
do książek Barbary Wachowicz. 
Są to ,;Marie jego życia” — o 
życiu i twórczości Henryka 
Sienkiewicza; „Malwy na lewa-

OCENA ta jest zbieżna z opi 
niami wyrażanymi przez wielu 
rektorów Atmosfera zaniepoko 
jenia utrzymująca się w środo­
wisku akademickim ma kilka 
przyczyn. Rektor Uniwersytetu 
Łódzkiego — prof. Jerzy Wró­
blewski wskazał iż trzeba stwo 
rzyć szansę samorządowi stu­
denckiemu Rektor Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Zielo­
nej Górze. prof. Hieronim 
Szczegóła. szukając przyczyn o- 
beenych nastrojów wśród stu­
dentów, podkreślił, iż traktowa­
nie ich przed 13 grudnia jako 
niezależnych, a potem jako lu­
dzi. którymi trzeba się zajmo­
wać. nie może dawać konstruk- 
tvwnvcb rezultatów

P O D JĘ T O  iu ż  p ie rw s z e  k r o k i  
z m ie rz a ją c e  do  r e a k ty w o w a n ia  r ó ż ­
n y c h  fo rm  s a m o rz ą d u  s tu d e n c k ie g o . 
R e a k ty w o w a n o  K o m is ie  ds O rg a - 
n iz a c l i  S tu d e n c k ic h  d z ia ła la c a  n rz v  
m in is t r z e  n a u k i s z k o ln ic tw a  w y ż ­
szego 1 te c h n ik i  k tó ra  o ro w a d z ić  
b e d z ie  ro z m o w y  I d y s k u s je  na te  
te m a ty  R o z n o c z e to  D roces r e a k ty -

W arto  spróbować!

Jak pozbyć się stresu?
ŻYJEMY w trudnych cza- n y  K"u"£? -»-schodnie h“  *u -_ mierzchłych czasach zalecały odpięsach powtarzamy, wszystkie ¿en¡e psychiczne poprzez medyta- 

przeciwności codziennego życia cje
odbijają się na naszych ner- KARDIOLOG amerykański 
wach. Kiedyś żyło się spokoj- Herbert Benson twierdzi, że me 
niej. dytacja me tylko uspokaja, ale

z d a n i e m  uczonych kiedyś ż y ło  obniża też ciśnienie krwi i 
się po prostu., inaczej. Ludzie mie- „uspokaja” serce Jego przepis 
li więcej wysiłku fizycznego który poprawę samopoczucia jestdoskonale zwalcza stres. Kiedy na- , __T ^ . „ Isze prababki chwytały za tarkę ! bardzo prosty, znajdz miejsce, 
nalewały wodę do balii b ie liz n a  w którym nikt nie będzie c: 
była prawdopodobnie najczystsza przeszkadzał; usiądź wygodnie; 
rtoścł'a?wi5kl?inymwśSiłe*Wmyći- zamknij oczy i oddychaj słębo- 
ny powoduje wydzielanie się w « •  ko; podczas wydechu powiedz 
ganizmie endorfin substancji o sjeb¡e jakieś słowo — wszy-działaniu podobnym do morfiny . .___ _
E n d o r f in y  rad ża  s o b ie  ze s tre s a m i stko jedno jakie — i skoncen- 
z n a czn ie  le p ie j  n iż  ś ro d k i u s p o k a -  tru j się na nim; postaraj się 
la ję c e  C z ło w ie k  x x  w ie k u  w o l i  nje mv§jeć , niczym innym. Po 
le d n a k  w c h w i l i  z d e n e rw o w a n ia  . „  - . . . , ,
s ięg ną ć  oo o a p ie ro s a  a lk o h o l tub 1® 20 minutach otwórz^ oczy,
n ig u łk e  — g d v  z n a c z n ie  z d r o w ie j  ale nie wstawaj, posiedź spo- 
b v lo b v  z a b ra ć  sie do  m y c ia  o k ie n  k o j n ie  jeSzcze parę minut. P o  

P O W O D E M  s tre s ó w  Jest ta k ż e  n ie  t a k - ic i  I r i i m r v ”  n n r ie n e i  d o k to -  
i is ta m sa  p re te n s ja  do  iw la ta .  te  ■•f t u r a c l '  p a c je n c i  dOKTO-
w s z y s tk o  m ia ło  b y ć  in a c z e j W s o ó ł B e n s o n a  ’ ? u ja  s ię  p o d o b n o  
•'zesne ż y c ie  s tw a rz a  w ie le  n a d z ie i d o s k o n a le .  Może warto s n r ó b o  
s o rz e j le d n a k  z Ic h  re a liz a d a  n »a / i i
K tó ż  z nas n ie  le s t ? ja k ie g o ś  oo - c  .  , v.
w o d u  r o z c z a ro w a n y  lu b  s f r u s t ro w a  U  ¡

JEDNA z firm  amerykańskich 
reklamuje nowy typ... patelni. 
Osobliwość jćj polega na tym, 
iż ma ona pośrodku perforowa 
ny od góry „komin”, podobny 
do otworu w formie na babkę 
drożdżową. Przez otwory w tym 
„kominie” gorące powietrze 
znad palnika lub płytki elek­
trycznej dostaje się pod pokryw 
kę i przyspiesza smażenie znaj­
dującej sie na patelni potrawy. 
Zalety patelni polegają na tym, 
iż można korzystać z niej uży­
wając minimalnej ilości oleju 
lub innego tłuszczu. Większość 
potraw jest gotowa już po 8—15 
minutach smażenia na małym 
ogniu. Z uwagi na obieg po­
wietrza, stosowanie pokrywki 
jest jednak obowiązkowe.

Pół żartem — pół serio

M I N I - H O R O S K O P
28. ill. -  3. IV. 1982 r.

c i f
B A R A N  (u r .  21 I I I  — 

18 IV ) .  W y ją tk o w o  k o - i nf*r p la n e t  z w ia s tu je  p o w o ­
d z e n ie  w ie lk ic h  za m ie -  

-  r ż e ń  i  „ o c ie p le n ie ”  w

P A N N A  ( u r .  23 V I I I  -  
22 IX ) .  S p o ro  z a c h o d u , 
a le  s p ra w a , k tó r ą  m asz 
p rz e d  sobą w a r ta  je s t  
te g o . W p ły n ie  n a  tw o ­
je  ż y c ie  w  sp o só b  b a r ­
d z o  d o d a tn i.  T o  czeg o

B Y K  ( u r .  19 IV  — 
20 V ) . W z w ią z k u  ze 
z m ia n a m i r o d z in n y m i 
tw o ja  s y tu a c ja  z n a c z n ie  
s ię  p o p r a w i.  L e p s z e  w a -

m u s is z  d o ło ż y ć  n ie c o  s ta ra ń  ze g ła d k o , 
s w e j s t r o n y .

------------- - W A G A  ( u r .  23 I X  —
22 X ) .  Z a s ta n ó w  s ię
n a jp ie r w  — d z ia ła j  p o ­
te m . W s trz ą s , k t ó r y  sa m  
s o b ie  u fu n d o w a łe ś  n ie ­
p r ę d k o  d a  s ię  z a p o m - 

ih , h u . w i . « a -  , J I?łeĆ-, N ie  M ła m U i  Sł^>
r u n k i  b ę d ą  s p r z y ja ć  p r z y jd z ie  c l  z p o m o cą ,
tw o je j  p r a c y , w  k t ó r e j  c k o r p t o n  r f i r  2? X

bę dz ie sz  s ię  w s p in a ć  d o  g ó ry . W  g r  S , „  m i J  l i ,
k o ń c u  ty g o d n ia  -  m iłe  w y d a rz e n ie . | j ^  f  ̂  ” d 22 ^ a s z ^ w ó j

k ło p o t  p r z y  so b ie . P o - 
„ „  . . .  ». _  c ią g n ie  s ię  jeszcze  p rz e z

,21 V  ja k iś  czas. P o m o c n a  c i
— 22 V I ) .  W y z b ą d z  s ię  b ę d z ie  w  t y c h  d n ia c h
z a h a m o w a ń . T w o je  s k r u  n a jb l iż s z a  osoba , 
p u ły  są n ie u z a s a d n io n e .
S tw a rz a s z  p o z o ry  c h w ie j  
n o ś c i, a  to  r z u tu je  na  
tw o ją  o p in ię .  P o s ta ra j 

s ię  b y ć  s ta n o w c z y  i  b a r d z ie j p e w n y  
s ie b ie , w  s p ra w ie , k tó r a  Jest d la
c ie b ie  w  t y c h  d n ia c h  d e c y d u ją c a .

R A K  ( u r .  21 V I  — 
22 V I I ) .  N ie  w c h o d ź  w  
z a ż y ło ś ć  z n o w o  p o z n a ­
ną  oso bą . N ie  je s t  c i  
ż y c z l iw a . J e j  c e le m  je s t  
w y k o r z y s ta n ie  tw o je j

tk a  s ię  z u z n a n ie m .

S T R Z E L E C  ( u r .  23 :
— 21 X I I ) .  O m in ą łe ś
s z c z ę ś liw ie  r a f y .  D o b re  
s a m o p o c z u c ie  b ę d z ie  c l  
to w a rz y s z y ć  p rz e z  n a j­
b liż s z e  d n i.  T w o ja  za­
w o d o w a  a k ty w n o ś ć  s p o t

L E W  ( u r .  23. V I I  —
22 V I I I ) .  N a  sa m o  szczę­
śc ie  w  ż y c iu  n ie  l ic z ;  
be z  s p o re g o  w y s i łk u  s ię  
n ie  o b e jd z ie  w  t y m  t y ­
g o d n iu ,  a le  e f e k t  b ę d z ie
z n a c z ą c y . K o n f l i k t  % , . .  , __ • ____

n a jb l iż s z ą  o so bą  —  n ie is to tn y ,  wy- c ie b ie  p o z y ty w n y  o k re s , 
w o ła n y  p rz e m ę c z e n ie m .

K O Z IO R O Ż E C  (u r .
X I I  — 20 I ) .  P o z b ą d ź  s ię  
lę k u .  P r z y  z w ię k s z o n e j 
p r a c o w ito ś c i p o k o n a s z  
ła tw o  p rz e s z k o d y . N ie  
ro z p ra s z a j s ię  je d n a k  w  
n a jb l iż s z y m  czas ie  na  

to w a r z y s k ie  p o g a d u s z k i. N ie  czas 
n a  to .

W O D N IK  ( u r .  a i I  — 
18 I I ) .  S y tu a c ja  s ię  u -  
s p o k o i 1 d o jd z ie  d o  n o r ­
m y . C zase m  tr z e b a  p ła ­
c ić  za n ie  s w o je  w in y  — 
m asz  to  d e f in i t y w n ie  za 
sob ą . N a d c h o d z i d la

Krzyżówka nr 10
P O Z IO M O : l .  D y s c y p l in a  s p o r to -  z w a  za ją c a , 28. m a te m a ty c z n y  z n a k  

w a . 4. u cze ń  s z k o ły  w o js k o w e j.  7. o d d z ie la ją c y , 30. w s tr z e m ię ź l iw o ś ć , 
r z e k a  w e  W ło s z e c h . 9. b o h a te r  p o -  32. ssak  z  ro d ź . je le n io w a ty c h .  33. 
w ie ś c i J . V e rn e ’a. 10. a s y s ta , p o -  w y ró b  c u k ie rn ic z y ,  34. le k k a  Łka - 
c ze t. U . k l ik a .  13 b ie d a k , g o le c , nim a. 36. d ra p ie ż n ik  z  ro d ź . d e l f i -  
ch iy .s te k . 16. k ą p ie l is k o  m o r s k ie  1 n ó w .
p o r t  r y b a c k i  n a d  B a ł ty k ie m . 18. __  . .  ,  , ,
je z io ro  w  zach . W ę g rz e c h . 20. R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p ro s l-  
p u n k t  o r ie n ta c y jn y  na  m a p ie , 22. m y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  
p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y . 23. s łu ż y  d o  (w y łą c z a n e  n a  k a r ta c h  p o c z to -  
łą c z e n ia  k o n s t r u k c j i  m e ta lo w y c h  w y c h )  w  t e r m in ie  10- d n io w y m  z 
25. d ę ty  In s t r u m e n t  m u z y c z n y . 26. d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  10 .
g l in ia n y  in s t r u m e n t  m u z y c z n y . 29. __
s a m o ch ó d . 31. p rz e jś c ie  na  w yższe  „
s ta n o w is k o  s łu ż b o w e  35. p o d łu ż n y  K R Z Y Ż Ó W K I N R  8
p a g ó re k  s k a ln y  w y s tę p u ją c y  na  o b ­
s z a ra c h  z lo d o w a c o n y c h . 37. m n ie -  v  „ . . . .  „
m a n ie , z d a n ie , p o g lą d , sąd . 38. P O Z IO M O : 1. p a k t .  4. k r a m ,  b . 
c ie n k ie  p a s e m k o  d re w n a  lu b  m e ta -  a w a n s . 9. s to la rz ,  11. s ta r t ,  12. g r o -  
lu  p o w s ta ją c e  p r z y  o b ró b c e . 39. n o s ta j.  15. a le . 1®. a rka -n , 18. l i r ,  
n a p ó j a lk o h o lo w y  40. d a w n a  m o -  20. z w a ln ia c z  24. s a m b a . 25. z w ie -  
n e ta  s re b rn a  41. c h o ro b a  za k a ź n a , rzę . 26. sa n ie . 27. k r e w .  28. a u ra .

P IO N O W O : 1. P u s ty  p o s p o li ty  P IO N O W O : 2. a s te r . 3. T u lo n ,  5. 
fra ze s . 2. c ia ło  n ie b ie s k ie .  3. ż o n a  M a r s ja n in .  6. k a n a r e k .  7. o se t. 10. 
ra d ż y . 4. s ta ro p o ls k a  n a z w a  s ta tk u  ry s , 12. g ró b , 18. o b a rz a n e k , 14. t y -  
w o d n e g o . 5. d a w k a . 6. u m ia r  w  p o - k w a . 16. m e c z  17. K le m e n s , ¿1. 
s tę p o w a n iu , d e l ik a tn o ś ć  8. r o d z a j le w . 22. Iz e ra . 23. C e z a r. 24. susz. 
n a b o ż e ń s tw a  w  k o ś c ie le  k a t o l ic k im
11. ś lą ska  g ra  w  k a r ty .  12. je d n o -  N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  
s ta jn a  b a rw a , na  k tó r e j  z n a jd u je  U : R . B o ż y c z k o  — S z c z e c in , a l. 
s ię  de se ń  14 b ib l i jn a  o f ia r a  s w e - W o js k a  P o ls k ie g o  88/2. M . W o d y ń -  
g o  b ra ta . 16. g ru p a  lu d z i  p r z o d u -  s k a  — S zcze c in , u l .  P o c z to w a  25/16 
ja c y c h  w  d a n e j z b io ro w o ś c i.  17. 1 T  F e d y k  — M ie s z k o w ic e , u l.
w y ro b io n a  1 c z y n n ie  z a a n g a ż o w a - O d rz a ń s k a  20/4 N a g ro d y  są d o  oc le - 
na  g ru p a  c z ło n k ó w  o r g a n iz a c j i.  19 b ra n ia  w  r e d a k c j i  I I I  p . po k^  53. 
c h o d n ik  21. t łu s z c z  r y b i .  24. p a ń -  O so b o m  z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  
s tw o  z T e h e ra n e m  27 ło w ie c k a  n a -  p o cz ta .

R Y B Y  ( u r .  »  U  — 
20 I I I ) .  C l,  k tó r y c h  p o ­
zna sz  w  n a jb l iż s z y m  cza 
s ie , w e jd ą  na  s ta łe  w 
tw o je  ż y c ie . W b r e w  
tw o im  o b a w o m  b ę d z ie  
to  d o b r y  u k ła d .  Z y s k a s z

S A N D R A

L E S Z C Z Y N A  —  n ie z w y k ła  
22.— 31.111., 2 4 ,IX .—3,X .

S ły n n e  „ le s z c z y n y ” : M a r c e l
P r o u s t,  M o h a n d a s  K .  G a n d h i.

C z ę ś c ie j n ie p o z o rn a  n iż  e fe k to w ­
n a , ro z ta c z a  p r z e d z iw n y  w p ły w  na  
o to c z e n ie  a u r o k  o s o b is ty  p o m a g a  
j e j  w  o s ią g n ię c iu  c e ló w  ż y c io ­
w y c h .  J e s t n ie w y m a g a ją c a  i  b a r -

-------- 1-------TT™ '~  p o jw s k a ć

u m fe ’ s ię  p o d o b a ć , o g ro m n a  ż y c z l i­
w o ś ć  d la  d r u g ic h  z y s k u je  Je j p o ­
p u la rn o ś ć , n a  k t ó r e j  —  w  c ic h o ś c i 
s e rca  —  b a rd z o  j e j  za le ż y . L e szczy  
n a  czę s to  je s t  d z ia ła c z k ą , b o jo w -
n ic z k ą , s p o łe c z n ie  u d z ie la ją c y m  s ię  
c z ło w ie k ie m . M n ie j  n a to m ia s t db a  
o ż y c ie  o s o b is te  t a k  s w o je , J a k  i  
r o d z in y .

W  m iło ś c i — czase m  k a p ry ś n a , 
c h o ć  u c z c iw a  i  to le r a n c y jn a  ja k o  
p a r tn e r .

In te l ig e n c ja  d u ż a , ce ch ą  c h a r a k ­
te ry s ty c z n ą  — in tu ic ja  i  t r a f n a  o- 
c e n a  w y d a rz e ń .

W ię k s z o ś ć  le s z c z y n  m a  ż y c ie  n ie ­
c o d z ie n n e , c h o ć  n ie je d n o k ro tn ie  
w c a le  n ie ła tw e .

Muzeum pocztówek
L E N IN G R A D Z K l k o m p o z y to r  1 

h is to r y k  s z tu k i — N . T a g r in  z e b ra ł 
p o n a d  706 ty s . p o c z tó w e k . 1700 sp o ­
ś ró d  n ic h  w y k o r z y s ta n o  w  k s ią ż ­
k a c h , d r u k o w a n y c h  w  42 ję z y k a c h , 
w  t y m  w e  w s z y s tk ic h  to m a c h  
W ie lk ie j  E n c y k lo p e d ii  R a d z ie c k ie j.  
R e p ro d u k o w a n o  ,1e ta k ż e  w  150 róż  
n e g o  r o d z a ju  f i lm a c h  d o k u m e n ta l­
n y c h  i  p o p u la r n o n a u k o w y c h .  Szcze 
g ó ln e  m ie js c e  w  k o le k c j i  z a jm u ja  
p o c z tó w k i p o ś w ię c o n e  ś ro d k o m  
k o m u n ik a c j i .  J e s t i c h  p o n a d  70 ty s . 
Sa n a  n ic h  m . In . b e r k a n ty n y ,  p a ­
ro w c e . lo d o ła m a c z e  a to m o w e , h a ­
lo n y .  s a m o lo ty , a p a r a ty  k o s m ic z n e  
p ie rw s z e  p a ro w o z y . ..

„Łowczyni Głów”
N IEZW YKŁY zawód ma 32- 

l-itnia Sue Sarkis z Glendale y  
Kalifornii. Poluje ona na prze­
stępców, za których ujęcie wła 
dze USA wyznaczyły wysokie 
nagrody i stąd jej przydomek 
. Łówczyni Głów”

Jednego z gangsterów schwy 
tała dwukrotnie, po tym gdy u- 
dało mu się uciec z więzienia 
Drug1 raz Sarkis aresztowała 
go po 8-godzinnej strzelaninie 
Otrzymała za to 48 tys dola- 
-ów W jej karierze najbardziej 
owocny bvł 1980 rok w którym 
aresztowała 633 przestępców.

Zagadka wciąż nie rozwiązana!

N a  tropach 
,.CzłowiekaJniegu”

„Zbocze wąwozu było spadziste. Daleko w dole 
położona była dolina Karataga. Siergiej Masłów chwy 
tał się za skalne występy próbując wdrapać się na 
jedną z maleńkich platform. Raptem na przeciwleg­
łym zboczu ukazała się duża czarna postać. Z  je j ru­
chów było uńdać, iż nie jest to człowiek...’\

BYŁ TO TYLKO JEDEN Z EPIZODÓW, podczos kolejnej 
wyprawy w poszukiwaniu „Człowieka śniegu". Od wielu 
już lot organizowane są one w górach Pamiru, Kaukazu, 
Tien-Szania pod patronatem młodzieżowej gazety radziec­
kiej — „Komsomolskiej Prawdy". Mimo sceptycyzmu wie­
lu naukowców odnośnie istnienia „Yeti", różnych teorii 
i twierdzeń, wykluczających' taką możliwość, „Komsomol- 
ska Prawda" pomaga w organizowaniu amatorskich eks­
pedycji naukowo-poszukiwawczych. Niedawno o rezulta­
tach ostatniej, ubiegłorocznej opowiedział w Muzeum Dar­
winowskim w Moskwiie szef wyprawy J. F. Tocl. Mówił on 
o nowych odkryciach, nieoczekiwanych spotkaniach, rea­
liach i nadziejach na potwierdzenie hipolezy o istnieniu 
„Człowieka śniegu".

KTO RZUCAŁ KAMIENIE?
TRZYOSOBOWA GRUPA z inżynierem Walerym Czepur- 

ko na czele miała zbadać niewielką grotę w wąwozie, w 
którym rozbiła sw| m obóz ekspedycja „Komsomolskiej 
Prawdy". Natrafień« tam wcześniej na legowisko niezna­
nego zwierza.

Do zbocza, na którym znajdowała się grota, grupa przy­
była pod wieczór i zdecydowano, że wspinaczka rozpocz­
nie się na drugi dzień rano. Późnym wieczorem wszyscy 
leżeli w namiocie i rozmawiali. W odległości siedmiu me­
trów dogasało ognisko. Nagle spadł na nie kamień, wy­
rzucając w górę popiół I iskry. Potem w ognisko uderza­
ły kolejne kamienie. Kanonada trwała przez godzinę. Ca­
ła trójka była tym mocno przestraszona. Wszyscy poga­
sili papierosy ł nikt nie wychodził z nomiotu. Kamienie 
wielkości pięści były rzucane bardzo celnie. Rano naliczo­
no ich w ognisku około 30. Kto rzucał kamienie? Przecież 
ludzi w tej okolicy nie było!?

I jeszczej jedno ważne odkrycie ekspedycji „Komsomoł- 
skiej Prawdy”. Natrafiono na duże, wyraźne ślady, które 
zalano gipsem, uzyskując odciski. Ogromne, prawie pół­
metrowe ślady prowadziły w poprzek ścieżki do rzeki, 
a następnie nieco wzdłuż brzegu — po czym zniknęły na 
twardym grancie. Długość jednego śladu — 49 centy­
metrów!

SPOTKANIE Z  „YETI"!
KAŻDA PUBLIKACJA NA ŁAMACH „Komsomolskiej 

Prawdy", dotycząca pracy amatorskiej ekspedycji w pa- 
mirskim wąwozie rzeki Warzob w Tadżykistanie, poszuku­
jącej „Człowieka śniegu", powoduje lawinę listów do re­
dakcji.

Oto dla przykładu list młodego robotnika z miasta Niz- 
niekamsk, Wiktora Chromowa.

„Miało to miejsce w górach Kaukazu. Utrzymywała się 
gęsta mgła. Samotnie szedłem ścieżką. W pobliżu usły­
szałem łoskot kamieni, po których ktoś szedł. W miarę 
narastania szumu zacząłem się denerwować. Wszystko 
wskazywało na to, iż w pobliżu znajduje się duże zwie­
rzę. W pewnym momencie wszystko ucichło. W parę se­
kund później rozległo się donośne uderzenie, jak gdyby 
ktoś bardzo ciężki zeskoczył na ścieżkę. Mgła w tym 
miejscu zakotłowała się. Usłyszałem głośne kroki i z mgły 
wyłoniły się owłosione, ciemnego koloru, ogromne nogi. 
Z przerażenia jakie mnie ogarnęło po prostu osłupiałem. 
Mimo woli spojrzałem w górę. Zobaczyłem olbrzymi tułów, 
głowę—

Przed idącą naprzeciw mnie „żywą skałą" nie sposób 
było uciec. Jednak w pewnym momencie nie wytrzyma­
łem i zacząłem biec. Początkowo słyszałem za sobą głoś­
ne kroki. Uspokoiłem się dopiero w niewielkim jarze. Wy­
dostałem się z niego i pobiegłem dalej w dół, wiedząc, 
że gdzieś w pobliżu powinien znajdować się auł. Usłysza­
łem szczekanie psów i po pewnym czasie dostrzegłem 
ogrodzenia. Wkrótce dotarłem do swej grupy. Pierwsze 
O co zapytałem kolegów — było: czy nie osiwiałem?"

JAK WYGLĄDA „CZŁOWIEK ŚNIEGU” ?

O PODOBNYM WYDARZENIU, jakie miało miejsce kilka 
lat temu na Kaukazie, opowiedział reżyser filmowy z Kijo­
wa, Igor Guzie je w. Według jego relacji, nieomal nie zde­
rzył się on na ścieżce z „Człowiekiem śniegu". Przez mo­
ment zatrzymali się i popatrzyli na siebie. Owłosiona isto­
ta odwróć ła się ' spokojnie odeszła, wspinając się po 
zboczu w górę. Jeszcze raz obejrzało się...

Guziejew również podkreślił ogromny wzrost „tajemni­
czego nieznajomego". Miał przy tym okazję zauważyć 
wiele szczegółów. Włosy na głowie istoty były czarne jak 
smoła długie, spadały na oczy, tak iż nie możno było 
zobaczyć pod nim czoła i brwi. Cała istota była czarna 
jakkolwiek miała rude łaty na piersiach ' brzuchu Plecy 
były natomiast zupełnie czarne. Guziejew zdążył również 
orzyjrzeć się nogom Były krótkie, oroste grube, pokryte 
,°stq czarną sierścią.

Siady znalezione przez Wadima Makarowa, relacje na­
ocznych świadków.. Oczywiście, zbyt wcześnie jeszcze no 
wysuwanie końcowych wniosków

Ludzie, którzy poświęcają udziałowi w ekspedycjach swe 
urlopy, kontynuują wysiłki w celu rozszyfrowania tajemni­
cy „Człowieka śniegu".

Władysław KNYCPEL 
(Moskwa —* PAPj
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KOMUNIKAT
W związku 7 wprowadzeniem z dniem 1 

lutego 1982 r nowych cen za energię elek­
tryczną i gaz Zakład Energetyczny Szczecin 
informuje odbiorców indywidualnych rozli­
czanych w cyklu l;;-miesięcznym. że doko­
nane w miesiącu lutym br. dodatkowe od­
czyty wskazań liczników energii elektrycz­
nej i gazu zostaną wykorzystane przy naj­
bliższych cyklicznych rozliczeniach z odbior­
cami. Należność za zużytą energię elektrycz­
ną i gaz do dnia odczytania liczników zo­
stanie obliczona według cen obowiązujących 
do dnia 31 stycznia 1982 rn natomiast na­
leżność za zużycie po dniu odczytania we­
dług cen obowiązujących obecnie

Ze względu na występujące obecnie braki 
papieru z nadrukiem poligraficznym nie jest 
możliwe anulowanie pozostałych do zapła­
cenia blankietów' w książeczkach wpłat, któ­
re dostarczone zostały odbiorcom przed 
wprowadzeniem zmiany cen i wydanie na 
ich miejsce nowych blankietów wpłat 
uwzględniających nowe ceny. Z tego powo­
du konieczne jest regulowanie należności w 
ustalonej dotychczas wysokości aż do wy­
czerpania wszystkich blankietów wpłat. Spo­
woduje to jednak stopniowe narastanie za­
ległości w opłatach i rodzi obawę przed bar­
dzo wysokim rachunkiem wyrównawczym, 
który trzeba będzie uregulować w zasadzie 
w całości —- jednorazowo po otrzymaniu no­
wej, (olejnej książeczki wpłat.

W celu niedopuszczenia do narastania za­
ległości oraz uniknięcia niekorzystnych skut­
ków dla odbiorców Zakład Energetyczny 
Szczecin przyjął następujące ustalenia:

1. Odbiorcy posiadający książeczki wpłat, 
w których ostatni termin płatności przypada 
na kwiecień, maj lub czerwiec br, mogą 
wnosić dodatkowe wpi ty przy użyciu ogól­
nodostępnych pocztowych blankietów wpłat 
w kasach placówek pocztowych ł banko­
wych. Obowiązuje w każdym przypadku 
wpisanie na blankiecie obok nazwiska wpła­
cającego jego numeru ewidencyjnego (numer 
ewidencyjny znajduje s-ię na każdej stronie 
książeczki wpłat) oraz nazwy rejonu energe­
tycznego i numeru jego rachunku bankowe­
go. Zaleca się wpłacającym, aby przy do­
konywaniu wpłat okazywali kasjerom swoją 
książeczkę w celu sprawdzenia prawidłowe­
go wpisania tych numerów. Ustala się, że 
na wpłaty opatrzone numerem ewidencyj­
nym odbiorcy, nie będą pobierane od wpła­
cających opłaty pocztowe i bankowe (opłaty 
te poniesie rejon energetyczny).

Za wpłaty dokonywane przy pomocy blan­
kietów wypełnionych przez wpłacających 
bez podania numeru ewidencyjnego odbior­
cy, opłaty pocztowe i bankowe ponosić będą 
wpłacający. Uprzedza się odbiorców energii, 
że brak tego numeru utrudni rejonowi ener­
getycznemu prawidłowe zarejestrowanie 
wpłaty, a odbiorców może narazić na skut­
ki nieuznanla w płaty' do czasu wyjaśnienia 
sprawy.

Wysokość wpłat dokonywanych przez od­
biorców na wypełnionych przez nich blan­
kietach nie może być niższa od kwoty prze­
ciętnego rachunku okresowego wynikającego 
z dotychczasowej książeczki wpłat za ener­
gię elektryczną i gaz. Termin dokonania 
ostatniej wpłaty nie może być późniejszy nłż^ 
termin podany na ostatnim blankiecie w* 
książeczce wpłat.

2. Pozostali odbiorcy, tj. posiadający ksią­
żeczki wpłat, w których ostatni termin płat­
ności przypada na drugie półrocze 1982 r. 
otrzymują w terminie do 31 maja br. za po-
średnuetwem pracowników energetyki lub 
poczty dodatkowe specjalne blankiety prze­
znaczone do wnoszenia wpłat w kasach 
pocztowych i bankowych, z określonymi na 
nich kwotami odpowiadającymi w przybliże­
niu różnicy należności obliczonej według 
starych i nowych cen.

N ie u re g u lo w a n ie  k w o t  z a w a r ty c h  w  d o rę c z o ­
n y c h  s p e c ja ln y c h  b la n k ie ta c h  s p o w o d u je  p o w s ta ­
n ie  z a le g ły c h  n a le ż n o ś c i z t y t u ł u  r ó ż n ic y  c e n  1 
w y l ic z e n ie  b a rd z o  w y s o k ie g o  r a c h u n k u  w y r ó w ­
n a w c z e g o  -u ję te g o  w  k w o c ie  w y s z c z e g ó ln io n e j na 
p ie rw s z y m  b la n k ie c ie  w  n o w e j  ks ią ż e c z c e  w p ła t.  
N a  p rz y k ła d  d la  o d b io rc y  p o s ia d a ją c e g o  k s ią ­
ż e czkę  z r a c h u n k a m i o k r e s o w y m i w  w y s o k o ś c i 
400 z ł k a ż d y  i  z o s ta tn im  te rm in e m  p ła tn o ś c i 
p r z y p a d a ją c y m  na g r u d z ie ń  b r .  m o że  s p o w o d o ­
w a ć , że k w o ta  na  p ie rw s z y m  b la n k ie c ie  w  n o ­
w e j  k s ią ż e c z c e  w p ła t  b ę d z ie  w y n o s i ła  o k . 2800 z ł 
i  bę d z ie  m u s ia ła  b v ć  «»’ ■ e gu low an a  w  c a ło ś c i je d -  
n o ra _ o w o

J a k  w y n ik a  z p o w y ż s z e g o  w n ie s ie n ie  w p ła t  na 
s p e c ja ln y c h  b la n k ie ta c h  le ż y  z a ró w n o  w  in te r e ­
s ie  o d b io rc y  ja k  * d o s ta w c y  e n e rg ii.

Ustalenia podane w niniejszym komunika­
cie nie dotyczą odbiorców indywidualnych 
l grupy drobnych odbiorców siłowych oraz 
lokali niemieszkalnych, a także tych odbior­
ców dla których ostatni termin płatności 
przypadł na styczeń, luty lub marzec, br. 
Odbiorcom tym zostaną doręczone nowe 
książeczki w  iat w marcu 1 kwietniu br. 
Szczecin, dnia 25 marca 1982 r.

Zakład Energetyczny Szczecin
949-K

Pracownicy poszukiwani
ZA K ŁA D 1 CHEM ICZNE  

..POLICE”

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni;

■  ślusarzy

S t o k a r z y
spawaczy 

i f  energetyków
B9 palaczy koilów wysokoprężnych 
Q| elektromonterów 
19 automatyków 
g§ ustawiaczy manewrowych 

i maszynistów lokomotyw 
spalinowych

S3 aparatowych przemysłu 
chemicznego

H| wartowników straży przemysłowej

Nie zatrudniamy pracowników, którzy zo­
stali zwolnieni dyscyplinarnie albo porzu­

cili pracę.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Kadr pokój 26 Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem W PK M  nr 101 z pla­

cu Hołdu Pruskiego.
149-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA  

STOCZNIA REMONTOWA

zatrudni zaraz 
następujących pracowników:

■  kobiety na stanowiska robotnic gospo­
darczych l transportowych

8 monterów rurociągów okrętowych 
spawaczy gazowych i elektrycznych 

f g  maszynistów żurawia (operator dźwigu) 
B  elektryków z uprawnieniami RDT 

wzgl. SEP

■ przetokowego
wartowników 'stiaży przemysłowej

Od kandydatów wymagane jest skiero­
wanie z Wydziału Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego. Zgłosze­
nia przyjmuje oraz udziela informacji 
dział kadr i szkolenia zawodowego stocz­
ni, ul. Ludowa 13, pak. 14, tel. 242-331 
(dojazd tramwajem linii 6, 5, 10, 11 lub 

autobusem 67).
712-K

„ M E D I C U S ”
-  Spółdzielnia Pracy 
Lekarzy Specjalistów 
w Szczecinie

informuje pacjentów
że Spółdzielnia jest czynna 
w jedną sobotę miesiąca 
ustaloną przez 
wojewodę szczecińskiego 

jako dzień pracy
955-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
-  telefon 394-34

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  z m a ­
te m a ty k i  te ł.  22-66-79 
po  g o d z  17 5689-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  k r a w c o ­
w ą  S z c z e c in -K rz e k o w o  
u l. S z e ro k a  42/2 -  K l i ­
m o w ic z . 5656-G
D O C H O D Z Ą C Ą  p o m o c  
d o m o w a  p r z y jm ę  — u l. 
B a ja n «  8a (P o g o d n o ).

5645-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC T W O  o p o ­
w ie r z c h n i 0.75 ha w  
ty m  440 m  k w  pod 
s z k łe m , p o k ó j k u c h ­
n ia  ła z ie n k a  — s p rz e ­
da m . G r y f in o ,  F łisa cza  
61 (10— 18) te l.  33-85.

5605-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
800 m  k w .  z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  T e l. 
820-2 ¿4 5729-G
D O M . p o w  110 m  k w .  
o g ró d  800 m  k w .  — 
sp rz e a a m . W  ro z lic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie  2 -p o k o ­
jo w e  n o w e  b u d o w n i­
c tw o . S z c z e c ln -B e z rz e - 
cze u l.  G re n a d ie ró w  
3. 5465-G
D O M  J e d n o ro d z in n y  
te le fo n  o g ró d  m o ż li­
w o ść  p ro w a d z e n ia  za­
k ła d u  rz e m ie ś ln ic z e g o  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  w  Szcze 
o in ie , S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i  u l .  K ra s z e w s k ie  
g o  17 5726-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
W e s ta ”  z m ie n ia  sa­

m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o  In fo r m a c je  w  
g o d z  9— 17, S zcze c in , 
u l.  Ż u p a ń s k ie g o  6/8. 
te l  22-33-22. 193-K

K U P N O

P IA T A  125p  n o w e g o  — 
k u p ię . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  5607. 
P R Z E D N IE  b ło tn ik i  do  
Ł a d y  1200 k u p ię .  T e l. 
78-203. 6678-G
B O N Y  P e K a O  -  k u ­
p lę  T e l. 341-96

5458-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p lę  p ła szcz  s k ó rz a n y  
m ę s k i, ro z m ia r  50. T e l. 
82-40-41 po  go dz . 16

5575-G
P A L M Ę  lu b  k e n c ję  śred  
n ią  k u p lę .  T e l, 752-80.

5639-G
A N A L IZ A T O R  s p a lin  
—k u p ię  P o n ia to w s k  le ­
go  10/3. 5427-G
C E G Ł Ę  k l in k ie r o w ą .  
150 sz t — k u p ię .  T e l. 
449-13. 5786-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  - -
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51 5715-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

4361-G.

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t ry ła  — 705-58.

5765-G
T E L E P O G O T O W IE  -  
M a re k  M ic h a la k ,  te l.  
772-74. 2965-G
T E L  P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i 22-71-46.

3806-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e rn ik  P o­
g o d n o  809-04. 3887-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  M ia lk o w s k j  
423-83. 5380-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  — 
M a r ia n  Z a ik  — 359-76.

5572-G
IN S T A L A C J E  e le k ­
t r y c z n e  — Z y g m u n t  
W it k o w s k i  82-17-67.

5720-G
U S Ł U G I te le fo n ic z n e  
A d a m  W e n g e le w s k i — 
23-15 <3 3829-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k  l in o ­
w a  n ie . la k ie r o w a n ie  — 
J e r z y  K ą d z ie lą  — 
896-93 - 3470-G
E K S P R E S O W E  c y k l in o  
w a m e . te ł.  708-53 J a n  
P e n k a lla .  4828-G
U K Ł A D A N IE  p a r k ie ­
tó w  — B o g u s ła w  K r y ­
s iń s k i te l.  500-167

5712-G

U K Ł A D A N IE  p a r k ie ­
tó w  m o z a ik i  p a r k ie to ­
w e ! o ra z  w y k ła d z in  po  
d ło g o w y c h  — M a re k  
G a w ło w s k i te l.  23-26-93 

5374-G

D Y W A N Y , w y k ła d z in y  
c z y ś c i w  d o m u  k l ie n ­
ta . E w a  O rz o ł,  50-00-21. 
zgło -szenia 8— 10 i 20— 
23. 4840-G
P R Z E P R O W A D Z K I — 
R y s z a rd  S a k o w ic z  te l 
22-04-70 4569-G
N A P R A W A  to d ó w e k  
s o re ż a r k o w y c h .  te l 
758-50 E d w a r d  S k o c z e k  

2147-G

W Y K O N U J Ę  n a g r o b k i  
z la s t r y k a  ł  m a r m u r u  
— S z c z e c ln -D ą b łe  u l. 
P u c k i  19 te l  23-00-27 
p o  g o d z  19 — B o s d a n  
W v ro ? e b s k l 6384-G
O B IA D Y  d o m o w e  te l.  
231-330 p o  g o d z  17

5449-0

F IA T A  126p  z w y lo s o ­
w a n y m  o d b io re m  1983 
r o k  n o ta r ia ln ie  z a m ie ­
n ię  na  F ia ta  126p z 
o d b io re m  na  1982 r  
W ia d o m o ś ć : te l,  399-23 
po  19. 5651-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o -  
ś e io w t M -4 , 3 -p o k o jo -  
w e  w  c e n tr u m  G o rz o ­
w a  W lk p .,  z a m ie n ię  
na  s z e re g o w le c -b l iź n ia k  
lu b  M  4 w  S z cze c in ie  
W ia d o m o ś ć : G o le n ió w  
27-01 5757-G
M IE S Z K A N IE  s a m o ­
d z ie ln e  3,5 p o k o ju ,  p ie ­
ce e le k t r y c z n e  2- ta r y -  
fo w e  f r o n t ,  p a r te r ,  
ś ró d m ie ś c ie  • z a m ie n ię  
na 2 -p o k o jo w e  ( t y lk o  
n o w e  b u d o w n ic tw o ) .  
T e l 791-006 w ie c z o re m .

5305-G
M -4  k o m fo r to w e  za ­
m ie n ię  na  M -2  M a l­
c z e w s k ie g o  20b/7

5313-G
3,5 P O K O J U  k w a te r u n -  
k o w e  k u c h n ia  ła z ie n ­
k a .  b a lk o n  (90 m  k w .)  
ś ró d m ie ś c ie  c .o  e ta ż o ­
w e , g a ra ż , z a m ie n ię  na 
2 m ie s z k a n ia  2 -p o k o jo ­
w e  w  n o w y m  b u d o w n l 
c tw ie .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  5807. 
D W A  M -3- w ła s n o ś c io ­
w e  z a m ie n ię  na m ie ­
s z k a n ie  4 -p o k o jo w e  
lu b  s e g m e n t. O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  5355
M IE S Z K A N IE  M -4  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  s y ­
s te m  s z c z e c iń s k i, 3 p o ­
k o je  t  b a lk o n e m  w  
P o lic a c h  z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  M -3  lu b  M -2  
w  S z c z e c in ie  T e l 
77-668. 5392-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o ­
je .  k u c h n ia ,  ła z ie n k a  
p rz e d p o k ó j te le fo n  
c .o  e ta ż o w e . P o g o d n o  
o ra z  p ię t r o  w y ż e j  d u ­
żą p ra c o w n ię , za m ie ­
n ię  na  d w a  m ie s z k a n ia  
1- ł  2 -p o k o jo w e . B l is k o  
s ie b ie . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  4175 
Ł Ó D Ź  — M -3  n o w e  bu  
d o w n ic tw o .  w y s o k i  p a r 
te r ,  z a m ie n ię  na  r ó w ­
n o rz ę d n e  ’ u b  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie  T e l 
82-46-63 (16— 18)

5672-G
M -4 S ta r ó w k a ,  z a m ie ­
n ię  na m ie s z k a n ie  w 
W a rs z a w ie  O fe r ty  B iu  
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
5611
M -5  o s ie d le  S ło n e czn e  
t r z y  p o k o je , z a m ie n ię  
na M -2  i M -3 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  5573
M IE S Z K A N IE  M -3  te ­
le fo n , w ła s n o ś c io w e  
z a m ie n ię  na  d w a  m ie ­
s z k a n ia . T e l 820-274.

5728-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju , 
te l.  524-105. 5849-G
P A N I p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  5692.
P A N I p ra c u ją c a  poszu ­
k u je  p o k o ju  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu . W ia d o m o ś ć : 
J a g ie l lo ń s k a  26 — c u ­
k ie r n ia  5370-G
M IE S Z K A N IA  2 -p o k o -  
jo w e g o  z te le fo n e m  po  
s z u k u ję  n a ty c h m ia s t  
na  o k ie s  2 la t .  W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  5859. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu- 
n u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  lu b  p o k o ­
j u  z k u c h n ią  T e l. 
g r z e c z n o ś c io w y  726-83 
<16— 19) 5273-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
s p o k o jn e g o  p o k o ju  1- 
o so b o w e g o  O fe r t y  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
5249
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  .m ie szka  
n ia  lu b  n ie k rę p u ja c e -  
g o  p o k o ju .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
5621
M A R Y N A R Z , s a m o tn y , 
p o s z u k u je  m a łe g o  m ie sz  
k a n ia  na  1— 2 la ta  O - 
f e r t y :  s k r y t k a  p o c z to ­
w a  130 70-965 S z c z e c in  
5 . 5608-G
W Y N A J M Ę  p o k ó l.  te l.  
703-44 5746-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
te l. 822-837 5601-G
M -6  k o m fo r to w e  z te le ­
fo n e m  w  ś ró d m ie ś c iu  
s p rz e d a m  D z w o n ić  te l. 
23-12-54 5913-G
M -2  w ła s n o ś c io w e , ce n ­
t r u m  sp rze d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło szeń  Szcze­
c in  5785
M -2  w ła s n o ś c io w e  s p rze  
d a m . S zcze c in , u l.  św . 
K in g i  29 5419-G
M -3  z w id n ą  k u c h n ią  
k u p ię  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S z c z e c in  5759. 
M -2  lu b  m a łe  M -3  o l i ­
n ie  k u p ię . T e l 701-19

5668-0
W Ł A S N O Ś C IO W E  t r z y ­
p o k o jo w e  p i ln ie  sp*ze - 
d a m . T e l 82-38-58

5585-G

S P R Z E D A 2

T R A B A N T A  d o  re m o n ­
t u  s p rz e d a m  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  5838

T R A B A N T A  c o m b i (1977) 
s p rz e d a m  T e l. 808-80

5800-G
M E R C E D E S A  200 D  (1972) 
sp rz e d a m . T e l. 459-57.

5461-G
S Y R E N Ę  105 lu x  w  b a r ­
d z o  d o b r y m  s ta n ie  
(1977) o ra z  te le w iz o r  k o  
lo r o w y  .E le k t r o n "
sp rze d a m . U l. Ł o k ie tk a  
20/26. 5261-G
S Y R E N Ę  105 s ta n  b. 
d o b r y  — sp rz e d a m . T e l. 
23-10-94 p o  16. 5696-G
W A R S Z A W Ę  223 s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ię n lę  na 
M Z-250. T e l. 435-47.

5731-0
S K O D Ę  100 S L  (1971) 
s p rz e d a m  P o c z to w a  36/9 
g a ra ż  11 w  p o d w ó rz u .

5S20-G
S A M O C H Ó D  m a r k i  S k o  
da  100 S L  (1973), p ła szcz  
s k ó rz a n y  d a m s k i d u ż y  
ro z m ia r  — sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć  te l.  22-31-72 
(18—19). 5694-G
D A C IĘ  1300 (1981) s p rz e ­
d a m . T e l.  175-303 godz. 
15—19 w  d n iu  o g ło sze ­
n ia . 5628-G
F IA T A  126 p  (m a rz e c  
1982) s p rz e d a m  T e le fp n  
23-23-14. 5570-0
F I  A T A  125 p, fa b ry c z n ie  
n o w e g o  sp rz e d a m . O fè r  
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  5613.
F IA T A  125 p , fa b ry c z n ie  
n o w e g o  s o rz e d a m . T e l. 
72-459 po  16 5626-G
F IA T A  125 p (1978) p rz e ­
b ie g  70 tv s  k m  s o rz e ­
d a m . 742-87 5695-G
F IA T A  125 p  1500. fa ­
b ry c z n ie  n o w e g o  s p rz e ­
d a m  T e l 894-32 (17—18).

S Y R E N E  105 (1974) Sorze 
d a m . W  r o z l ic z e n iu  m i­
le  w id z ia n a  m a s z y n a  
w ie lo c z y n n o ś c io w a  T e l. 
451-84 5231-G
P R 7 E D N IE  te le s k o p y  
ze s o rę ż y n a m i d o  F o r ­
da  T a im u s a  — s p rz e ­
d a m . T e ł 22-28-35

5840-G
K O M P L E T N Y  s i l n i k  
O o la  1500 z a w o ry , r o z ­
rz ą d . te le s k o p y  D a c i i ,  
w a ł  k o r b o w y  ro z rz ą d  
F ia ta  126 n — so rz e d a m . 
S ta rg a rd  S z c z e c iń s k i os. 
X X X - le c ia  P R L  B  17/h/3.

5329-G
C7.ESC1 do  V o lv o  A -  
m a zo n a  o ra 2 2 p a r y  gaż 
n ik ó w  s p o r to w y c h  ..Ze­
n i t h ”  s p rz e d a m  T e l. 
379-81. 5670-G
P R Z E D N IĄ  sz y b ę  do  
Ł a d v  s p rz e d a m  T e l. 
447-62. 5654-G
P V W A N  b e lg i ls k i  2.5 Y  
3.5 — s p rz e d a m  T e l.
22-73-77. 5455-0
D Y W A N  K o w a r v  2X 3 
so rze d a m . T e l 22 59-34. 
po  16 5294-0

F O T E L E  t v n  „ S w a ­
rz ę d z "  w  d o s tę p n y c h  
ce n a c h  sp rze d a m . U l.  
K r ó lo w e j  J a d w ig i 1/21.

5722-0

«t r a k c y j n e . n o w e  
m e b le  s w a rz e d z k le
s p rz e d a m  T e l 78-102.

5634-0
*  N T Y K  — s e rw a n tk ę . 
s ta n  Id e a ln y  s p rz e d a m . 
A l W y z w o le n ia  45/16.

5677 - 0
K O M P L E T  m ło d z ie ż o ­
w y  „ S k r z a t ”  so rze d a m . 
S ło w a c k ie g o  8/2

5396-0
« L A  S Z C 7  S k ó rz a n y  
d a m s k i,  k u r t k ę  m ę s k ą  
sp rz e d a m . T e l  22-38-92.

5674-0
P Ł A S Z C Z  1 k u r t k i  s k ó -
rz a n e  s p rz e d a m  T e l. 
82^-579. 5644-0
K O Ż U C H  d a m s k i,  t u ­
re c k i sp rze d a m . T e l.  
764-46. ~  5709-0
K U R T K Ę  z n u t r i i  s o rze
d a m . R o e n tg e n a  20/2

5754-0
L IS Y  w y p r a w io n e  s p rz e  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło szeń  S zcze c in  5562. 
o b r ą c z k i  z ło te  s o rz e  
d a m . T e l 764-46

5708-0
■ ' » o r f  z e g a re k  m ę s k i 
s n rz e ^ a m  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło szeń  S z c z e c in  
S566.
n  a r n i t t t r e k  g ra n a to ­
w y  d o  k o r rm n P  s p rze ­
d a m  T e l 350-23

5580-0
o d a  k r o w ę  n o  w y ­

c ie le n iu  s n rz e d a -n .
S zcze c in . U l R o«*n /-ka  
66 5559-0

a Ł Ó W K E  1 5 -m ie s 'e cz - 
na  sp rz e d a m  T e l *57-77.

5587-0
~ * r a Z  s o rz e d a m  
fe r t v  B » " ro  O g ło sze ń  
S z c z e c in  5337 
t t t a m c E n o m ld o r ó w  
N o r to n  s o r z e ^ m  U l.  
p ^ r t s k a  2. K łn c *  — 
A lpVc?>nder B ie n ie k

5a *7 -0
0.5 "H A  w ik l i n y  sor-»e- 
d u m  w ia n o m  o 41* -  G o ­
le n ió w  te l 27-0’

5T5S-0
i  o u A w k e  m a ła  a»™», 
g a t na  g w a ra n c t i  s n rz e -  
d a m  1 M a ta  1 5 "*

S <589-0
’ O D P  n u t r ie  so^ze - 

rta m  W ia d o m o ś ć - - n -  
rt-r!*»nnle 8—10 T.tiHł©. 
SZ v n  6 5589 -O
- O W  P a R n O  — s n r r n -  
d a m  ( V R I i i t  O -

S ł - ł a n ln  5857
m  » p y n  »'»«•ów'” ’ « s o m e  
d a m . O fe r tv  R iU ’”o  O - 
g ło sze ń  S zcze c in  5848
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Nieco fuiuroiogii
ŚC IA NY pomieszczenia, w 

którym się znajdujemy, zaczy­
nają nagle drżeć, krzesła na 
których siedzimy trzęsą się, za 
czynają nagle wibrować, mamy 
wrażenie iż za chwilę oderwą 
się od podłogi i pofruną. Z po- 
m.eszczenia kontrolnego pada 
komenda. „Gotowi do startu” 
Zegar zsynchronizowany z kom 
puterem zaczyna odliczać: „10, 
9, 8, 7, 6.. ” Słyszymy ogłusza­
jący ryk, któremu towarzyszy 
potężna smuga ognia. W  głoś­
niku rozlega się ponownie: 
„Start pojazdu kosmicznego na 
Marsa”. W  oddali dostrzegamy 
Ziemię, która teraz przypomi­
na niewielki globus.

Podróż potrwa zaledwie kilka  
minut, ale uczestnicy tego za­
improwizowanego lotu mogą w 
pełni rozkoszować się tym, co 
przeżywają kosmonauci, kiedy 
dokonują prawdziwych, nie po­
zorowanych lotów

Każdy będzie mógł zakoszto­
wać tych wrażeń w miastecz­
ku rozrywki „FUTURE- 
W ORLD”. budowanym nie opo 
dal istniejącego już na Flory­
dzie słynnego „Disneylandu”, 
a ’zaledwie o 100 km od praw ­
dziwego centrum kosmicznego 
im. J F. Kennedy’ego.

KO SM ICZNE W IZJE
NA 223-hektarowym placu 

wybudowano olbrzymią makie­
tę firmamentu. Kosmiczne w i­
zje nabierają tu niemal reali­
stycznych kształtów. Monstrual 
ny przykład niczym nie ogra­
niczonej fantazji plastyków, 
projektantów, architektów, tech 
nitków z NASA..

Z daleka dostrzegamy gigan­
tyczną postać olbrzyma. W je­
go żyłach zamiast krw i poru­
szają się... specjalne pojazdy. 
Wsiadamy do jednego z nich. 
Nasz pojazd doznaje nagłych 
wstrząsów. Serce olbrzyma bi­
je rytmicznie i powoli, ale dla 
nas to istne trzęsienie ziemi. 
Dostajemy się do „mózgu” — 
pełny relaks, swoboda, oddycha 
my z ulgą. Opuszczamy gościn 
nego olbrzyma i idziemy dalej. 
Pojawiają się chmury, mgła za 
czyaa przesłaniać nam widok; 
to tylko trójwymiarowe kino 
stwarza tę nową iluzję. A oto 
rozpościera się przed nami ma 
lownicze jezioro. Olbrzymi 
zbiornik, wypełniony 20 min 
litrów wody, niczym prawie 
nie różni się od naturalnego 
Czeka nas przejażdżka stat­
kiem. Celem naszym jest sta­
cja Alfa. Docieramy do niej i 
wychodzimy na brzeg. Astro­
nauci mieszkają tu i pracują w 
specjalnych osiedlach, rozrzu­
conych w przestrzeni kosmicz­
nej.

W oddali rysuje się znajomy

kształt. 35-meirowa miniatura 
wieży Eiffla i inne miniaturo­
we obiekty tego miasta w peł­
ni obrazują wielkomiejską 
atmosferę Paryża

W TO W A R ZYSTW IE  
KACZORA DO NALDA

TO co widzimy, to tylko 
przedsmak atrakcji, jakie zoba 
czą zwiedzający, gdy miastecz­
ko rzeczywiście otworzy swoje 
podwoje Niektóre miejsca są 
jeszcze puste — każdy kraj

juzie tu swój cichy zaką­
tek. Chiny zamierzają sfinan­
sować budowę specjalnego pa­
wilonu. Król Maroka, Hasan 
wybuduje halę, w której pre­
zentowane będą bajki z 1001 
nocy. Pawilon brytyjski pomie 
ści oryginalne angielskie PUBY  
— uraczą tu piwem każdego 
kto tego zapragnie

Na jesieni tego roku zatętni 
tu prawdziwe życie. Każdy kto 
wykupi bilet, będzie mógł 
wejść do miasteczka. Stop! Pa­
ni z pieskiem nie wejdzie. Mu­
si zostawić swojego ulubieńca 
na zewnątrz, gdzie w wygo­
dnym klimatyzowanym pomie­
szczeniu będzie oczekiwał jej

powrotu. W środku dotrzymają 
je j towarzystwa: pies Goofy, 
kaczor Donald, myszka Miki... 
Bohaterów popularnych fil­
mów będziemy tu spotykać na 
każdym kroku.

K U L IS Y  R O ZR YW KI

JA K  w każdym miejscu 
rozrywki, tak i tu znajdują się 
„kulisy”, gdzie wstęp dozwolo­
ny jest tylko pracownikom; 
dokonuje się tu naprawy tego 
wszystkiego, co zawiodło. In ­
diańskiemu wodzowi, który 
spadł z konia, wstawią nowy 
zawias w  kolano; słoniowi przy 
czepią urwaną trąbę. Nawet 
niewielka plamka na barw-

„Miasto rozrywki“
roku 2000

nym uniformie kaczora Donal­
da czy myszki M ik i zostanie 
usunięta. Wszystko musi być 
czyste i  bez zarzutu. Musi od­
powiadać naszym wyobraże­
niom o nieskazitelnych charak 
terach bohaterów, których tu 
spotykamy. Wszystko, co tu się 
prezentuje, musi być pozbawio 
ne cech, czyniących naszą te­
raźniejszość tak okrutną i nie­
sprawiedliwą. Nie ma tu miejs 
ca na gwałt, przemoc, okrucień 
stwo, kryzysy gospodarcze, in­
flacje... Pozorowane napady 
piratów wywołują dreszczyk e- 
mocji, ale nikogo ¡nie przeraża­
ją. Prezydent Abraham Lin ­
coln, cały i zdrowy, wygłosi za 
chwilę przemówienie, a kolej­
ka wysokogórska dotrze bez­
piecznie do miejsca przezna­
czenia — czuwa nad tym cały 
system sensorów, które w ykry­
ją niezawodnie najmniejszy na 
wet defekt.

Zycie tętni tu rytmem, któ­
rego nic nie może zakłócić. Ty  
siące świateł, układających się 
w  gigantyczną barwną mo­
zaikę, oczarowuje wszystkich.

NASZA wizyta w bajkowym  
świecie kończy się. Nic nie 
szkodzi — powrócimy tu zno­
wu — i może wówczas odkry­
jemy to, co uszło naszej uwa­
dze za pierwszym razem. Po­
wracając do naszego realnego 
świata, pełnego trosk i niepo­
kojów, zastanawiamy się, czy 
ta maleńka w izja przyszłości, 
która dla jednych jest rozryw­
ką za pieniądze, a dla innych 
„świetnym interesem”, kiedyś 
stanie się naprawdę rzeczywis­
tością w  naturalnych wymia­
rach...

Jerzy O SIŃ SK I

T W Ó R C Ą  T Y C H  IN T E R E S U J Ą C Y C H  R Y S U N K Ó W  J E S T ... m ło d y  
'M a te m a ty k , p r a c o w n ik  u n iw e r s y te t u  m o s k ie w s k ie g o ,  A n a t o l  F o m ie n -  
k o .  O d l a t  in te r e s u je  s ię  f a n ta s ty k ą  n a u k o w ą ,  n a p is a ł n a w e t  p o w ie ś ć  
„ T a je m n ic a  D ro g i  M le c z n e j” . S w e  z a in te r e s o w a n ie  u m ie ję tn ie  łą c z y  
z g łó w n ą  t r e ś c ią  s w e g o  ż y c ia  — m a te m a ty k ą .  J e s t a u to re m  w ie lu  
p ra c  z o g r o m n ie  w a ż n e j d z ie d z in y  m a te m a ty k i  —  to p o lo g i i  i  je d n o ­
cze śn ie  ic h  i lu s t r a t o r e m .  S t w o r z y ł  c a ły  c y k l  g r a f ic z n y c h  o b ra z ó w
u ła tw ia ją c y c h  z r o z u m ie n ie  m a te m a ty c z n e g o  ś w ia ta .  A le  n ie  t y l k o  m a ­
te m a ty k a  je s t  p o le m  d o  je g o  a r ty s t y c z n y c h  p o p is ó w . W  je g o  p r a ­
c o w n i p o w s ta ły  ta k ż e  i lu s t r a c je  d o  r ó ż n y c h  p o w ie ś c i,  m . in .  d o  „ M i ­
s tr z a  i  M a łg o r z a ty ”  B u łh a k o w a  o ra z  k o m p o z y c je  g r a f ic z n e  p o d  ty­
t u łe m  „ Z n a k i  Z o d ia k u ” .

N A  Z D J Ę C IU :  i lu s t r a c ja  d o  k s ią ż e k  A .  F o m ie n k i  z  d z ie d z in y  to p o ­
lo g i i.

Legenda o Atlantydzie echem kosmicznej katastrofy?
O D K R Y C IE  przed kilku ta 

ty przez radziecką eks­
pedycję oceanograficzną 

tajemniczych konstrukcji skal­
nych na zboczach podwodnej 
góry A-mper w rejonie Azorów 
ożywiło legendę Atlantydy 
Przypomniano wiele argumen­
tów przemiawiających za ist­
nieniem na środkowym A tlan ­
tyku zatopionej wyspy. Wysu­
nięto przypuszczenie, że część 
podwodnego łańcucha górskie­
go — Grzbietu Środkowo-Atlan 
tyckiego, z przylegającą do nie 
go podwodną wyżyną tzw Pla- 
teau Azorskim, mogła kiedyś 
wynurzać się z oceanu. Bada­
nia oceanograficzne wykazały, 
że na wschodnich stokach 
Grzbietu Środkowo-Atlantyckie 
go występują pewne formy ge­
ologiczne zbliżone do struktur 
lądowych. Niektórzy badacze 
doszukują się nawet form po- 
lodowcowych, przypominają­
cych ślady starych zlodowaceń 
znanych z północno-zachodniej 
Afryki. Natrafiono także na

szczątki wymarłych kora­
lowców żyjących w płytkich i 
słabo zasolonych wodach przy 
ujściach rzek. Skąd te koralo­
wce znalazły się na dużych 
głębokościach pośrodku oceanu?

W EDŁUG jednej z teorii, za­
głada Atlantydy nastąpiła 5 
czerwca 8499 r. p.n.e. wskutek 
zderzenia się Ziemi z wielkim  
meteorytem. Upadł on prawdo­
podobnie w rejonie tzw. tró j­
kąta bermudzkiego. Takie zde­
rzenie spowodowało katastrofal 
ne skutki dla całego globu. Po­
tężne fale wtargnęły daleko w 
głąb lądów. W  wyniku eksplo­
zji meteorytu przy zetknięciu 
z Ziemią, zostały wyrzucone w 
powietrze ogromne ilości rozpy 
lonych skał Spowodowało to 
później opady pyłów. Uderze­
nie mogło wywołać także okre­
sowy wzrost aktywności sejs­
micznej i działalności wulka­
nicznej naszej planety.

Pewne motywy katastroficz­
ne — potop i ognisty deszcz z

nieba powtarzają się w legen­
dach z wszystkich najstarszych 
kręgów cywilizacji. Takie le­
gendy utrzymują się wśród sta 
rożytnych ludów Bliskiego 
Wschodu, kręgu Morza Śród­
ziemnego, Chin, Indii, Am ery­
ki Środkowej i Południowej. 
Podobne motywy występują 
również w podaniach dawnych 
mieszkańców Ameryki Północ­
nej i Australii. Mogą to być 
echa autentycznej katastrofy 
kosmicznej zaobserwowanej w 
pradziejach przez ludzi i prze­
kazywane przez tysiąclecia.

JA K  wyliczyli astronomowie, 
statystyczna możliwość zderze­
nia się Ziemi z dużym meteory 
tern albo asteroidem może zda­
rzyć się raz na 10 tys. lat. Po­
wierzchnia Księżyca oraz pla­
net Marsa i Merkurego pokry­
ta jest kraterami meteorytowy 
mi. Bombardowanie przez me­
teoryty kształtowało powierzch 
nię wielu planet i satelitów. 
Czy Ziemia miała być w yjąt­

kiem? Prawdopodobnie nasza 
planeta była w przeszłości dość 
często bombardowana, ale za­
chowało się niewiele śladów, 
gdyż przy istnieniu atmosfery, 
hydrosfery i biosfery powie­
rzchnia Ziemi ulega niemal cał 
kowitym przekształceniom co 5 
milionów lat.

Zachowało się na naszej pla­
necie wiele wielkich kraterów, 
np. tzw. Zapadlisko Popigaj- 
skie nad rzeką Chatangą. Jest 
to liczący 30 min lat krater o 
średnicy 100 km Podobnych 
kraterów jest więcej w róż­
nych częściach kuli ziemskiej, 
jak np. słynny Diabelski Ka­
nion w  Arizonie (USA). Swiad 
czy to, że zderzeń z meteory 
tami było w przeszłości wiele. 
Być może jedno z nich miało 
miejsce 9 tys. lat p.n.e. i prze­
trwało w  pamięci ludzkości. 
Pewne przesłanki wskazują na 
to, że takie zderzenie mogło 
spowodować du?e zmiany w 
rejonie środkowego Atlantyku.

Uśmiechnij się!
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W<§sśm I s M a  ?1 M S
W  GDAŃSKU ogłoszono wy­

nik i współzawodnictwa o Pu­
char Polska w żeglarstwie za 
osiągnięte w ub. r. wyniki w 
poszczególnych imprezach. Punk 
taeja Pucharu Polski obejmuje 
w yniki klubowe i indywidualne 
i jest podstawą przy ustalaniu 
kadry narodowej w tej dyscy­
plinie sportu. W klasyfikacji 
zespołowej kolejny raz pierwsze 
miejsce zdobył Jacht Klub Sto 
cznia Gdańska, a na bardzo 
wysokim — czwartym miejscu 
wśród kilkudziesięciu klubów 
sklasyfikowano szczeciński JK  
AZS. Jest to najwyższa lokata 
szczecińskiego klubu w żeglar­
stwie regatowym na przestrze­
ni wielu ostatnich lat. Dwóch 
zawodników JK  AZS: Robert 
Wolnie wicz w klasie „Soling” i 
Waldemar Albiniak — „Finn” 
(juniorzy) zdobyli pierwsze lo­
katy w  punktacji indywidual­
nej pucharu. A  oto indywidual 
n i zwycięzcy w  pozostałych kia 
sach: „Cadet” — Wojciech F i- 
limoniak (Energetyk woj. wro-

Ciężarowcy -  wystąpi
K L U B  S p o r to w y  „ E n e r g e ty k ”  w  

G r y f in ie  p r o w a d z i  n a b ó r  d o  s e k c j i  
p o d n o s z e n ia  c ię ż a ró w . Z a p is y  p r z y j  
m o w a n e  są w  s ie d z ib ie  k lu b u  p r z y  
u l .  S p o r to w e j  1 te i.  29-91. T r e n in -  
fc i o d b y w a ją  s ię  w  k a ż d y  p o n ie ­
d z ia łe k ,  w to r e k ,  c z w a r te k  i  p ią te k  
w  g o d z . o d  18 d o  20 w  s i ło w n i  k l u ­
b u .

cławskie), „Latający Holender”
— Zbigniew Czoczysz, „Finn” 
(seniorzy) — Henryk Blaszka 
(LKS Kiekrz), „OK Dinghy” 
(juniorzy młodsi) — Paweł Pa­
wlaczyk, (juniorzy) — Józef 
Koziikowski (obaj Posnania), 
„470” — Leon Wróbel (AZS 
AW F Warszawa), „470” (junio­
rzy) — Jan Markiewicz, „420”
— Jacek Tyszkiewicz, „420” (ju 
niorzy) — Andrzej Gąsek 
(wszyscy Jacht Klub Polski 
Warszawa).

Po kilku latach „chudych” 
JK  AZS w  roku ubiegłym po­
nownie wywalczył pierwsze 
miejsce w  punktacji klubowe­
go pucharu okręgu wyprzedza­
jąc: Pogoń, Pałac Młodzieży, 
Stal Stocznię, Hermesa — G ry­
fino, Gpty — Kamień, 4-W ia- 
try — Świnoujście, LK S Pomo­
rze — Stargard, Wodnika — 
Stargard, M D K  Goleniów i W i­
kinga — Wolin.

W  P U N K T A C J I  i n d y w id u a ln e j  
S O Z Ż  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k la s a c h  

.c z o ło w e  lo k a t y  w y w a lc z y l i  ( w  n a ­
w ia s a c h  p o d a je m y  l ic z b ę  s k la s y f i ­
k o w a n y c h  z a w o d n ik ó w ) :  „ O p t y -
m is t ”  (32) — M a r iu s z  L u b a  (P o g o ń )  
p r z e d  T o m a s z e m  G e d y m in e m  (P a ła c  
M ło d z ie ż y ) ,  R a fa łe m  K u c z y ń s k im  i  
E m i l ią  C h m ie le w s k ą  ( o b o je  J K  
A Z S )  o r a z  R a fa łe m  C h m u r ą  (P a ła c  
M ło d z ie ż y ) .  „ C a d e t ”  (39) — M a c ie j  
K a r p iń s k i  ( J K  A Z S )  p rz e d  P io t r e m  
K w a s i g ro c h e m  i  G rz e g o rz e m  T o -  
b ia ń s k i im  ( o b a j  P o g o ń ) .  D a r iu s z e m  
P a s ik ie m  i  R o b e r te m  K o z ło w s k im  
( o b a l P a ła c  M ło d z ie ż y ) .  „ O K  D im - 
g h y ”  (13) — T o m a s z  B a r a n o w s k i  i

Na boiskach i w halach

Rozgrywki ligowe
P I Ł K A  N O Ż N A

P R Z E D  b e n ia m in k ie m  I  l i g i  — 
P o g o n ią , m e c z  w y ja z d o w y  w  B y t o ­
m iu  z  S z o m b ie r k a m i.  Z  d u ż y m  n ie  
p o k o je m  o c z e k u je m y  te ż  n a  p o je ­
d y n e k  I i - l i g o w e j  S t a l i  S to c z n ia  z 
O K S  K a to w ic e .  S ą d z im y , ż e  s to c z ­
n io w c y  b ę d ą  c h c ie l i  j a k  n a js z y b ­
c ie j  z a t rz e ć  p r z y k r e  w s p o m n ie n ia  
p o  o s ta tn im  0:6 w  W a łb r z y c h u .  W  
r u n d z ie  je s ie n n e j ,  n a  b o is k u  w  K a  
to w ic a c h ,  le p s i o k a z a l i  s ię  g ó r n i -  
e y , w y g r y w a ją c  ze S ta lą  1:0.

Z a p e w n e  z n ie w e s o ły m i m in a m i 
w y b ie r a  s ię  d o  W a łb r z y c h a  „ je d e ­
n a s tk a ”  B łę k i t n y c h  n a  m e c z  z Z a ­
g łę b ie m . S ta r g a rd z ia n ,  b r o n ią c y c h  
s ię  p rz e d  d e g r a d a c ją  c z e k a  t r u d ­
n a  p r z e p r a w a  . W y w a lc z e n ie  r e m i ­
s u  b y ła b y  d la  n ic h  s u k c e s e m . W  
p ie r w s z e j  r u n d z ie  n a  b o is k u  w  
S ta r g a rd z ie  z w y c ię ż y l i  w a lb rz y s z a -  
n ie  3:1. N ie ła t w e g o  p r z e c iw n ik a  bę  
c z ie  m ia ł  ta k ż e  l i d e r  r o z g r y w e k  o 
m is t r z o s tw o  I I I  l i g i  _  A r k o n ia ,  
k t ó r a  w  n ie d z ie lę  p o d e jm o w a ć  bę

d z ie  d r u g ą  d r u ż y n ę  w  ta b e l i  — 
P o lo n ię  P i ła .

P I Ł K A  R Ę C Z N A
M E C Z E  m ę s k ie j  „ s ió d e m k i ”  P o ­

g o n i  w  K ie lc a c h  z ta m te js z ą  K o ­
r o n ą  m o ż n a  n a z w a ć  s p o tk a n ia m i 
o s ta tn ie j  s z a n s y . D w ie  p r z e g ra n e  z 
k ie lc z a n a m i p r a k t y c z n ie  p o z b a w ia ­
ją  d r u ż y n ę  J . B r z o z o w s k ie g o  sza n s  
u r a to w a n ia  s ię  p rz e d  d e g ra d a c ją .

C ie k a w ie  z a p o w ia d a  s ię  r y w a l i ­
z a c ja  p i l k a r e k  rę c z n y c h  P o g o n i  i  
A Z S  K a to w ic e .  F a w o r y t k a m i  są a -  
k a d e m ic 2k i  b o w ie m  s z c z e c in ia n k i 
w y s tą p ią  b e z  t r z e c h  c z o ło w y c h  
z a w o d n ic z e k . A le  n ig d y  n ie  w ia d o ­
m o .. .

S IA T K Ó W K A
P O D O B N IE  j a k  p i łk a r z e  rę c z n i 

P o g o n i ta k ż e  s ia tk a r z e  S t a l i  S to ­
c z n ia  r o z e g r a ją  m e c z e  o s ta tn ie j  
s z a n s y . S to c z n io w c o m  p o tr z e b a  
z w y c ię s tw  n a d  H u tn ik ie m  K r a k ó w  
i  P ło m ie n ie m  S o s n o w ie c . T y lk o  w  

l ik u  b ę d ą  n a d a l  m o -  
p o z o s ta n iu  w  e k s t ra -

<k>

1 n u i i i i c i u c m  p u
t a k im  p r z y p a d k u  
g ł i  m y ś le ć  o  poz 
k la s ie .

J e r z y  B o ja n o w s k i  ( o b a j  P o g o ń )  
p r z e d  M a c ie je m  G e r la c h e m  i  A n ­
d r z e je m  B o b e re m  ( o b a j J K  A Z S ). 
„420”  (21) — D a r iu s z  J u c h n ie w ic z  
i  D a r iu s z  K o s e c k d  ( o b a j P o g o ń ) , 
t r z e c i  P io t r  P a le n ic a  ( O p ty ) ,  c z w a r  
t y  J a c e k  S p ie s z n y  ( J K  A Z S )  i  p ią ­
t y  D a r iu s z  L i t w i n  (P a ła c  M ło d z ie ­
ż y ) .  „ F in n ”  (16) —  W a ld e m a r  A lb i ­
n ia k  ( J K  A Z S ), Z b ig n ie w  M u r a s z k o  
i  R y s z a rd  G r y c z o n  ( o b a j  P o g o ń ) . 
„470”  (14) — M a r iu s z  S w is te ln ic k i  
( J K  A Z S )  p rz e d  J a r o s ła w e m  B a ­
n a s z k ie m  ( P o g o ń )  1 A n d r z e je m  B a -  
w e ls k im  ( J K  A Z S ) .  W  k o n k u r e n c j i  
j u n io r ó w  w  t e j  k la s ie  z w y c ię ż y ł  
G r z e g o rz  K o n o p c z a k  ( J K  A Z S )  
p rz e d  Ire n e u s z e m  G rz e s ło  (P o g o ń ) . 
„ S o l in g ”  (6) — z w y c ię ż y ł  R o b e r t  
W o ln ie w ic z  ( J K  A Z S ).

G RATULU JĄC zwycięzcom 
poszczególnych klas w punkta­
cji okręgowej w  roku 1981 na­
leży życzyć bardziej udanego 
rozpoczynającego się właśnie 
sezonu żeglarskiego. Lody z Je 
ziora Dąbskiego spłynęły, a na 
przystaniach trwa wzmożona 
praca przy naprawach, puco­
waniu i malowaniu sprzętu.

( A g )

Imprezy sportowe
P I Ą T E K
G o d z . 12.30 —  h a la  W O S iR  p r z y  
u l .  N a r u t o w ic z a  — o t w a r c ie  o g ó l­
n o p o ls k ie g o  t u r n i e j u  w  p i łc e  rę c z ­
n e j  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  
G o d z . 18 — h a la  W D S  — m e c z  s ia t  
k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  1 
l i g i  S t a l  S to c z n ia  — H u t n ik  K r a ­
k ó w
G o d z . 16.30 —  D K  B u d o w la n y c h  —  
R T N  —  r o z g r y w k i  s z a c h o w e  
S O B O T A
G o d z . 9 —  h a l a  W O S iR  — c d . o -
g ó ln o p d ls k ie g o  t u r n i e j u  w  p i łc e  
r ę c z n e j j u n io r ó w
G o d z . 1S — s a la  S P  n r  1 w  S ta r ­
g a r d z ie  — m e c z  k o s z y k ó w k i  k a d e ­
tó w  S p ó jn ia  S t a r g a r d  —  G ó r n ik  
K o n in
G o d z . 17 — h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u t o w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń
— A Z S  K a to w ic e  
N IE D Z IE L A
G o d z . 8 —  h a la  W O S iR  — c d . t u r ­
n ie ju  j u n i o r ó w  w  p i łc e  r ę c z n e j 
G o d z . 8 — s a la  P A M  p r z y  u l .  D u ­
n ik o w s k ie g o  — o t w a r t y  t u r n ie j  
te n is a  s to ło w e g o
G o d z . 8.30 — s ta c ja  P K P  —  Z d r o ­
je  — z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  b ie g u  
p o  z d r o w ie
G o d z . 10.30 — h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u t o w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z ­
n e j  k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  l i g !  
P o g o ń  — A Z S  K a to w ic e  
G o d z . 10.30 —  s ta c ja  P K P  Z d r o je
—  z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  r o d z in n e g o  
s p a c e ru  p o  P u s z c z y  B u k o w e j  
G o d z . 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u r s k le g o  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l  S to c z n ia  — 
G K S  K a to w ic e
G o d z . 13 —  s ta d io n  w  P o lic a c h  — 
m e c z  p i ł k a r s k i  C h e m ik  P o l ic e  — 
r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  ju n io r ó w .  
G o d z . 14 —  h a la  W D S  — m e c z  s ia t  
k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  
l i g i  S t a l  S to c z n ia  — R e s o v ia  R ze ­
s z ó w
G o d z . 14.30 —  s ta d io n  w  Ł a s k u  
A r k o ń s k im  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i ­
s t r z o s t w o  I I I  l i g i  A r k o n ia  —  P o lo ­
n ia  P i ła .

Piąta seria spotkań o mistrzostwo

piłkarskiej ekstraklasy

Kazimierz S oko łow ski 
o meczu Szombierki -  Pogoń

W N IE D ZIE LĘ  piąta se­
ria spotkań o mistrzostwo 
piłkarskiej ekstraklasy. 
Stal gra z Motorem, Wisła 
z Górnikiem, Legia z W i­
dzewem, Bałtyk z Ruchem, 
Zagłębie z Arką, LKS z 
Gwardią, Lech ze Ślą­
skiem i Szombierki z Po­
gonią.

O meczu naszej drużyny 
z bytomską „jedenastką” 
mówi obrońca zespołu 
M K S Pogoń — Kazimierz 
Sokołowski, jeden z naj­
młodszych zawodników 
szczecińskiego I-ligowca.

— Szombierki — mistrz kra­
ju  sprzed dwóch lat, są to o- 
becnym sezonie nieco słabsze.

Kajakarstwo

Kadra narodowa
w Szczecinie
OD ŚRODY przebywa w 

Szczecinie kadra narodowa ka­
jakarzy. Jej pobyt w  naszym 
mieście potrwać ma dwa tygo­
dnie. Zajęcia odbywają się na 
wodach Odry oraz kanałów: 
Zielonego i Parnickiego. Bazą 
kadry jest ośrodek WOPR.

Złożyło się na to m.in. odejście 
z tego zespołu: Nagięła, Janika 
i Wójtowicza. Nie brak jed­
nakże w bytomskiej „jedenast­
ce” rutynowanych, dobrych pił 
karzy. Należą do nich: aktual­
ny „król strzelców- ekstrakla­
sy — Kaptca, który dotych­
czas zdobył 10 bramek, Ogaza, 
M ierz wiak. Sroka i bramkarz 
Surlit. Mimo niższych, niż da w 
niej lotów drużyna bytomska 
jest nadal groźnym, wymagają­
cym rywalem. Udowodniła to 
m.in. w Pozntmiu i Lublinie, 
gdzie zdołała zremisować z 
Lechem i Motorem. M y nato­
miast zremisowaliśmy z pozna­
niakami na... własnym boisku, 
nie będąc w stanie sforsować 
idobrze grającej obrony rywali.

Wydaje mi się, że nasza dru­
żyna wciąż jeszcze jest nieco 
słabsza niż w  rundzie jesien­
nej. Trudno tu mówić o jakimś 
poważniejszym kryzysie, po 
iprostu dwa ostatnie mecze —  
z ŁK S  i Lechem nie wyszły 
nam tak jak byśmy chcieli. 
Poza tym trudno jest zawsze 
grać na wysokim poziomie i 
wciąż odnosić sukcesy w mi- 
strzowstwach które są w yjąt­
kowo zacięte i  wyrównane. 
Poziom ligowych rozgrywek 
wyraźnie wzrasta. W czołówce 
coraz większy tłok. Myślę, że 
jest to m.in. efekt rosnącej ro­
li młodych piłkarzy w  poszcze­
gólnych zespołach ekstraklasy.

Pojedynki z ŁKS i Lechem 
wprawiły nas w  pewne zakło­
potanie. W zespole panuje jed­
nak pełna mobilizacja. Nie 
zamierzamy się poddawać i 
nadal będziemy walczyć o jak  
najwyższą lokatę w tabeli.

W poprzedniej rundzie wy­
graliśmy z Szombierkami — po 
trudnym meczu — 2:1. Mogę 
zapewnić naszych sympatyków, 
że uczynimy wszystko by wy­
paść w  Bytomiu jak najlepiej. 
Do Szczecina powrócimy dopie 
ro w  czwartek, gdyż prosto 
ze Śląska pojedziemy do Lu­
blina, gdzie w  środę zmierzy­
my się z Motorem. (jg)

Lord Dexter wstrzymał budowę swego ostatniego 
statku, s/s „Campari”, zaprojektował i wbudował 
do niego tuzin najbardziej luksusowych kabin ja ­
kie kiedykoluńek widziano, i  wysłał go do Nowe­
go Jorku, wierząc że niebawem zwróci mu się 
nakład w  wysokości ćwierć miliona funtóio eks­
tra, poniesiony na wbudowanie tych kabin. Jak 
zwykle, jego wiara nie była bezpodstawna.

Oczywiście znaleźli się naśladowcy, jednak rów­
nie dobrze można by się starać skopiować Pałac 
Buckingham, W ielki Kanion lub diament Cullina- 
na. Lord Dexter pozostawił wszystkich na starcie. 
Znalazł swą formułę i trw ał przy niej niezachwia­
nie: komfort, wygoda, spokój, dobra kuchnia i 
dobre towarzystwo. Jeśli chodzi o komfort, to 
trzeba było zobaczyć osławione luksusowe aparta­
menty, żeby w  nie uwierzyć; wygodę, w  przypad­
ku większości męskiej części pasażerów, zapew­
niało zestawienie unikalnego salonu telegraficzne­
go, odbioru notowań giełdowych i jednego z naj­
lepiej zaopatrzonych barów na świecie; spokój za­
pewniał wysoki stopień izolacji apartamentów  
oraz maszynowni, naśladowanie królewskiego 
jachtu „Brytania” w  tym, że nigdy nie w ykrzyki­
wano rozkazów, a załoga pokładowa i steivardzi 
nosili cały czas sandały na gumowej podeszwie, 
a także wyeliminowanie wszelkich orkiestr, przy- 
j?ć, ffier i tańców, które pasażerowie skromniejszych 
statków pasażerskich uważali za nieodzowne dla o- 
siągnięcia pełnej radości z życia na pokładzie; wspa­
niała kuchnia została zapewniona dzięki zwabie­
niu, za cenę olbrzymich pieniędzy i  fatalnego sa­
mopoczucia, szefów kuchni jednej z największych 
ambasad w Londynie i jednego z najlepszych ho­
teli w  Paryżu — ci mistrzowie sztuki kulinarnej 
działali co drugi dzień na zmianę, a rajskie efek­
ty  ich wysiłków, by się nawzajem prześcignąć,

ALISTAIR MacLEAN

Z Ł O T E
R E N D E ZV O U S

i używali brzytwy) oraz angielscy arystokraci 
niższego szczebla, podróżowali w  tym apartamen­
cie po mocno obniżonych cenach. Członkowie ro­
dzin panujących, byli prezydenci, byli premierzy 
i  arystokracja od księcia w  górę, podróżowali za 
darmo. Mówiono, że gdyby na „Campari” można 
było ulokować wszystkich parów oczekujących w 
kolejce ną miejsce, to Izba Lordów zamknęłaby 
podwoję. Nie trzeba chyba dodawać, że w pro­
pozycji darmowej gościny lorda Dextera nie było 
nic z filantropii — podbił jedynie ceny dla boga­
tych gości pozostałych jedenastu apartamentów, 
którzy byliby gotowi zapłacić dosłownie każdą ce­
nę za przyw ilej podróżowania w  tak bliskim kon­
takcie z tak wysoko postawionym towarzystwem.

Przekład: Robert Ginafski
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stanowiły temat zazdrosnych plotek na zachodnim 
oceanie.

Możliwe, że innym armatorom udałoby się po­
wtórzyć niektóre, czy nawet wszystkie z tych 
czynników, choć najprawdopodobniej na mniejszą 
skalę. Jednak lord Dexter nie był zwyczajnym  
armatorem. Jak powiedziano, był on geniuszem, 
co przejawiało się przede wszystkim w uporczy­
wym dobieraniu odpowiedniej klienteli.

Nie było rejsu, by na Uście pasażerów „Campa­
r i” nie figurowały Osobistości — począwszy od 
Dostojnych, aż do Światowej Sławy. Dla Osobi­
stości - zarezerwowany był specjalny apartament. 
Znani politycy, ministrowie gabinetu, czołowe 
gwiazdy sceny i ekranu, sławni ekscentryczni pi­
sarze lub artyści (o ile byli wystarczająco czyści

Po k ilku  latach kursów na tej trasie niemal 
wszyscy nasi pasażeroime bywali już u nas po­
przednio. W ielu pływało z nami nawet trzy razy 
do roku, co daioało, dobre pojęcie o stanie Hch 
kont bankowych. Obecnie lista pasażerów „Cam­
pari” stała się najbardziej ekskluzywnym klubem 
na świecie. Nie ma przesady w stwierdzeniu, że 
lord Dexter przedestylował snobów ze sfer towa­
rzyskich i finansowych, i znalazł w nich najczy­
stszą kwintesencję niewyczerpanego dopływu 
złota.

Założyłem pod brodę serwetkę i rozejrzałem się 
po obecnej kopalni złota. Pięćset milionów dola­
rów jak  na dłoni — a raczej na szarym zamszu, 
wyściełającym fotele■ w tej obszernej, klimatyzo­
wanej jadalni. Przypuszczalnie jednak było to bli­
żej m iliarda dolarów, a sam stary Beresford był 
w art co najmniej jedną trzecią tej sumy.

i(cdn)



K U R I E R  ♦  POKRÓTCE #  POKRÓTCE #  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE <§► POKRÓTCE ^  POKRÓTCE 4  STRONA II

PIĄTEK, 
28 MARCA

DZIŚ:
Larysy, Emanuela 

JUTRO:
Lidii, Ernesta

POGODA
ZACHM URZENIE duże 

z większymi przejaśnienia- 
,mi. Temp. do 13 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane, za­
chodnie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  e iś - 
m ie n ie  w y n o s i ło  1026 h P a  (769,6 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O I.S K 1  ( te l.  22-16-21) p ią te k :  
, .Ig ra s z k i z d ia b łe m ”  g. 17.30; n ie ­
d z ie la :  „ Ig r a s z k i  z d ia b łe m ”  g. 16; 
S A L A  P R Ó B  — s o b o ta : „ E m ig r a n ­
c i ”  g . 18; n ie d z ie la :  g. 19.15; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ T r z y  s io s t r y ”  
g . 19; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g. 18; D K  
K O L E J A R Z A  -r- „S p a z m y  m o d n e ”  
g. 17.30; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 16, 
19; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) sob o ­
ta :  „D o b r a n o c  B e t t in o ”  g . 18.30; 
n ie d z ie la :  g . 16; F IL H A R M O N IA  -  
K o n c e r t  g. 19; s o b o ta : g. 17; P L E -  
C IU G A  —  s o b o ta : „ B u ła n e k ”  g. 17; 
n ie d z ie la :  g. 11 (p re m ie ra ) .

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ S o b o w tó r ”  g.
15, ja p . ,  I. 15; s o b o ta : g . 9, 12, ’ 5. 
18; n ie d z ie la :  g. 15, 18; C O L O S ­
S E U M  ( te l.  458-18) „ K o n w ó j ”  g. 15,
17.15, 19.30, U S A , 1. 15; s o b o ta : g.
17.15, 19.30; n ie d z ie la :  g. 17.15, 19.3);
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  
g. 15, f r . ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) 
„C z a s  A p o k a l ip s y ”  g . 9.30, 12 30,
15.30, 18.30, U S A . 1. 18 ( p ią te k ,  so­
b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „Z a g in ą ł  
p ie s e k ”  g. 13; „ Z w ie r c ia d ło  w ie l ­
k ie g o  M a g u s a ”  g. 14, N R D ; „ P a r s z y  
w a  d w u n a s tk a ”  g. 15.30. 18.30. U S A
I.  18; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ ż e m  
s ta  ró ż o w e j p a n te r y ”  g . 14.30, 16.30. 
a n g ., 1. 12; „ D z ie ń  o c z y s z c z e n ia ”  g.
18.30, p o i., 1. 15; s o b o ta  i n ie d z ie la :  
„12 p ra c  A s t e r ix a ’  ̂ g. 11; „ Z im o w y  
o g r ó d ”  g. 13; „Z e m s ta  ró ż o w e j pa n  
t e r y ”  g . 14.30. 16.30; „ D z ie ń  o c z y s z ­
c z e n ia ”  g . 18.30; P IO N IE R  ( te l.  475- 
02) „ P a n to fe le k  K o p c iu s z k a ”  g . 10,
17. p o i. ;  „ P o w r ó t  M e c h a g o d z il l i ”  g.
I I ,  13, 15, ja p . ,  I. 12; „K a lo s z e
szczę śc ia ”  g . 18, p o i., 1. 15; „ D u ­
b le r ”  g . 19.40, f r . ,  1. 12 ( p ią te k ,  so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D R U Ż B A  ( te l 
356-05) p ią te k :  „W ie n ie c  P e t r i i ”  g,
16, 18, ju g . ,  1. 15; K O R A B  — n ie ­
d z ie la :  „ E b i r a h  p o tw ó r  z g łę b in ”  
g . 13.15, ja p . ;  H E T M A N  (P o m o rz a ­
n y )  p ią te k :  „ N ie  o g lą d a j s ię  za 
n a m i id z ie  k o ń ”  g . 16.30, C S R S ; 
„T ra n s o c e a n  e x p re s s ”  g. 18, U S A , 
1 15; n ie d z ie la :  g. 12.30; P R O M IE Ń  
( te l.  374-95) s o b o ta : „ P r z y b y w a  je ź ­
d z ie c ”  g . 16, 18.05 , 20.10, U S A , k  15; 
M A R S  — p ią te k :  „ P r z y g o d y  A U  
B a b y  1 40 r o z b ó jn ik ó w ”  g. 15.15, 
ra d ź ., 1. 12; „C o m a ”  g. 17.30. 19.39, 
U S A , 1. 18; n ie d z ie la :  „ A s y  p rz e ­
s tw o r z y ”  g. 17, 19, a n g ., 1. 15; S Z M A  
R A G D O W E  (Z d r o je )  s o b o ta : „ P o ­
to p ”  g. 12, p o i., cz . I ;  n ie d z ie la :  
g. 15; „ G b rą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  g.
18, U S A , 1. 15; „ P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  s o b o ta : „ P o t o p ”  g . 12, p o i.  cz. 
I I ;  n ie d z ie la :  g. 18.30; „ W  p u s ty n i  
1 w  p u s z c z y ”  g. 15; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e ) n ie d z ie la :  „ Z a b a w k a ”  g.
16.30, 18.15, f r . ,  1. 12; H U T N IK  (S to i
c z y n )  „ O f ia r a  n a m ię tn o ś c i”  g . 17. 
h is z p ., 1 . 18; s o b o ta : „ J a k  Iw a n łu s z -  
k a  s z u k a ł c u d u ”  g . 11, ra d ź .;  
„ S z c z ę k i I I "  g . 12.30, U S A . 1. 15; 
n ie d z ie la :  g . 16.15; „ C o la r g o l  na 
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 15; M E W A  
(Z e le c h o w o )  n ie d z ie la :  „ P a n  A n a to l  
s z u k a  m il io n a ”  g . 15, p o i . ;  „G a n g  
O lse n a  na  s z la k u ”  g. 16.30, d u ń s k i,  
1. 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
n ie d z ie la :  „ B u łe c z k a ”  g. 16, p o i. ;  
„ U r o d z in y  m ło d e g o  w a r s z a w ia k a ”  
g 18, p o L ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  
n ie d z ie la :  „ S k a r b  na  w y s p ie ”  g . 16, 
r u m . ;  „ J a b b e r v o c k y ”  g. 17, a n g ., J.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „P r z y g o d a  na  d w ó c h  
k ó łk a c h ”  g. 11, 12; B A Ł T Y K  —
„ Z a g in ą ł  p ie s e k ”  g. 13; P O L O N IA
— „ Z im o w y  o g r ó d ”  g . 13; P IO N IE R
—  „ P a n to fe le k  K o p c iu s z k a ”  g. 10, 
11, 12. 1,7; H E T M A N  — „R e k s io  sa­
m o tn ik ”  g. 11.30; M A R S  — „ O  że­
g la rz u  S in d b a d z ie ”  g . 11; P R O M IE Ń

— „ P o c ią g  W Ś n ie g u ”  g . 12; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ W  le s ie ”  g. 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ M a m a ”  g . 13.45; 
1 M A J  — „ B a łw a n e k  p ły n ie  d o  
A f r y k i ”  g 15; S Y R E N K A  — „ C y r k  

' w  c y r k u ”  g. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M : S ta ro m ły ń s k a  27 -
Ś w ie c z n ik i i  la m p y  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  X I I I - X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  
ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o l­
ska . W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  g . 9 - 1 5 ;  S T A R O M Ł Y Ń S K A  
l :  P o ls k ie  m a la r s tw o  w sp ó łcze sn e  
—  „ K o b ie ta  w  s z tu c e "  g . 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 . .  P o ls k a  nad 
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 090 ia t ;  P rz y ­
ro d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o r ­
ska na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945- 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  Po 
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  P rz y rz ą d y  po m o ce  
n a w ig a c y jn e -  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  g. 9 —15; P L A C  R Z E P IC H Y  -  
S ta r y  R a tu sz :' D z ie je  S zcze c in a  od  
X  w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz 
S zc z e c in  — d o k u m e n ty  3 5 -le c la  g. 
9— 15; G A L E R IA  S Z T U K I  B W A  
Z A M E K  -  W y s ta w a  fo to g r a f ic z ­
n a  J  H  K o w a le w s k ie g o  „ D r z e ­
w o ” ; G r a f ik a  ze z b io ró w  M ię d z y ­
n a ro d o w y c h  B ie n n a le  G r a f ik i  w 
K r a k o w ie  g 10 -18 ; S A L O N  M E L O ­
M A N A  -  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — 
g r a f ik a  M a łg o rz a ty  Z u r a k o w s k łs j  
g. 11—19; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  
W a w rz y n ia k a  5 — T w ó rc z o ś ć  k o ta  
„ P l - A m a ”  g. 1 0 -1 8 ; F IL H A R M O ­
N IA  — p l.  D z ie rż y ń s k ie g o  — M a la r  
s tw o  B o h d a n a  W a lk  n e w s k ie g o  (w  
cza s ie  t r w a n ia ,  k o n c e r tu ) .

W  S O B O T Ę  M U Z E A  — c z y n n e  w  
g. 9—15; n ie d z ie la :  g. 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l. św . W o jc ie c h a  
7; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 12 g. 16—7 : S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j a 20—7; u l.  N a d  O d ra  20
g. 8 -1 8  
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  — te  sam e c o  w  
p ią te k .
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  —  I I I  P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b i­
n e t z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  o d  a l. M . B u c z k a )
-  g. 8—15.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 a (d o d , o d t r u t ­
k i  1 t le n )  te l.  371-55; A L . P I A ­
S T Ó W  60 -  te l.  465-17; M A R C IN A  I
-  te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . N a d  
O d rą  20; Z D R O J E . B a t.  C h ło p s k ic h  
54 -  te l.  612-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 — g. 7— 18 (p ią te k  l  s o b o ta ) . 
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i 478-15 
( p ią te k  ł  s o b o ta ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7— i ł .  
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te i 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te ł.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998: PO ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 381; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e l  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l 986
D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )
A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 10—14; 
B . K R Z Y W O U S T E G O  9 — g. 14—18.

P R O G R A M  I
15.15 R ed . s z k o ln a . 15.25 N U R T  —

f i lm  ja k o  s k ła d n ik  k u l t u r y  l i t e r a c ­
k ie j .  16 M a g . „ K r ą g ” . 16.30 P ią te k  
z P a n k ra c y m . 17 D z ie n n ik .  17.30 
O p o le  79. 17.45 R o ln ic z e  r o z m o w y . 
18 F i lm  T V P  „ C z a rn e  c h m u r y ”  
18 50 D o b ra n o c . 19 K in o  d e b iu tó w  
„ K a p c iu s z k i” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
M o n it o r  R z ą d o w y . 20.45 F i lm  T V  
C S R S  „ S z p i ta l  n a  p e r y fe r ia c h ”  22 
„ J a k  to  s ię  d z ie je ,  że ..." . 22.30
D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
18 M S  w  h o k e ju  na  lo d z ie  P o ls k a  — 
C h R L . 19 K r o n ik a  (S zcz .). 19.39 
D z ie n n ik .  20.15 M ię d z y n a r o d o w y  
t u r n ie j  b o k s e rs k i,  21.45 K w a d ra n s  
z A r te le m .

S O B O T A  
P R O G R A M  I
7 i  7.30 T T R . 8 W ie d z a  — nasza 
szan sa . 9 D la  m ło d z ie ż y  „S o b ó tk a ”
10.30 D z ie n n ik .  11.15 O szczę dn ośc ią  
i p ra c ą . 11.25 W  ś w ie c ie  c is z y . 12.’ 0 
S ie d e m  a n te n . 13.35 „ K u l t u r a  82” . 
14.35 F i lm  „ A m a z o n ia ”  cz , I. 14.55 
F i lm  d o k u m . „ G e n e r a ł  W a l te r ” .
15.15 D z ie n n ik .  15 .»  M o n it o r  S e j­
m o w y .  16.05 K in o - O k o .  17.10 P ro g r .  
p u b l ic y s ty c z n y  ..W  m le c z n y m  la b i­
r y n c ie ” . 17.55 F i lm  T V P  „S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” . 18.50 D o b ra n o c
19 T e a tr  D . K w a p is z e w s k ie j.  19.30 
D z ie n n ik .  20 R ep . „ D o  d z is ia j ta c y  
s a m i” . 20.15 F i lm  p o i.  „N a jd łu ż s z a  
w o jn a  n o w o c z e s n e j E u ro p y ” . 21.30 
M S  w  h o k e ju  na ło d z ie  P o ls k a  — 
N R D . 22.10 D z ie n n ik .  22.40 F i lm  f r .  
„G e rv a iis e ” .
P R O G R A M  I I
8.30 N U R T  — P o w s ta n ie  c y w i l i z a c j i  
p r z e m y s ło w e j.  9 N U R T  — M ie js c e  
i r o la  f i l o z o f i i  w  k u l tu r z e .  9 39 
N U R T  — P rz y g o to w a n ie  d o  o d b io ­
r u  p r o g r a m u  te le w iz y jn o - r a d io w e ­
go . 18 Z  p o k o le n ia  na  p o k o le n ie .
18.30 K lu b  J a z z o w y  S tu d ia  G a m a .
19 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik ,
20 M ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  b o k s e r ­
s k i.  21.15 S p o tk a n ie  z J . S ie m io n o -  
w e m . 21.30 F i lm  T V  w ęg . „ P o k u ­
sa ” .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
7 i  7.30 T T R . 8 N o w o cze sn o ść  w 
d o m u  i  za g ro d z ie . 8.20 M a g . r o ln i ­
c z y . 9 T e le ra n e k . 10.30 P rz e d  p i ł ­
k a r s k im i  M S  — E sp a n a  82. 11.10 W 
S ta r y m  K in ie  — „ B i t w a  o  s z y n y ” . 
12.40 D z ie n n ik .  13.25 R a p o r t  z g m i­
n y .  13.55 „ P r z y g o d y  S in d b a d a ” . 
14.20 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 15.05 L o ­
s o w a n ie  D u że g o  L o tk a .  15.20 M a g . 
r o d z in n y .  16 O fe n s y w a  w y z w o le n ia  
— „ Z a c h o d n ia  w o ln a ” . 16.30 F i lm  
p o i. „ K o t y  to  d r a n ie ” . 17.30 S ą s iad  
1 p r z y ja c ie l.  18 S p o r t .  18150 P ro s te  
p y ta n ia .  19 W ie c z o ry n k a . 19.30 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V P  „ K r ó lo w a  
B o n a ” . 21.05 P io s e n k i z ta m ty c h  
la t .  21.50 S p o r t .  22.20 W ie c z o ry  c h o ­
p in o w s k ie .
P R O G R A M  I I
17 R o k o w a in ie  w ie d e ń s k ie . 17.30 W i­
d o w is k o  m u z y c z n e . 18.35 „G o d z in a  
R ó ż y  W ia t r ó w ” . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 I  l ig a  k o s z y k ó w k i  m ę żczyzn . 
20.50 O d m e lo d i i  d o  m e lo d i i.  2103 
Z  c y k lu  „ K o b ie t y  ic h  ż y c ia ” . 

U W A G A : T V  z a s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16 .»  G o d z in a  d la  ro d z ic ó w . 17 W ia ­
d o m o ś c i. 17.15 P r o g r a m  s p o r to w y . 
17.45 F i lm  T V  b u łg .  „ F i l j e  i M a -  
k e n s e n ” , 18.50 T V  d z ie c ię c a  19 „ P ta  
k i  na  w y s p ie ” . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 R ad ź . f i lm  T V  
„ C z a r n y  k o t ” . 21.05 P ro g ra m  z R o - 
s to c k u . 21.50 K r o n ik a .  22.05 F i lm  
w ł .  „Z e m s ta  Iv a n h o e ” . 23.35 W ia d o ­
m o śc i.
S O B O T A
7.55 Jęz . r o s y js k i .  8.25 O d w ie d z a m y  
p r z y ja c ió ł.  9.25 K r o n ik a .  10 P ro ­
g r a m  d la  p rz e d s z k o la k ó w . 10.30 
F i lm  ra d ź . „ C z a r n y  k o t ” . 11.30 P r o ­
g ra m  z R o s to c k u . 12.20 W ia d o m o ś c i.
12.25 T u r n ie j  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o .
13.25 S tu d io  D re z n o . 14.10 W ia d o m o ś  
c i .  14.20 F i lm  „ N ie b ie s k i  p t a k ” . 16 
S tu d io  R o s to c k . 17 S p a c e rk ie m  
p rz e z  Z O O . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ H is to ­
r ie  z e p o k i k a m ie n n e j” . 19.25 P ro g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 R o z m a ­
i to ś c i.  22 K r o n ik a .  22.15 F i lm  f r .  
„S ę d z ia  F a y a rd  z w a n y  s z e ry fe m ” . 
24 W ia d o m o ś c i.
N IE D Z IE L A
9.25 K r o n ik a .  10 D la  d z ie c i „ M a ły  
s ło ń " .  10.50 P r o g r a m  d la  p rz e d s z k o  
la k ó w .  11 S tu d io  p rz e b o jó w . 12.30 
S tu d io  D re z n o . 12.50 W ia d o m o ś c i, 
k r o n ik a .  13 S z tu k a  J a p o n ii .  13.30 
F i lm  „ W ą ż ” . 15 M a g a z y n . 15.30 W  
k r a in ie  b a ś n i. 16 „ B e r l i n ” . 17 W ia ­
d o m o ś c i. 17.05 S p o r t .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 F i lm  C S R S  „ N ie d o jr z a łe  
ja g o d y ” . 21.30 F i lm  d o k u m . „ N i ­
k a r a g u a ” . 22.05 K r o n ik a .  22.20 R o s - 
w i th a  i  m u z y k a . 23 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16. 17. 18, 19. 
20, 22, 23.
15.10 P o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h . 
16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i  16 40 
P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń

w  P o lsce . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18.05 
C zas r e f le k s j i .  18.30 In s p ir a c je  lu d o ­
w e . 19.30 M e lo d ie  ze ś c ie ż k i d ź w ię ­
k o w e j.  20.30 K o n c e r t  ż ycze ń . 21.15 
W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  
22.10 L e g e n d a  o m a s z to w e j sośn ie . 
22.50 G w ia z d a  ty g o d n ia .  23.40 Jazz.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30. 18.30,
21.30, 23.50.
15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 S u itą  
ta n e c z n a . 16.10 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  
o d p o w ie d ź . 17 R a d io k u r ie r  18.35 K o  
m e n ta rz .  18.40 L u d z ie  i  p o g lą d y . 19 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  
b a śn i. 20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u ­
z y k a  p o ls k a . 20.45 Jęz. a n g ie ls k i.  
21 Ś p ie w a  R a y  C h a rle s . 21.40 W ie ­
c z ó r  l i te r a c k o - m m y c z n y .

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 19, 22.30.
15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 
N o w o ś c i fo n o te k i .  17.10 D z ie n n ik .  
17.15 K o m e n ta rz .  17.20 P u b l ic y s ty k a  
ro ln a .  17.40 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  
18 K la s y c y  m u z y k i  ro z r y w k o w e j.
18.30 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 19.05 K l a ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 
W ie c z ó r  w  F i lh a r m o n ii .  21 K lu b  S te  
reo . 22.40 S p o jr z e n ie  w  c ie m n o ś ć .
23.30 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 6.30, 7, 8, 11, 12.05, 
13, 14. 15, 16, 17, 18, 19. 20. 22. 23.
7.40 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b ry . 8 13 
O b s e rw a c je . 8.45 Ż o łn ie r s k i  k w a ­
d ra n s . 9.02 P r z e d p o łu d n io w e  s p o tk a  
n ia .  10.30 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11.05 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 13.20 M u ­
zy c z n e  w y c in a n k i .  13.30 P io s e n k i 
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .  13.55 S tu ­
d io  re la k s . 1 4 .»  P rz e b o je . 14.50 
W ie rsze  T . S l iw ia k a .  15.05 T e a tr  d la  
M ło d z ie ż y . 16.05 M u z y k a  i  A k t u a l ­
n o śc i. 16.40 P o ls k ie  p ie ś n i i  m e lo ­
d ie .  17.10 D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K o n  
c e r t  d n ia ,  18.05 C zas r e f le k s j i .  18 30 
P ó l tu z in a  a t r a k c j i  m u z y c z n y c h .
19.30 M e lo d ie  ze ś c ie ż k i d ź w ię k o ­
w e j.  2 0 .»  S z k o ła  na  o k o p a c h . 2105 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  
22.10 S t ro n y  ś w ia ta . 22.40 M in ia tu ­
r y  m u z y c z n e . 22.50 G w ia z d a  ty g o d ­
n ia . 23.40 Jazz.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 9.30. 11.30. 13.30.
15.30. 18.30, 22.50.
9 .»  L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 10 K u ­
l is y  h is to r i i .  10.25 S o liś c i i k a m e ra ­
liś c i.  10.40 J a k a  PoLska? 10.50 S o­
l iś c i  1 k a m e ra l iś c i.  11.10 Z g a d n ij,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 11.35 K o m e n ­
ta rz .  11.40 N a  ż o łn ie r s k ie j  e s tra d z ie .
12.05 O d  A  d o  Z  p o ls k ie j  p io s e n k i. 
13 W  tro s c e  o s ło w o  i  t re ś ć . 13.20 
R o z w a ż a n ia  s ty l is ty c z n e .  13.35 Z e 
w s i i  o  w s i. 13.50 Z  m a lo w a n e j 
s k r z y n i .  14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 
M is t rz o w ie  p ię k n e g o  s ło w a . 14.50 
N a g ra n ia  n o w e  i  n a jn o w s z e , 15.35 
M u z y k a  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 15.50 
S p o r t  m o im  h o b b y . 16 S u ita  ta n e cz  
na . 16.20 F a n ta z ja ,  n a u k a , p r a k t y ­
k a .  17 R a d io k u r ie r .  18.35 M in ą ł  t y ­
d z ie ń . 18.45 K w a d ra n s  m u z y c z n y .
19 B i tw a  m ilc z e n ia . 19.35 S u p e łe k .
20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 20.30 Ś p ie ­
w a n e  s t r o f y .  20.45 Jęz. f r a n c u s k i .  21 
W ie c z ó r  l l te r a c k o - m u z y c z n y .  

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 9. 12. 15, ł t ,  19,
22.30.
7 M u z y c z n e  r o z m a ito ś c i.  7.30 W s ta ­
w a j,  s z k o d a  d n ia . 8 P o ra n n a  se re ­
na da . 9.05 P rz e d p o łu d n ie  z A r tu r e m  
R u b in s te in e m . 10.30 U lu b io n e  p io ­
s e n k i I r e n y  S a n to r .  11 Im p re s je  
f r a n k fu r c k o - w e im a r s k ie .  11.30 M u ­
z y k a  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 12 .»  F i l ­
h a r m o n ia  r a d io w a . 13 K w a d r a n s  U 
te ra c k i.  13.15 T r z y  k w a d ra n s e  s w in ­
g u . 14 W io s n a  ra z .. . 14.30 Z  m u z y c z  
n y c h  n a g ra ń . 15.05 P a n o ra m a  l i t e ­
r a c k a . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 
1 7 .»  N o w o ś c i fo n o te k i .  17.10 D z ie n ­
n ik .  17.20 M a g a z y n  l i t e r a c k i .  18 K ia  
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  18.30 Co 
w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 1 9 .»  K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j.  19.30 W ie c z ó r  w  
F i lh a r m o n ii .  20.30 H u m o r e s k i l ł te r a c  
k ie .  21 K lu b  S te re o .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 14, 12 .» , 14. 
16, 19, 23.
7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 
8.35 U ś m ie c h e m  p r z y w i ta j  d z ie ń . 
9 .»  M a g a z y n  W o js k o w y . 10 P rz e b o ­
je  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  10.30 T e a tr  
d la  D z ie c i.  1 1 .»  K o n c e r t  O IR T . 13 
F o n o te k a  p o ls k a . 13.45 P u b l ic y s ty ­
k a .  14.05 K a le jd o s k o p  n a u k i .  14.30 
S ta re  w  n o w y m  s ty lu .  15 M u z y c z ­
ne  P o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h .
16.05 K r y p t o n im  „ V ir u s h a u s ”  — cz. 
I I .  16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.15 S ła w  
n i  d y r y g e n c i.  18.05 C zas r e f le k s j i .
18.30 I n te r p r e ta c je  z p ie rw s z e j rę k i.  
20 K o n c e r t  ż ycze ń . 2 1 .»  W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  22 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia . 23.40 G w ia z d a  t y ­
g o d n ia .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: *10.30, 14.30, 16.30,
20.30. 23.50.
8.40 R e c ita l o rg a n o w y . 9 T r a n s m i­
s ja  m s z y  św . 10 B a ro k o w e  m u z y k o ­
w a n ie . 10.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .
12.05 M u z y c z n a  „ d w ó jk a ” . 12 30

T e a tr  P R . 13.35 U ś m ie c h y  g o d z in . 
14 M a ła  P o l ih y m n ia .  14.35 S ły n n e  
g ło s y . 15 T e a tr  K la s y k i  d la  M ło d z ie  
ż y  S z k o ln e j.  18 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i.  16.35 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o ­
fo n ie .  17.50 M in ia tu r y  m u z y c z n e , i 3 
T e a tr  z w ie rc ia d łe m  e p o k i.  18.30 M i­
n ia tu r y  in s t r u m e n ta ln e .  18.45 W o j­
s ko , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 19 R a - 
d io la ta rn ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 
K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 20.35 K o m e n ­
ta rz .  20.40 P io s e n k i z m a łe j sce n y . 
21.05 B a lla d y  p ro z ą  p isa n e . 22 Jazz 
i  p io s e n k a .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 8. 12. 17, 22.

7.20 P o ra n e k  z m u z y k ą . 8 . »  M u z y ­
k a  w o js k o w a . 8.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
8.45 P u b l.  r o ln a .  9 S o liś c i,  l id e r z y ,  , 
o r k ie s t r y .  10 S u ita  d z ie c ię c a . 10.30 
L a u r e a c i K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie ­
go. 11 G w ia z d y  ja z z u . 1 2 .»  G w ia z ­
d y  p io s e n k i.  13 S ły n n e  o r k ie s t r y  
s y m fo n ic z n e . 14 T e a tr  P R . 15 K o n ­
c e r t  bez b i le tu .  16 M u z y k a  p r z y ­
p o m n i c i. . .  1 7 .»  P o p o łu d n ie  z M u ­
z a m i. 18 W ie c z ó r  w  o p e rze . 20,38 
T e a tr  P o e z j i .  21 M u z y k a  s ta ro p o l­
s ka . 21.30 Jazz po  p o ls k u . 22.20 P o e ­
c i  1 p io s e n k i.  23 N o c n y  b lu e s .

KOMUNIKAT
A K A D E M IA  M U Z Y C Z N A  ŁiTL 

Ig n a c e g o  J a n a  P a d e re w s k ie g o  w  
P o z n a n iu  — F i l ia  w  S z c z e c in ie  I n ­
fo r m u je ,  że p rz e p ro w a d z a  n a b ó r  
k a n d y d a tó w  na  s tu d ia  w ie c z o ro w e  
w  r o k u  a k a d e m ic k im  1682/83 na n a ­
s tę p u ją c e  k ie r u n k i :  W y d z ia ł I n s t r u ­
m e n ta ln y  —  s e k c ja  P e d a g o g ik i I n ­
s t r u m e n ta ln e j  i  W y d z ia ł W y c h o w a ­
n ia  M u z y c z n e g o  — s e k c ja  B  (d la  
n a u c z y c ie l i  w y c h o w a n ia  m u z y c z n e ­
go  o ra z  in s t r u k to r ó w  r u c h u  a m a to r  
s k ie g o ).

P o n a d to  c z y n io n e  sa s ta ra n ia  o  
u tw o r z e n ie  jeszcze w  r o k u  a k a d e ­
m ic k im  1682/83 s t u d i ó w  d z i e n ­
n y c h  n a  n a s tę p u ją c y c h  w y d z ia ­
ła c h :  W y d z ia ł I n s t r u m e n ta ln y .  — 
s e k c ja  In s t r u m e n tó w  O r k ie s t r o w y c h  
i K la w is z o w y c h  i  W y d z ia ł W y c h o ­
w a n ia  M u z y c z n e g o  — s e k c ja  C . 
U tw o rz e n ie  ty c h  k ie r u n k ó w  za le żeć  
b ę d z ie  w  d u ż e j m ie rz e  od  l ic z b y  
z g ło s z o n y c h  k a n d y d a tó w .  D la te g o  
o s o b y  z a in te re s o w a n e  p ro s z o n e  <ą 
o  s k ła d a n ie  p o d a ń  w  F i l i i  A k a d e ­
m i i  M u z y c z n e j w  S z c z e c in ie  p r z y  
u l.  W y s p ia ń s k ie g o  1 w  te rm in ie  d o  
10 k w ie tn ia  b r .  B liż s z y c h  in fo r m a ­
c j i  u d z ie la  s e k r e ta r ia t  f i l i i  te l.  
22-03-44.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  go dz . 15.10 na 

u l .  S c z a n ie c k ie j w  p o b liż u  s k r z y ­
ż o w a n ia  z u l .  C y r y la  i  M e to d e g o , 
k ie r o w a n y  p rz e z  K a ro la  W . m o to ­
c y k l  „ J a w a ”  S Z J  3883 p o dcza s  w y ­
p rz e d z a n ia  s a m o c h o d u  o so b o w e g o  
m - k i  „ M e rc e d e s ”  z a w a d z ił  o  le w y  
b ło tn ik  w y p rz e d z a n e g o  p o ja z d u  i  
w y w r ó c i ł  s ię . R a n n e g o  k ie r o w c ę ,  
ze z ła m a n ą  no gą . z a b ra ła  k a r e tk a  
p o g o to w ia .

D z iś  k r ó t k o  po  p ó łn o c y  n a  u l .  
R o s to c k ie j,  „ m a lu c h ”  S Z A  7933 k ie ­
r o w a n y  p rz e z  A d a m a  L .  ja d ą c  w  
k ie r u n k u  u l .  B a n d u rs k ie g o  z je c h a ł 
na  le w ą  s tro n ę  je z d n i  g d z ie  o t a r ł  
s ię  o  in n y  p o ja z d . K ie ro w c a  „ m a ­
lu c h a ”  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  n a d  w o ­
zem , k t ó r y  s k r ę c i ł  r a p to w n ie  na  
p ra w ą  s tro n ę  je z d n i  i  u d e r z y ł w  
d u że g o  „ F ia t a ” . N a  szczęśc ie  k a -  
r a m b o l n ie  p o c ią g n ą ł za sob ą  o f ia r  
w  lu d z ia c h .

*  *  *

O  G O D Z . 22.30 na u l .  Ż o łn ie r s k ie j  
z a p a li ł  s ię  s i ln ik  t r a m w a ju  l i m i  
„7 ”  z d ą ż a ją c e g o  w  k ie r u n k u  B r a ­
m y  P o r to w e j .  P o ż a r  u g a s z o n o  w  
z a ro d k u , p r z e rw a  w  r u c h u  t r w a ła  
20 m in u t .  D z ie s ię ć  m in u t  p o  p ó ł­
n o c y  na  u l .  L u b e c k ie g o , t r a m w a j 
n o c n y  l i n i i  „ 5 ”  k tó r e m u  „ w y s ia d ­
ł y ”  h a m u lc e  w p a d ł  na  t r a m w a j l i ­
n i i  „ 6 ” . M im o  iż  k o l iz ja  n ie  p o c ią ­
g n ę ła  p o w a ż n ie js z y c h  n a s tę p s tw , 
p r z e rw a  w  r u c h u  w a g o n ó w  noe-> 
n y c h  t r w a ła  p ó ł g o d z in y .

*  *  •

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S tra ż y  
P o ż a rn y c h  z a n o to w a ła  w c z o ra js z e j 
d o b y  4 p o ż a ry  t r a w  b ą d ź  ś c ió łk i  
le ś n e j.  O g ie ń  o g a rn ą ł w  s u m ie  o -  
k o ło  3,5 h a  p o w ie rz c h n i.  In te r w e ­
n io w a l i  s tra ż a c y  i  le ś n ic y . (a p )

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r e m o n tu  s ie c i t r a k ­

c y jn e j  na  p ę t l i  t r a m w a jo w e j  K r z e -  
k o w o , w  n ie d z ie lę  w  go dz . o d  8 do 
18 n a s tą p i z m ia n a  w  k u r s o w a n iu  
t r a m w a jó w  l i n i i  n r  5 1 7. T r a m w a ­
je  l i n i i  n r  5 b ę d ą  k u r s o w a ły  z u l. 
L u d o w e j  d o  W a w rz y n ia k a  (a l.  P ia ­
s tó w , J a g ie l lo ń s k a . B o h . W a rs z a ­
w y ,  W a w rz y n ia k a ,  W o j.  P o ls k ie g o  
i  d a le j  o d  p l.  L e n in a  d o  u l .  L u d o ­
w e j bez z m ia n ) , a t r a m w a je  l i n i i  
n r  7 b e d a  k u r s o w a ły  z B a s e n u  G ó r ­
n ic z e g o  d o  G łę b o k ie g o . N a  o d c in k u  
t r a s y  o d  u l  W a w rz y n ia k a  d o  K r z e -  
k o w a  z o s ta n ie  u r u c h o m io n e  z a s tę p ­
cze  p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . R E D A K C J A : p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in , s k r .  p o c z t, 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d : n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz. m ie js k i  
462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, d z . s p o r to w y  379-50, dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ra n n a  (o d  go dz . 6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń , 70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  .P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  i  te r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T Ę  na  k r a j  p r z y jm u ją  o d d z ia ły  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  o ra z  u rz ę d y  p o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  
w  te rm in a c h :  od  25 lis to p a d a  n a  s ty c z e ń , I  k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  na c a ły  ro k  n a s tę p n y : d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o zo ­
s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  do  30 c z e rw c a  b r  87 z ł, od  1 lip c a  b r .  109 z ł, za I I  k w a r ta ł  261 z ł za n a s tę p n e  k w a r ta ły  327 z ł, za I I  p ó łro c z e  
654 z ł. J e d n o s tk i g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j,  in s ty t u c je  i  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m ie js c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” , 
w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś, w  k tó r y c h  n ie  ~ m a  o d d z ia łó w  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  u  d o rę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  in d y w id u a ln i  o p ła c a ją  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  
p o c z to w y c h  i  u  d o rę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  R S W  .P ra sa— K s ią ż k a —R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ­
ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie , n r  1153-201045-139-11; w  te rm in a c h  p o d a n y c h  d la  p r e n u m e ra ty  k r a jo w e j.  P re n u m e ra ta  ta  je s t  d ro ższa  o d  
p r e n u m e ra ty  k r a lo w e j  o 50 n ro c  d la  z le c e n io d a w c ó w  In d y w id u a ln y c h  1 o 100 D ro c . d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  p ra c y . N r  In d e k s u  35034, D r u k  S z c z e c iń s k ie  
Z a k ła d y  G ra f ic z n e  P -5
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Na weekend — gdzie i z kim?

Oferta biur turystycznych 
niezbyt obfita... żywnościowych, jednak i tutaj 

frekwencja nie dopisuje. Ty­
dzień temu z usług wspomnia­
nych pensjonatów skorzystały 
aż... 2 osoby!

TYLE ze skromnej oferty. Ro
PRZYGRZEWAJĄCE CORAZ CZĘŚCIEJ wiosenne słońce FUmi<fmy trV'dną biur

zachęca nas do spacerów na świeżym powietrzu. Jako, ie  turystycznych w dobie znaczne 
tylko nieliczni są w posiadaniu własnych samochodów, pozo- go skoku cen, co spowodowało 
stali mieszkańcy miasta mają szansę stać się klientami biur 
turystycznych organizujących, tzw. sobotnio-niedzielny wypo­
czynek.

WAŁY CHROBREGO 
są od lat trasą spacerową 
szczecinian i licznych tu­
rystów. Teraz, coraz czę­
ściej można tu spotkać 
liczne wycieczki uczniów...

Fot. Z. Jodkowski

Dla chorych na cukrzycę

Co zamiast drobiu?
OSTATNIO otrzymujemy syg 

nały od Czytelników chorych 
na cukrzycę, którzy informu­
ją nas, że mają spore kłopoty 
ze zrealizowaniem kartek mięs 
nych. Jak wiadomo, przysługu­
je im dodatkowo 1 kg drobiu, 
którego niekiedy brakuje, a że 
obowiązuje rejestracja kartek 
1 przypisanie do jednego skle­
pu, nie mogą kupić drobiu w 
dowolnej placówce.

W Dziale Nadzoru Sieci 
WSS „Społem” poinformowano 
nas, że w takich przypadkach 
personel sklepu powinien sprze 
dać mięso I I  grupy. Niestety, 
nie wszędzie zalecenie to jest 
honorowane. Przypominamy za 
tem o nim.

¡Zakupy są dziś uciążliwe, 
narażanie chorych na dodatko­
we kłopoty 1 interwencje, w y­
daje się nam rzeczą karygod­
ną. (mg)

Coś dla działkowiczów

Sprzedaż drzewek
i krzewów

W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  t j .  27 i  28 
tam. w  go dz . o d  10 d o  1® p r o w a ­
d z o n e  b ę d ą  w  S z c z e c in ie  d w a  k ie r ­
m asze  d rz e w e k  i  k r z e w ó w  o w o c o ­
w y c h  p r z y  p l.  K i l iń s k ie g o  o ra z  u  
z b ie g u  u l ic  J a g ie l lo ń s k ie j  i  W o j 
d e c h a .

T a ika  sam a s p rz e d a ż  ( w  ty c h  sa­
m y c h  g o d z in a c h )-  p ro w a d z o n a  bę ­
d z ie  w  G o le n io w ie  30 b m . n a  t a r ­
g o w is k u  p r z y  u l  S z c z e c iń s k ie j.  Ś w i­
n o u jś c iu  (o b o k  s k le p u  „ H e r m e s ” )
1 w  M ię d z y z d r o ja c h  na  p la c u  t a r ­
g o w y m . N a to m ia s t w  G r y f ic a c h  
d r z e w k a  i  k r z e w y  b ę d z ie  m o żn a  
k u p o w a ć  n a  r y n k u  2 k w ie tn ia .

O rg a n iz a to re m  w s z y s tk ic h  w y m ię -

¿ “« r ,  ™  a* z Jugosławii. W  sprzeda- 
d u .  ( w y s )  ży pojawić się ma 5 kwietnia,

Migawki handlowe

Pod znakiem Świat
ZA KŁA DY MIĘSNE inten- Mało będzie jednak śledzi so- 

sywnie przygotowują się do o- lonych których zapasy są za­
kresu świątecznego. Wiadomo, mrożone i w związku z tym 
że w tym czasie każdy z k ii- ryby te bardziej nadają się na 
entów będzie chciał nabyć szyn przetwory (marynaty, opiekane) 
kę, polędwicę, schab czy suchą ntiż do sprzedaży luzem, 
kiełbasę. Właśnie te asortymen- (wys)
ty wejdą do sprzedaży już w
ostatnim dniu marca i będzie 
można kupować je na kartki 
kwietniowe. Plany przewidują 
dostarczenie do sklepów przed 
Wielkanocą: 47 t  szynki goto­
wanej, 20 t baleronu, 25 t  scha 
bu wędzonego, 6 t polędwicy i 
50 t szynki konserwowej.

Warto też przypomnieć, iż 
kartki zaopatrzenia w  mięso zo 
stają w całym kraju wydawa­
ne na miesiąc kwiecień wcześ­
niej i termin ich rejestracji w 
wybranych sklepach upływa 
dniem 1 kwietnia.

•  *  «

WIĘCEJ będzie niebawem w 
sprzedaży tłustego twarogu.
Wiadomo, że zainteresowanie 
iwłaśnie tłustą krajanką będzie 
duże. Trwają ustalenia co do 
wielkości dostaw,, po to aby 
szczecinianki mogły upiec 
smaczny sernik,

OD pierwszych dni kwietnia 
pojawi się również w sklepach 
spożywczych bogatszy asorty­
ment mąk. Na półkach znajdzie 
się „Krupczatka”, „Tortowa” i 
Wrocławska”. Pokażą się rów­

nież zapachy do ciast, cukier 
waniliowy i proszek do piecze­
nia. Drożdże już są dostępne, 
podobnie margaryna „Palmar 
Gorzej natomiast wygląda spra 
wa z bakaliami. Rodzynki, mig 
dały poszły wyłącznie dla pro­
ducentów i w detalu ich nie 
będzie.

Na Trasie Zamkowej

NIEBAW EM  do Szczecina do 
trzeć ma transport... karpi. Ry 
bę tę w ilości 12 t sprowadzo-

Przy OADM nr 13

Powstał kolejny OKOŃ
PRZY OADM  nr 13 przy ul. kałami na swoim terenie dzia- 

Drzymały 5 powstał kolejny w  łania i ujawnić lokale wykorzy 
mieście Obywatelski Komitet stywane niezgodnie z potrzeba- 
Ocalenia Narodowego. Na je- mi, pustostany itp. Inicjatywie 
go czele stanęła Krystyna Ja- obywatelskiej można tylko 
worska. Utworzono 5 komisji przyklasnąć. 
problemowych, zaś akces wsią (wys)
pienia do komitetu zgłosiło 40-
osób (z tym że nowe zgłosze­
nia napływają). Prowadzone są 
regularne dyżury członków 
OKOŃ, gdzie przyjmuje się 
skarga, wnioski i zażalenia od 
obywateli będących w rejonie 
działania OADM nr 13.

Osoby potrzebujące opieki zo 
staną nią otoczone. Członkowie 
OKOŃ zamierzają również m. 
fal .przyjrzeć się gospodarce lo

Zgubiono-znaleziono
22 B M . na  u l .  T r a u g u t ta  z n a le z io ­

n o  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  L O  n r  
S na n a z w is k o  J e r z y  D a r iu s z  K o -  
le c k i .  Z g u b ę  o d e b ra ć  m o ż n a  p r z "  
u l.  26 K w ie t n ia  19/5.

W  r e d a k c i i  w  p o k o ju  n r  47 sa do 
o d e b r a n ia  d o w o d y  o s o b is te : M a r io ­
l i  D o b rz a ń s k ie j,  J a d w ig i  M a c z a ły , 
P io t r a  Z y g a d ło , Z y g m u n ta -  O r ło w ­
s k ie g o  i T a d e u s z a  W ie c z o rk ie w ic z a ,

Niebezpieczne zabawy
O  T Y M  co  d z ie je  s ię  na b u d o w le  

T r a s y  Z a m k o w e j m ię d z y  g o d z in ą  
7 a 15 n a  ła m a c h  n a sze j g a z e ty  p i­
s a l iś m y  ( i  p isa ć  b ę d z ie m y )  w ie lo ­
k r o tn ie .  N ie w ą tp l iw ie  u w a g a  ca łe g o  
m ia s ta  s k u p io n a  je s t  na  ty m  w ła ś ­
n ie  o b ie k c ie .  A le  c o  d z ie je  s ię  na 
b u d o w ie  po  g o d z in ie  15, g d y  p la c  
o p u ś c i ju ż  o s ta tn i r o b o tn ik ?  N o , 
w ła ś n ie ... P o  g o d z in ie  15 p la c  za­
m ie n ia  s ię  w  o lb r z y m i te re n  za­
b a w . G ó ry  p ia s k u  s ta ją  s ię  p o le m  
b i t e w ,  b ło ta  — w ie lk im i  o c e a n a m i, 
m a s z y n y  b u d o w la n e  1 w y s o k ie  f i ­
l a r y  p rz y s z łe j t r a s y  — c e le m  d o m o  
r o s ły c h  a lp in is tó w ,  a s ia t k i  a s e k u ­
r a c y jn e  p r z y  f i la r a c h  ( n a ja t r a k c y j ­
n ie js z y  p r z y r z ą d !)  — p o le m  t r e n in ­
g o w y m  d la  p o d w ó rk o w y c h  a k ro b a -  
tó w .

D z iw i  nas b e z tro s k a  z a ró w n o  
o só b  o d p o w ie d z ia ln y c h  za te n  te ­
re n , j a k  i  r o d z ic ó w , a p rz e c ie ż  (b io  
rą c  p o d  u w a g ^  o g ra n ic z o n e  u m ie ­
ję tn o ś c i  ta te rn ic z e  d z ie c i i  s ta n  
s ia t k i )  o  w y p a d e k  n ie t r u d n o .  I  
w p r a w d z ie  s ia tk a  p o w in n a  w y t r z y ­
m a ć  c ię ż a r  h a s a ją c y c h  p o  n ie j 
d z ie c i,  m im o  to  d u że  „ o k a ”  ( f o r ­
m a t  o k .  A 4 ) i  m o c n o  p o p rz e c ie ra -  
n e  l i n k i  n ie  b u d z ą  z a u fa n ia . W y ­
s ta rc z y  b o w ie m , b y  c h o c ia ż  Jedno 
„ o k o ”  ta k  in te n s y w n ie  w y k o r z y s ty ­
w a n e j s ia tk i  je d n a k  „ p u ś c i ło ” , a 
u p a d e k  z w y s o k o ś c i o k . 2—4 m  
m o że  s ta ć  s ię  p r z y c z y n ą  t r a g e d ii.

W s z y s tk o  to  zaś n ie  je s t  p is a n e  
p r z e c iw k o  m ło d y m  lu d z io m , k tó r y m  
w id o c z n ie  n ie  p o t r a f im y  z a p e w n ić  
a t r a k c y jn y c h  p la c ó w  za b a w , (gas i )

— jak widać — spory wzrost 
kosztów imprez. Sądzimy jed­
nak, że można spróbować za 

. te same pieniądze zaoferować
OTO co proponuje szczeci- szczecinianom coś bardziej a- 

nianom PTTK: w sobotę, o trakcyjnego. Przykładem takie- 
godz. 11 z pl. Lotników wyru- g0 działania — choćby 2-dnio- 
szy pod kierunkiem przewodni- wy atrakcyjny pobyt w Poana- 
ka grupa chętnych do otrzy- niu j Kórniku, który kosztuje 
mama odznaki turystycano-kra właściwie tyle samo co we- 
joznawczej „Znam Szczecin . W ekemd w Świnoujściu (gdaie 
niedzielę natomiast „Saper- trzeba zresztą dojechać włas- 

herbatka”, rajd z metą w nym SUmptem!) Mimo ewentu- 
Dolime 7 Młynów (Las Arkon- alności wprowadzenia popra- 
ski) gdzie uczestnicy imprezy wek w  kalkulacjach, wypoczyn 
spotkają się z żołnierzami -  kowych imprez _  tych mriiej 
turystami Pomorskiej Brygady spartańskich oczywiście -  już 
WOP, organizatorami atrakcyj- dziś można przewidzieć, iż dla 
nego finału wędrówka. W y- organizatorów turystyki skoń- 
marsz -  godz. 10 sprzed BORT czyła się e| a ki ientów indywi- 
przy pl. Lotników. Ponadto dualnych. Teraz do akcji mu- 
przedstawiciel szczecińskiego szą wkr0{.zyć zakłady pracy ze 
oddziału PTTK poinformował swym.i funduszami socjalnymi, 
nas o niedzielnej autokarowej (mor)
wycieczce po terenach Re jonu _
Pamięci Narodowej (Gryfino—
Siekierki—Mieszkowice) di a zor 
gam.izowa.nych grup turystycz­
nych.

„Gromada” oferuje 1-dniową 
wycieczkę autokarową do Koło­
brzegu (sobota, godz. 9—18) po­
łączoną ze zwiedzaniem miasta 
i obiadem. Koszt — 300 zł od 
osoby. Jest także 2-dniowy w y­
pad do Poznania (zwiedzanie 
miasta, pobyt w Operze, noc­
leg, pobyt w Roga linie i Kórni­
ku). Mniej ciekawa okazuje się 
być cena eskapady — 1850 zł.
Jak zwierzono się nam w  
„Gromadzie”, wspomniane for­
my wypoczynku nie doszły jesz 
cze ani razu do skutku z bra­
ku chętnych.

I  wreszcie „Pomerania”. So­
botnie rajdy po Puszczy Buko­
wej (bez wyżywienia 400 zł, z 
obiadem w zajeździe „Szma­
ragd” — 700 zł) Dalej — dwu­
dniowe pobyty w świnoujskich 
pensjonatach (przygotowano na 
miejscu także programy wypo­
czynku) — oszacowano na ok. 
1800 zł od osoby. Wprawdzie na 
potrzeby tamtejszej stołówki 
nie potrzeba oddawać kartek

Notatnik szczeciński
O  D Z IŚ  o  g . 19 w  S C K  „ K o n t r a ­

s t y ”  o d b ę d z ie  s ię  p r o je k c ja  f i lm u  
h is z p a ń s k ie g o  p t .  „ O f ia r a  n a m ię t ­
n o ś c i” .

^  K L U B  „ B o n - T o n ”  p r z y  a l. W y ­
z w o le n ia  85 z a p ra sza  d z ie c i na  im ­
p re z ę  „ B a w  s ię  ra z e m  z n a m i”  w 
s o b o tę  o  go dz . 1«. W s tę p  w o ln y .

O  M U Z E U M  N a ro d o w e  za p rasza  
w  n ie d z ie lę :  na  g o d z . 11 n a  s p o tk a ­
n ie  z A l i c ją  P o la k - K a lw a r y js k a .  
k tó r a  m ó w ić  b ę d z ie  o  t k a n in ie  a r ­
ty s ty c z n e j ;  n a  g o d z . 12 na  k o n c e r t  
ze s p o łu  „ S k le p  z P ta s im i  P ió r a m i”  
a na  g o d z . 13 d o  g m a c h u  p r z y  W a ­
ła c h  C h ro b re g o  d z ie c i,  k tó r e  ze ch ­
c ą  m a lo w a ć  p is a n k i  (b ę d z ie  p o ka z  
p is a n e k  o ra z  f ir n y ) .

O w N IE D Z IE L Ę  o  g. 11 W S a li 
B o g u s ła w a  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  m ie j 
s k i  p rz e g lą d  c h ó r ó w  i  ze s p o łó w  k a ­
m e r a ln y c h  P a ła c u  M ło d z ie ż y . W  po­
n ie d z ia łe k  o  g. 10 w  I  L O  o d b ę d z ie  
s ię  k o n k u r s  f iz y c z n y ,  a w e  w to r e k  
— z a w o d y  m a te m a ty c z n e  d la  ucz ­
n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . W  d n iu  
1. IV .  o  g . 10 w  W S P  p r z y  u l .  W ie l  
k o p o ls k ie j  o d b ę d z ie  s ię  k o n k u r s  
c h e m ic z n y  d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o n a d  
p o d s ta w o w y c h , n a to m ia s t  2.IV .  —  
m ię d z y s z k o ln y  t u r n i e j  f iz y c z n y .

O  28 i  31 b m . o  go dz . 18.30 w  T e ­
a t rz e  M u z y c z n y m  w  p rz e d s ta w ie n iu  
„ M a d a m e  B u t t e r f ly ”  w y s tą p i  goś­
c in n ie  A l i c ja  B o rk o w s k a  —  s o l is tk a  
K o m is c h e  O p e r  w  B e r l in ie .

IN F O R M A T O R
7. S k le p y  p ie k a rn ic z e  p r z y  u l .  K r z y  , - - - ¿ - w  ;
w o u s te g o  15 i  a l. N ie p o d le g ło ś c i -  te le g r a f  ¿ t e le f o n . p r z y  a l.  N ie p o d -  

17 c z y n n e  od  g. 7 do  17. S k le p y  b r a n -  l®głośc^l 46/48 U P T ^  S z c z e c in  30 ^na 
y Ży p rz  '  ~
y  t r u m "

U l. U l. ¿ .a w iw u rc j a, » ą n « «  .  _a ła  „ ¡ „ a k io s k ó w  R u -  J a r o w ita  9 i  p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  l .
c h u ”  od  g  7 do  17. "  W s z y s tk ie  p o z o s ta łe  j i i e  w y m ie n ic -

d io ”  c z y n n e  na  in d y w id u a ln e  za­
m ó w ie n ia  k l ie n tó w .  P o m o c  d ro g o ­
w a  P Z M o t.  — te l.  981 — c z y n i ia  
c a łą  do bę .

P O C Z T A
w s o b o tę  c a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą

W  s o b o tę  w  g o d z . o d  7 do  17 ^ “ “ V m v s ło w e T  oraz“ “ D t '  “¿ e n -  D w o r c u  G l . ;  w  go dz . o d  9 d o  16 -  
:y n n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  s k le p y  t r u m ^  tT v n n e  b e d a  o d  11 d o  17, S z c z e c in  4 p r z y  a l.  P ia s tó w  13 a 

o p ln o s p o ż y w c z e  i  n a b ia ło w e : p r z y  ^ c i a r n f e  W S O P  i  W S S  -  o d  1# w  go dz . o d  8 d o  13 U P T  p r z y  u l.  
u l .  u l .  Z a w r o tn e j  9, K a rp ia  1, K o «  „  a e a ła  s ip ć  k io s k ó w  „ R u .  J a r o w ita  9 i  p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1.

ne  w y ż e j u rz ę d y  P T  c z y n n e  bę dą  
w  g o d z . 8—15, z w y ją t k ie m  U P T  
S z c z e c in  34, k t ó r y  b ę d z ie  n ie c z y n n y .

K O M U N IK A C J A
T r a m w a je  i  a u to b u s y  w  s o b o tę

Społeczne tło alkoholizmu

L u b e c k ie g o  25, K o ś c ie ln e j 18, S tó ł -  c l lu  oa 
c z y ń s k ie j  171, J a g ie l lo ń s k ie j 37, Z a
m ie js k ie j  1, ¡ż o łę d z io w e j 35. W o j.  U S Ł U G I
P o ls k ie g o  134, B u d z is z y ń s k le j 34.
P o c z to w e j 29, W o jc ie c h o w s k ie g o  9, Z a k ła d y  u s łu g o w e  w s z y s tk ic h
O b r. S ta l in g ra d u  13, K rz y w o u s te g o  b r a n ż  c z y n n e  j a k  w  k a ż d y  d z ie ń
63, P o tu l ic k ie j  21, K .  K o lu m b a  6. p o w s z e d n i t j .  w  g o d z . 10—18 (Je d - Q ■
K a rd .  W y s z y ń s k ie g o , W it k ie w i-  n o o s o b o w e  w  g o d z . 10.30—18), a p o -  k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  r o z k ła d ó w  ja z -  
cza , Z y n d ra m a  z  M a s z k o w ic , K a r o -  ło ż o n e  n a  g łó w n y c h  c ią g a c h  h a n d lo  d y  d n ia  p o w s z e d n ie g o  
la  M ia r k i  25, M ie s z k a  I  105, W y z -  w y c h  w  go dz . 11— 19, z w y ją t k ie m : ' 
w o le n ia  85, Je d n . N a r o d o w e j 50, s ta c j i  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  „ P o lm o -  
R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 10, F e lc z a k a  z b y t ”  p r z y  u l .  B ia ło w ie s k ie j  2,
15, P o p ie la ,  K o m u n y  P a ry s k ie j  40- P rz e s t rz e n n e j 42, S m o la ń s k ie j 11 
26 K w ie t n ia ,  Ś w ia to w id a  47, R o b o t-  O r la  B ia łe g o  10 — c z y n n y c h  o d  g. 
n ic z e j 12, S z c z e c iń s k ie j 12, R e y m o n -  6 d o  14 i  z a k ła d ó w  f r y z je r s k o - k o s -  
ta  4, Z a w a d z k ie g o  126, P rz y s z ło ś c i,  m e ty c z n y c h  „ U r o d a ”  d y ż u r n y c h  
W y z w o le n ia  32, Ś c ie g ie n n e g o  7, c z y n n y c h  o d  g . 7 do  14.
N ie m c e w ic z a  26 o ra z  „ M le k o ”  W o j.
P o ls k ie g o  42. S k le p y  m ię s n o - w ę d li-  W  n ie d z ie lę  „ D e l ik a te s y ”  p r z y  a l. 
n ia rs k ie ,  g a rm a ż e ry jn e  i  d r o b ia r -  W y z w o le n ia  6/8 c z y n n e  o d  g . 10 do 
s k ie  c z y n n e  b ę d ą  w  go dz . o d  9 d o  14, p r z y  u l .  K rz y w o u s te g o  9 — o d  
17. W  ty c h  s a m y c h  g o d z in a c h  c z y n  14 d o  18; c u k ie rn ie  rz e m ie ś ln ic z e  
ne  b ę d ą  s k le p y  w a r z y w n o -o w o c o -  d y ż u r n e  c z y n n e  od  g. 10 d o  18,
w e  W S O P  o ra z  p r y w a tn e  s k le o y  p u n k t  s p rz e d a ż y  u p o m in k ó w  i  k w ia
s p o ż y w c z o - ro ln e . S k le p y  r y b n e  — tó w ,  „ W A R S ”  c z y n n y  o d  g . 8 ao  
c z y n n e  w  go dz . o d  10 d o  17. C u -  12, k w a c ia rn ie  W S O P  p r z y  a l.  M . 
k ie r n ie  rz e m ie ś ln ic z e  w s z y s tk ie  B u c z k a  18 o d  10 d o  14, K r z y w o u s te -  
c z y n n e  bę dą  o d  g. 10 d o  18 a p ie -  go  5 o d  14 d o  18, W y z w o le n ia  «a 
k a r n ie  r z e m ie ś ln ic z e  p r z y  u l .  u l .  i  81 od  9 do  16, K lo n o w ic a  22 od  
D łu g o s z a  2, Ż u p a ń s k ie g o  7, O b r.  11 d o  15, J a g ie l lo ń s k ie j 57a o d  11 
S ta l in g ra d u  13, P o c z to w e j 13 1 40, d o  17, W o j.  P o ls k ie g o  57 o d  9 l o  
B a t .  C h ło p s k ic h  70, K o ś c ie ln e j 15, 18, K io s k i  „ R u c h u ”  -  1/4 s ie c i
3 M a ja  13. B o g u s ła w a  7 1 33, L ip o -  c z y n n a  w  go dz . 8—16, d y ż u rn e  p r : y  
w e j  , 22, P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  25, a l.  W y z w o le n ia . H o łd u  P ru s k ie g o  i 
K r z y w o u s te g o  54 i  80. R y m a r s k ie j  na  D w o rc u  G ł.  P K P  —  d o  g o d z . 19 
75, Ł o k ie tk a  3, S to łc z y ń s k ie j  75. Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o s
R a d o g o s k ie j 6, G r y f iń s k ie j  t3 , m e ty c z n e  p r z y  h o te la c h  „ G r y f ”
Ś w ie rc z e w s k ie g o  17. Ł o k ie tk a  '4 . „ P ia s t ”  i  „ R e d a ”  o ra z  na  D w o r c u  
S ła w o m ir a  7, P u ła s k ie g o  1 i  B o h . G ł.  P K P  c z y n n e  w  g o d z . 8—12, ta -  
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  18 — o d  g o d z . k ła d y  fo to g r a f ic z n e  S p . „ F o to - S tu -

Cykl filmowy 
w „Polonii'

P R Z E G L Ą D  a t r a k c y jn y c h  f i lm ó w  
fa b u la r n y c h ,  u k a z u ją c y c h  s p o łe c z ­
n e  t ło  a lk o h o liz m u  o r g a n iz u ją  w  k i  
n ie  „ P o lo n ia ”  S p o łe c z n y  K o m i te t  
P rz e c iw a lk o h o lo w y  o ra z  O k rę g o w e  
P rz e d s ię b io rs tw o  R o z p o w s z e c h n ia ­
n ia  F i lm ó w  o d  29 b m  d o  2 k w ie t ­
n ia .

O to  p r o g r a m : 29 bm . — „ E d u k a c ja  
s p e c ja ln a ”  p ro d . J u g o s ło w ia ń s k ie j.  
30 bm . — „ W s z y s tk ie g o  n a i łe tm e g o .  
M a r y l in ”  p ro d . w ę g ie r s k ie j,  31 bm . 
— „ N a r o d z in y  g w ia z d y ”  p ro d . U S A . 
1 k w ie tn ia  — „ O n e  d w ie ”  p r o d .  w e  
g ie rs k ie j  o ra z  2 k w ie tn ia  — „ A f o -  
n ia ” , p ro d . r a d z ie c k ie j.  W s z y s tk ie  
sea nse o go dz . 18. W  k a r n e ty  m o ż -  
na  z a o p a trz y ć  s ie  w  k a s ie  k in a  
„ P o lo n ia ” . (1)


